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20-LECIE SEJMU POLSKIEG 


Uroczyste posiedzenie w obecności P. Prezydenta R. P., 
Naczelnego Wodza i członków rządu 


Wrażenia ogólne 


Warszawa, 10. 2. (Sin). Dzisiaj Sejm uczcił 
20-lecie parlamentaryzmu w Polsce. Strona de- 
koracyjna tego aktu wypadła ładnie i zawie- 
rała więcej efektów zewnętrznych niż ceremo- 
nia otwarcia pierwszego posiedzenia Sejmu 
ustawodawczego, w dniu 10 lutego 1818. Już 
dzićń przedtem anopy światek elektrycznych 
oświetlały gmach Sejmu. Zwisały sztadary 
Rzeczypospolitej, a ogrodnik sejmowy dokazy- 
wał cudów. Gmach zazielenił się jak gdyby na 
święto ludowe. Luty w Sejmie wyglądał jak 
maj. W kurytarzach ustawiono efektowne lam 
py rzucające niemal pełne światło. Przejście do 
loży Pana Prezydenta ozdobiono dywanami, 
szereg ścian sejmowych pokryto arasami. Efe- 
kty te miały zatuszować usterki budowlane te- 
go gmachu, a nowy ceremoniał miał wzmocnić 
prestiż parlamentaryzmu obecnej doby. 

Protokół dyplomatyczny działał z całą spra 
wnością, wszystko toczyło się zgodnie z usta- 
lonym z góry ceremoniałem. Nie było pstroka- 
cizny kolorów z pierwszego posiedzenia Sej- 
mu, nie uwydatniły się sukmany chłopskie. 
Posłowie ubrani przeważnie w czarne stroje 
e Odznakami, zapełnili salę posiedzeń jeszcze 
przed 11 rano. 

Jupitery ustawione w różnych punktach do- 
dawały blasku Sejmowi. Posłowie dawali wy- 
raz zadowoleniu, że po raz pierwszy Pan Pre- 
zydent zjawił się w Sejmie na posiedzeniu. In- 
ne bowiem były losy krnąbrnych Sejmów. — 
Otwarcia pierwszego Sejmu dokonał Naczel- 
nik Państwa Józef Piłsudski, przychodził dość 
często do gmachu, by walczyć ze swymi prze- 
ciwnikami. W: pierwsze dni powstania Sejmu 
zjawiał się Naczelnik Państwa kilkakrotnie. 
Zadeklrował wówczas stanowisko Polski wo- 
bec państw. Następne Sejmy zostały również 
otwarte przez Naczelnika Państwa. Otwarcia 
Sejmu z roku 1930 dokonał również Marsza- 
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łek Józef Piłsudski jako premier. W roku tym 
wybrany został Sejm o większości prorządo*” 
wej. Walka o zdobycie tego gmachu skończyła 
się. Marszałek nie przybywa na żadne posie- 
dzenie, Pan Zamku zjawia się jedynie na Sejm 
Polaków zza granicy. 

Dopiero w piątek Sejm dostąpił tego zaszczy 
tu. Wszystko odbywało się składnie. Prezes 
Rady Ministrów towarzyszył Prezydentowi R. 
P. i Marszałkowi Rydzowi-Śmigłemu. Szef o- 
bozu generał Skwarczyńsk pełnił obowiązki 
gospodarza. W hallu przylegającym do sali 
posiedzeń stało na baczność czterech trębaczy. 
Dźwięki fanfar były zapowiedzią rozpoczęcia 
posiedzenia, Jupitey gasły lub zapalały sę, od- 
bierając lub nadając sztuczny blask obecnemu 
Sejmowi. Korpus dyplomatyczny mieścił się 
w dwóch lożach takie panowało tam przepełnie- 
nie. 

Gdy o godz. 11.20 Marszałek Sejmu wszedł 
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a salę, czekał chwilę z rozpoczęciem przemó- 
wienia aż do chwili, gdy Pan Prezydent wraz 
z Marszałkiem Śmigłym Rydzem w towarzy- 
stwie premiera zjawili się w loży. Rozpoczęły 
się owacje na cześć P. Prezydenta i Marszałka. 
Głos zabrał p. Marszałek Sejisu. Rzucona zo- 
stała zasłona na dzieje walk pierwszych trzech 
Sejmów. Zmagania historyczne, walki o refor- 
mę rolną, o pierwszą Konstytucję, wszystko to 
nie znalazło odzwierciedlenia w uroczystej mo- 
wie marszałka Sejmu. Ton ugody i pojednania 
przezierał z całego przemówienia, to też praw- 
dopodobnie wpłynęło na to, by imiona najlep: 
szych mówców nie zostały upamiętnione. Mar- 
szałkom poprzednich Sejmów złożono zresztą 
hołd przez przeniesienie ich popiersi do od- 
dzielnej sali. Z swego miejaca spogląda dum- 
nie na innych i nowych posłów marszałek Į- 
gnacy Daszyński. 

Posłowie w ciszy wysłuchali przemówienia 
p. marszałka, nie było żadnych improwizacji 
ani gorących uniesień z dziejów pierwszego 


| Sejmu. Były minister Sprawiedliwości nagiął 


historię Sejmu do dążeń obozu rządowego, łą- 
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cząc w jedno pojęcie państwo ji naród. 

Goście byli również obecni przy załatwianiu 
jednego z punktów porządku dziennego a mia- 
nowicie w sprawie uregulowania stanu praw- 
nego ną ziemiach odzyskanych. Ustawę przy- 
jęto bez zmian. 

Goście opuszczają loże. Rozlega się dźwięk 
trąbek, jupitery gasną. Praca ustawodawcza 
rozpoczęła się po 40-minutowej przerwie. Nu- 
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da wraca na salę w całej pełni, Ustawę uchwa- 

lono bez dyskusji. Porządek dzienny wygasł. 
+ 

Warszawa, 10. ż PAT. Dnia 10 lutego 1919 

r. otworzył obrady Sejmu Ustawodawczego, 

pierwszego po 127 latach Sejmu w wolnej i od- 

rodzonej Polsce Naczelnik Państwa Józef Pił- 


sudski, odczytując wobec nowoobranych po- 
słów dłuższe orędzie. W dniu tym parlament 
Rzeczypospolitej zapoczątkował swe prace nad 
budową zrębów R. P. 

Ten dziejowy moment w życiu odrodzonego 
Państwa uczcił Sejm w dniu dzisiejszym, jako 
w 20 rocznicę istnienia parlamentu polskiego, 
na specjalnie uroczystym posiedzeniu, w obec- 
ności najwyższych dostojników państwa — Pa- 
na Prezydenta Rzeczypospolitej prof. Ignacego 
Mościckiego i Naczelnego Wodza Marszałka 
Polski Edwarda Śmigłego-Rydza. 


Gmach Sejmu udekorowany 


Gmach Sejmu z tej okazji został udekorowa- 
ny wielkimi flagami narodowymi, zwisający* 
(Dokończenie na atk, 3) 


NA POSTERUNKU: 
SACERDOS MAGNUS 


(D. L.) KRAKÓW, 11 lutego 

Gdyby nie pewien nasz konserwatywny ira- 
dycjonalizm, którego się nie wypieramy, kto 
wie œz nie powinna dziś całe bez wyjątku 
prasa żydewska, ukazująca się na obu półku- 
Jach, pojawić się w czarnych obwódkach ża- 
łobnych, by dać zewnętrzny wyraz uczuciom 
giębokiego smutku i żalu, jaki odczuwa dziś 
całe żydostwo Światowe, z powodu zgonu Pa- 
pieża Piusa XI. Jeśli bowiem miało kiedyś kla- 
syczne zasiosowanie określenie hebrajskie 
„Chasid sze'beumot haolam* — Sprawiedliwy 
wśród narodów świaia, to chyba najidealniej- 
szym wcieleniem tych wszystkich cnót, które 
mieszczą się w tym zaszczytnym określeniu, 
był zmarły wczoraj Papież, z 

W okresie zamętu pojęć, w chaosie dnią 
dzisiejszego, unosił się w latach ostatnich nad 
światem przeżartym brutalną nienawiścią, idą- 
cy z Wątykanu dostojny i szlachetny głos 
prawdy, pokoju i miłości, głos, który nagle 
ząmilkł teraz w chwili, gdy najbardziej byłby 
potrzebny, Niezawsze głos ten docierał tam, 
gdziy powinien Był dotrzeć. Zbyt często ten szla* 
chetny apel najczulszego i najbardziej wrażli= 
wego sumienia tłumiony bywał i zniekształca» 
ny. Umyiejszano wartość tego głosu tam, gdzie 
powinieą był uchodzić za wyrocznię. Starano 
się odpowiednie dobrasymi „komentarzami“ 
osłabić niekiedy wzniosłe i wzruszające w 
swej wymowie słowa, skierowane przeciwko 
zakłamaniu i nienawiści, wypowiadane nie- 
kiedy wśród serdecznych łez, słowa płynące 
zę zbolałego. serca kapłańskiego, 

Najwyższy Dostojnik Watykanu, choć prze- 
pojomy głęboką miłością porozumienia i po- 
koju, nie uznawał metod kompromisy, które 
zazwyczaj cechowały politykę Piotrowej sto- 
licy. Zmarły Papież Pius XL był naturą bojo- 
wą. Nie potrafił przejść do porządku nad krzy- 
wda i cierpieniem, nad gwałtem i przemocą, 
nad brutalnością i okrucieństwem. Wypowie* 
dzi Swe formułował jasna i dobitnie bez ża- 
dnych absłonek — ku prawdziwej wściekłości 
tych sfer wskrzeszonego pogańsiwa, przeciw- 
ko którym jego mocne słowa potępienia były 
skierowane. Z pianą na ustach przyjmowano 
najdostojniejsze słowa Papieża, nie cofając się 


przed obelgami pod Jego adresem. Jedną zaś ta przedstawiciele prasy stołecznej, prowincjo= 
z tych „straszliwych“ ohelg, którymi obrzeca- nalnej i zagranicznej wypełniają po brzegi lo= 


no zmarłego Papieża, było ziejące nienawiścią 
i bezsilnym gniewem słowo „Der Judenpapst", 
które ostatnio bardzo często pojawiało się na 
łamach różnych „Angriffów* i „Stürmerów“, 

Ta „obelga”, jak tyle innych, nie mogły w 
niczym dotknąć czcigodnej postaci Papieżą. 
Sam przecież z dumą wyraził się jesienią ubie- 


| 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 11 lutego 1939 


MILION złotych możesz tym razem wygrać na los zakupiony w szczęśliwej. 
Kolekturze Żyd. Inwalidów Wojen. Kraków, Grodzką 59 
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Uroczyste posiedzenie Sejmu 


(Dokończenie ze str. 1) 

mi z dachów, na których ustawiono cztery 
wielkie stylizowane orły. Na szezycie fasady 
gmachu, tuż nad wejściem majestatycznie por 
wiewa na wysokim maszcie flaga państwowa. 
Wnętrze gmachu udekorowano wspaniale. Ko- 
rytarze wejściowe na parterze i na pierwszym 
piętrze, główny hail wejścia, hall marszałkow- 
ski = zostały vzdobione bogato zielenią i rzę: 
siście oświetlone. Podobnie wspaniale udeko- 
rowane zostały gabinety Rady Ministrów i mae 
szałka Sejmu, tuż przy sali obrad. W sali ple- 
narnych posiedzeń Sejmu, wokół ścian, ufor- 
mowanych w podkowę, ustawiono mnóstwo 
zieleni. Nad stołem prezydiałnym zwisały czte- 
ry wielkie flagi biało-czerwone, zakończone u 
góry stylizowanymi orłami. Po środku flag u- 
mieszczono na ścianie, tuż za stołem prezydial- 
nym wielki portret Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego. Sala tonie w powodzi Świateł. Całość 
sprawia wielkie wrażenie, to też nastrój jest 
niezwykle podniosły j uroczysty. 

Posiedzenie zostało zwołane na godzinę 11-ą. 
Tymczasem już na długo przed wyznaczoną go- 
dziną zbierają się posłowie, ubrani na czarno, | 
zapełniając kuluary. 

O godz. 10 m. 55 rozlega się w kuluarach 
dzwonek. Jest to znak, że wkrótce rozpoczyna ' 


wyższego dr, Leon Supiński į podsekrętarz sta. 
nu. 

Pan wicepremier Kwiatkowski udaje się do 
gabinety Rady Ministrów przy sali posiedzeń, 
dokąd przybywają: marszniek Senatu pik. Be: 
gusław Miedziński i szef Obozu Zjednoczenia 
Narodowego poseł gen. Skwarczyński. Wice- 
marszałkowie Sejmu zgromadzili się w gabi- 
necie marszałka Sejmu. 

Po chwili do hallu głównego przy wejściu 
udają się pan marszałek Sejmu w oioczęniu 
wicemarszałków, dyrektora biura Sejmu Rut- 
kowskiego i szefa sekretariatu, a następnie 
przybywa do hallu p. wicepremier Kwiatkow- 
ski, 


Powitanie Marsz. 
Śmigłego-Rydza 


Punktuainie o godz. 11 m. 10 przed gmach 
Sejmu podjeżdża samochód, wiozący Marszał- 
ka Polski Edwarda Śmigłego-Rydza. Marszałek 
Sejmu oraz wicepremier witają wysiadającego 
Pana Marszałka Polski, który, poprzedzany 
przez komendanta straży marszałkowskiej i dy- 
rektora biura Sejmu, w towarzystwie marszał- 
ka Sejmu, wicemarszałków i wicepremiera, uda- 
je się do gabinetu Rady Ministrów, 


Marszałeh Sejmu 


wita P. Prezydenta 

Marszałek Sejmu powraca nastepnie w oto- 
czeniu wymienionych osobistości do hallu głó» 
wnego na spotkanie Pana Prezydenta Rzplitej, 
który przybywa punktualnie o godz, 11 m. 15. 
w towarzystwie prezesa Rady Ministrów gen. 


PODZIĘKOWANIE 


WPanu Drowi EDWARDOWI MACHAUFOWI 
laryngolegowi w Krakowie, pl. Szczepański 5. 
za wyleczenie oraz nądzwyczgj troskliwą opiekę 
w czasie trwania choroby najserdeczniej dziękują | Sławoj-Składkowskiego, dyrektora Kancelarii 
c: ROSENBERGOWIE. cywilej ministra Łepkowskiego, szefa gabinee 
E — ena xP i itu wojskowego Pana Prezydenta gen. Schally‘ 
OW OOOO OE EO CEE ; WEG GATE: = | ego i świty. 

się uroczyste posiedzenie. Posłowie zajmują | po powitaniu, Pan Prezydent w otoczeniu p. 
miejsca w łąwach poselskich, Galeria dla pu- premiera, marszałka Sejmu i świty udąje się 
bliczności wypełniona jest do ostatniego miej- ` go gabinetu Rudy Ministrów, Tu powitali Pa* 
sca. Obok, po iewej stranie sąsiedniej loży, za- na Prezydentą Rzplitej Naczelny Wódz Mate 
siadają senatorowie, a w nastzpnej korpus dy- | s-słek Śmigły-Rydz, marszałek Senatu Bogu- 
plemstyczny. Na przeciw loży Pana Prezyden= sław Miedziński, wicepremier Kwiatkowski 
i szef O. Z. N. poseł gen. Skwarczyński. 

Po chwili Pan Prezydent Rzplitej j Pan Mare 
sząłek Polski w towarzystwie prezesa Rady; 
Ministrów, marszałka Sejmu i otoczenia skieroce 
wali się wśród fznfar, odegranych przez treba- | 
czy, przez hall marszałkowski schodami na 
pierwsze piętro do gabinetu przy loży Pans 
l rezydenta. i 

O godz. 11 m. 5 marszałek Sejmu prof, Mar 


żę prasową. Zapalają się światła jupiterów. Fo- ; 
tografowie i film rozpoczynają swą pracę. 


Przybywają członkowie rządu 


Przed godz. 1l-ą do gmachu Sejmu przyby». 
wają członkowie rządu z wicepremierem inż. 
Eugeniuszem Kwiatkowskim. Ministrowie zaj- 


głego roku, przyjmując pielgrzymkę katolików mują miejsca w ławach rządowych. Po prze- 
belgijskich: „jesteśmy duelowo semiiami*, Q, | ciwnej stronie zasiedli: prezes N. I. R. gen. dr. 
bynajmniej nie wypierał się Pius XL związ Jakub Krzemieński, prezes N. T. A. dr. Broni: 
ków, jakie łączą chrystianizm z nauką i etyką | sław Hełczyński, pierwszy prezes Sądu Naj- 
judaizmu. Kkozumiał ten szlachetny kapłan Í 
znakomity uczeny, że niepodobna zwalezać 
żydostwo, by nie naruszać samych fundamen= 
tów wiary. Zdawał sobie sprawę, że nie ma i| ©d tego czasu snuje się złota nić szezerych 
nie będzie nigdy zgody i porozumienia pomię- j gorących słów coraz wyraźniej potępiających 
dzy Światem krzyża i swastyki. Toteż kazał nie tylko doktrynę rasizmu, i wybujały nacjo- 
wybierać: jedno lub drugie. Albo chrystianizm, | nalizm, ale wprost już — antysemityzm., We 
albo rasizm i antysemityzm, wspomnianym już oświadczeniu wobec piel- 
Można Śmiało powiedzieć, że szczególnie o-, $rzymki belgijskiej znalazły się przecież takie 
statnie lata życia Papieża Piusa XI. poświęco- | Wiekopomne i autorytatywne słowa: „Antyse- 
ne były niemal wyłącznie płomiennej walce g | mityzm jest nie do pogodzenia ze wzniosłą my- 
symbolem nowoczesnego pogaństwa i brutal. | ślą i rzeczywistością, które są wyrażone w tym 
nej nienawiści. Chyba nie było czystym przys tekście. Jest to ruch, w którym my chrześcija. 
padkiem, że właśnie w czasie wizyty wadzą | nie nie możemy brać żadnego udziału“, Nada- 
Trzeciej Rzeszy w Rzymie, w maju ub. roku, | rEmnie z pewnych sfer właśnie katoliekich u- 
Papież Piusz wydał słynny „Syllabus“, potę- siłowane słowa te osłabić uwagą, że nie wy- 
piający w sposób zdecydowany totaliem i dok: | powiedziane ex cathedra, nie podpadają pod 
trynę rasistowską. Gdy potem zwolna prądy | dogmat nieomylności papieskiej. Słowa te mia- 
norymaberskie zaczęły przenikać przez Alpy, |ły taką wymowę, że żaden komentarz nie zdo- 
pźdiy z ust Papieża nowe, bardziej dobitne je- | łał ich osłabić ani zniekształeić. 
szcz” sława natępienia prądów ragistowskich, | Pamiętamy wszyscy z okresu walk i zmagań 
p «czepionych do faszystowskiej Italii, „Ru- | naszych przywódców syjonistycznych 6 prawa 
nej ludzki jest jedną powszechną rasą ludzką | Rasze do Palestyny, ile trudności napotykali 
i nie ma miejseą na rasy specjalne“ — te sło- | Mi ze strony sfer watykańskich. Nie mufti 
wa Piusa XI„ wypowiedzisne w Castel Gando|- | Jerezelimy, lecz łaciński patriarcha Jerozoii- 
fo, jasno i wyrażnie określiły stanowiska Gło- | MY monsignore Barlassina był przez wiele lat 


wy Kościoła katolickiego wobec hańby naszej 
epoki. 


koryfeuszy wiedzy do Akademii Papieskiej, 


kowskj zajął miejsce w fotelu marszałkowskim, 
otwierając jubileuszowe plenarne posiedzenię 
Sejmu. 

W loży, ozdobionej emblematami państwo 
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synonimem wrogiego siosunku do naszych ge, 
spiracji narodowych w Palestynie. W qkresie 
panowania Piusa XI, w Mieście Watykańskim, 
nie spotykaliśmy się nigdy z objawami niechę» 
ci i nieżyczliwości i na tym odcinku. Jeśli do" 
damy do tego pełen serdeczności stosunek 
zmarłego Papieża do poszczególnych uczunych 
żydowskich, fakt zaproszenia przezęń Żydów 


Jego głębokie zainteresowania dla starożytną: 
šei hebrajskich i hebrajskiej kultury, będzię- 
my mieli mniej więcej pełny obraz ustosunkoe 
wania się Piusa XI. dọ naszego narodu, 

Przeto ze szczerym smutkiem przyjęło $y* 
dostwo całe wieść o zgonie Piusa XI. Nie wią: 
my, czy następca Jego na tronie papieskim bg- 
dzie kontynuował linię walki Watykanu z dy» 
chem Norymbergi, z takim heroizmem i z taką 
nie ugiętą siig prowadzonej przez zmarłego PA: 
pieża. To jedno wiemy: w amarłym Papieżu 
straeiliśmy pewną ostoję moralną w tym świe- 
cie nienawiści, który nas otacza, Toteż kornie 
chylimy dziś czoło przed Jsgo szlachetną pu- 
stacią, 


RoC WC 


wymi, ukazują się Pan Prezydent Rzeczypos- 
politej i Naczelny Wódz Marszałek Śmigły- 
Rydz. Posłowie powstają z miejsc. Szef O.Z.N. 
poseł gen. Skwarczyński wznosi okrzyk: „Niech 
żyje Prezydent Rzeczypospolitej Ignacy Moś- 
cicka*, Izba z entuzjazmem wznosi ten okrzyk 
trzykrotnie wśród nieustannych oklasków. 
Następnie poseł gen. Skwarczyński wznosi 0- 
krzyk: „Niech żyje Wódz Naczelny Marszałek 
Polski Śmigły-Rydz', I ten okrzyk entuzjastycz- 
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nie podchwycono przy burzliwych oklaskach 
na cześi jiaczelnego Wodza. Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej i Pan Marszałek Polski zaj- 
mują miejsca w stojących obok siebie fote- 
lach. Obok zasiada prezes Rady Ministrów gen. 
Sławoj-Składkowski. Za fotelami Pana Prezy- 
denta j Pana Marszałka gromadzi się świta, 

Prezydium Sejmu stoi. Marszałek rozpoczyna 
swe przemówienie, poświęcone 20-ieciu istnie- 
nia Sejmu Rzeczy pospolitej. 


Przemówienie marszałka 
prof. Makowskiego 


Następnie zabrał głos marszałek Sejmu prof. 
Wacław Makowski, wygłaszając przemówienie, 
w którym wywodził m. in.: 

Panie Prezydencie Rzeczypospolitej, 

Panie Marszałku Polski. 

W imieniu Sejmu mam zaszczyt powitać Pa- 
na, Panie Prezydencie Rzeczypospolitej i Pana, 
Panie Marszałku Polski i podziękować za przy- 


bycie na dzisiejsze uroczyste posiedzenie Izby ` 


sejmowej. 

Nie tylko my, tutaj obecni, witamy z rado- 
ścią najwyższego przedstawiciela Rzeczypospo- 
litej i Naczelnego Wodza i przywiązujemy do 
ich przybycia wielką wagę. 

Śmiem twierdzić, że cała Polska rozumie głę- 
bokie jego znaczenie: 

Rosnącej harmonii w pracy państwowej od- 
powiadać musi rosnąca siła zjednoczenia w na- 
rodzie. 

Następnie p. marszałek powiadomił Izbę o 
zgonie papieża Piusa XI, po czym wywodził: 

Dwadzieścia lat temu Naczelnik Państwa 
Józef Piłscudski otworzył zwołany przez siebie 
pierwszy Sejm odrodzonego Państwa Polskie- 


go, nawiązując tym aktem zerwane przed pół- | 
tora wiekiem bezmała ogniwa łańcucha dzie- | 


jów Rzeczypospolitej. 

Aktowi temu nadał wówczas Wskrzesiciel 
Polski cechy największej uroczystości. 

Wiekowa tradycja narodu widziała w nim 
swój symbol. Podczas, gdy Naczelnik Państwa, 
gdy Prezydent Rzeczypospolitej, jako pierwsi 
w narodzie, są najwyższym symbolem Pań- 
stwa — Izba poselska i Izba senacka istnieją 
po to, aby stanowić wyobrażenie całości naro- 
du. 

To też pierwszym krokiem Józefa Piłsud- 
skiego, kiedy, jako Wódz, stanął na czele Pań- 


stwa, było zwołanie Sejmu, aby w ten sposób 
dać prawdę,że naród i państwo są 
to tylko dwie postacie tej sa- 
mej rzeczywistości. 

W ciągu ubiegłych lat dwudziestu widzieli- 
śmy i widzimy dzisiaj, jak życie Polski rozwi- 
ja się coraz szerzej i pełniej. Widzimy nowe 
zdobycze, nowe osiągnięcia, nowe i coraz śmiel- 
sze zamierzenia. Widzimy jak Rzeczpospolita 
wznosi się na coraz wyższe szczeble, ale widzi- 
my także, jak trudno jest wyrównać po wie- 
„kowej przerwie, innym szczęśliwszym i bogat- 

szym narodom, — jak daleko jeszcze do urze- 
czywistnienia pragnień naszych. 

Nauczeni przykładem historii,  pamiętni 
wskazań Piłsudskiego, znamy wagę czynów i 
wiemy, że muszą być wykonane w czas. 

Dzieło, do którego osiągnięcia przyczy- 
nić się jest naszym obowiązkiem į gorącym 
pragnieniem, może być dokonane 

tylko solidarną pracą, zjedno- 
czonym wysiłkiem, wzajemną 
wiarą, czynnym zespoleniem 


obywatelskim w narodzie. 


Zanim przystąpimy za chwiłę do naszych 
codziennych czynności i radzić zaczniemy o u- 
porządkowaniu stanu prawnego na ziemiach od. 
zyskanych, o wzmożeniu naszej obronności w 
powietrzu, o budżecie Rzeczypospolitej, udo- 
skonałeniu jej praw publicznych i prywatnych 
.i o innych ważnych sprawach, powiedzmy so- 
„bie jeszcze: 

W dwudziestą rocznicę odro- 
dzenia Sejmu, w obliczu nie- 
śmiertelnej pamięci Józefa 
Piłsudskiego, w obecności Pa- 
na Prezydenta Rzeczypospo- 


(woa; w obecności Naczelnego 


Wodza i przed całym narodem 
oświadczamy dziś, że Sejm pol- 
ski wielkość swego obowiąz- 
ku rozumie i uczyni wezyst- 


iko, aby mu sprostać. 


Posłowie wstają z miejsc. Po pierwszym 
ustępie przemówienia pana marszałka, w któ- 
rym mówca powitał Pana Prezydenta Rzplitej 
i Pana Marszałka Polski, poseł gen. Skwar- 
czyński powtórnie wznosi okrzyk na cześć 
najwyższych dostojników — Pana Prezydenta 
Rzplitej i Naczelnego Wodza. Cała Izba okrzyk 
ten znowu entuzjastycznie podchwytuje. . 

Całe przemówienie marszałka Sejmu było 
hucznie oklaskiwane, 


Izba w obecności najwyższych dostojników 
Państwa przystępuje do pierwszego punktu 
porządku obrad. Jest to projekt ustawy o u- 
porządkowaniu stanu prawnego na ziemiach 
odzyskanych. Projekt ten przedstawia spra- 
wozdawca poseł Deryng. 


Drugie posiedzenie 


delegacji żydowskiej 


z przedstawicielami rządu brytyjskiego 


Londyn, 10. 2. ŻAT. Dziś w południe od-| wyraził wątpliwość, czy w rokowaniach bę- 
byio się drugie z kolei posiedzenie poświę” ; dzie mógł uczestniczyć Jakub Faradż, który 
cone rokowaniom merytorycznym między | zamiast Racheba bej Naszaszibi został dopu- 


Uprzejmie zawiadamiamy, że w sobotę 
dnia 11 lutego br, o godzinie 18-ej OTWIERAMY 


W KRAKOWIE PRZY UL. ŚW. JANA 11 
wytwornie urządzoną kawiarnię pod nazwą 


KAWIARNIASTYLOWA 


O odwiedzanie kawiarni uprzejmie prosi 


805k Zarząd 


delegacją żydowską a przedstawicielami rzą- 
du brytyjskiego. 
Modiy na intencję pomyślnego 
przebiegu rokowań 

Warszawa, 10. 2. ŻAT. Wobec odezwy na- 
czelnego rabina Palestyny zarząd Związku 
Rabinów R. P. wezwał wszystkie gminy ży- 
dowskie w kraju do odprawiania w ciągu 
najbliższych 2 tygodni we wszystkich syna- 
gogach i bóżnicach gminnych po modlitwach, 
modłów na intencję pomyślnego dla żydow- 
skiej Palestyny przebiegu rokowań palestyń 
skich w Londynie, 


Opozycja arabska zastosuje 
bierny opór 


Londyn, 10. 2. ZAT. W rozmowie Z przed- 
tfaniniajami ŻAT-nej Fachri bej Naszaszibi 


szczony do delegacji arabskiej z Palestyny. 


Jakub Faradż — oświadczył Fachri bej — | tykę biernego 


jest starcem, który po bardzo uciążliwej dla 
niego podróży z Palestyny musi wypocząć, 

Zdaniem Fachri beja, szef opozycji Ra: 
cheb bej musiał wczoraj ulec presji rządu i 
delegatów niepodległych krajów arabskich i 
zgodził się na wydelegowanie do reprezenta- 
cji z Palestyny tylko dwóch przedstawicieli 
swojej partii W kołach politycznych wypo” 
wiadany jest pogląd, że delegacja Naszaszi- 
biego uprawiać będzie w roxowaniach poli- 
oporu. 


w ubezpieczalniach społ. 


Przedstawiciele orgunizacyj !ek 


Warszawa, 10. 2. PAT. W wyniku dłuzszych ro- 
kowań między Zakładem Ubezpieczeń Spułecz- 
nych a organizacjami lekarskimi osiągnięto poro- 
zumienie, co do zasad przyszłych umów zbioro- 
wych z lekarzami w ubezpieczalniach społecznych. 
Określone zostały przede wszystkim obowiązki i 
uprawnienia różnych kategorii lekarzy, zasięg i 
tryb stabilizacji, warunki rozwiązywania umów 
itd. Przewidziano również — do czasu formalnego 
uregulowania sprawy — przejściowy okres pół- 
roczny, w którym zwolnienia lekarzy będą wyma- 
gały zezwolenia władz nadzorczych, 

W związkuz osiągniętym porozumieniem p. mie 
nister Opieki Społecznej M. Kościatkowski, przy» 
jął przedstawicieli świata lekarskiego w osobach: 
dr A. Huszczy, z ramienia Naczelnej Izby Lekare 
skiej, dr Czerneckiego, dr Klimaszewskiego, dr 
Martyńskiego, dr Niklewskiego i dr Stefańskiego 
z ramienia Związku Lekarzy R. P., dr Bobaka, dr 
Gołaba i dr Hozera — z ramienia Związku Leka- 


arskich u min. Kościażkowskiego 


rzy Kas Chorych Małopołski oraz dr Kaszubskie= 
go i dr Niedziełskiego, jako przedstawicieli Zrze- 
szenia Lekarzy Ubezp. Społ. w Warszawie. 

P. Minister Kościałkowski podkreślił, że z du. 
żym zadowoleniem wita osiągnięte porozumienie, 
które daje wreszcie możność trwałego uregulowa= 
nia przez umowy zbiorowe warunków pracy 4 
tysięcznej rzeszy lekarzy ubezpieczeniowych, t 
1/3 ogółu lekarzy w państwie. Porozumienie te, 
jest tym cenniejsze, że godzi całkowicie w istotne 
interesy ubezpieczalni i ubezpieczonych ze znas 
| czną poprawą warunków pracy lekarzy, $ 

W odpowiedzi przemówił przedstawiciel Nae 
czelnej Izby Lekarskiej, który dał wyraz zadowo=% 
lenia całego świata lekarskiego z osiągniętego po- 
rozumienia i w serdecznych słowach podziękował 
p miniatrowi Kościałkowskiemu za jego inicja» 
tywę i życzliwe poparcie, które pozwoliły korzy- 
stnie załatwić doniosłą dla świata lekarskiego 
sprawę. 
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RZYM, 10. 2. (R) DZIS O GODZ. 58.31 
RANO ZMARŁ arię "a XI. . 


Pod żadnym warunkiem: nie! po zgonie papieża camerling Kościoła rzym- 

W wielu miastach dokonano już wyboru za- | skiego kard. Pacelli w otoczeniu gwardii 
rządów miast. Chodzi tu o małe miasta, bo z szwajcarskiej i członków Kamery wszedł do 
większych jedynie tylko Łódź ma takie wybo- sypialni papieża i po odmówieniu modlitw 
ry za sobą. Tak jak w Łodzi, tak też i w mniej- przystąpił do urzędowego stwierdzenia zgo- 
szych miastach radni żydowscy bez względu mu papieża. Camerling, odkrywszy twarz 
na stronnictwa, do których należą, głosowali zmarłego, wyrzekł tradycyjne słowa: „Pa- 
i popierali kandydatury demokratyczne. Pra- pież rzeczywiście umarł”, Bezpośrednio po 
sa rozmaitych odcieni podkreśla ten fakt, a w tym mistrz dworu wręczył eamerlingowi par | 
niektórych pismach wywołuje to nawet zdzi- pieski pierścień rybaką oraz pieczęci, służące | 
wienie, pamięta się bowiem czasy, kiedy by- do pieczętowania bulli. Równocześnie nota- 
walo poniekąd inaczej. | riusz watykański spurządził akt zejścia S 

Jest to zdziwienie niezrozumiałe. Niezależnie akt przekazania camerlingowi pierścienia | 
od tego czy to kogoś smuci czy cieszy, dziwi papieskiego. Po tych urzędowych czynnoś- 


Zgon papieża Piusa XI. 


Co środa grupowe wyjazdy 


Gitta del Vaticano, 10. "a Wkrótce | @ © PALESTYNY 


oå zł. 172.50 


WZEGORS-LITS/COOK 


KRAKÓW SŁAWKOWSKA 12 
Ratti. 

W południe rytownik watykański prof. 
Mistruzzi zdjął maskę pośmiertną Piusa XI, 
po czym przystąpiono do hbalsamowania 
zwłok przy pomocy zastrzyków. 

O godz. 16.15 odbyło się przeniesienie 
zwłok Piusa XI z prywatnych apartamen- 
tów do kaplicy sykstyńskiej. Orszak żałobny 


lub oburza, — jedna tylko droga istnieje dla ciach camerling wraz z świtą w towarzystwie | skierował się przez loggię i szereg sal waty- 


radnych żydowskich we wszysikich miastach. mistrzą dworu i prefekta ceremonii powrócił 
Obowiązkiem ich jest głosowanię za kandyda- do apartamentów. 

| Z kolei nastąpiło pierwsze zebranie Ka- 
i mery. Następnie odbyła się kongregacja kar- 


RW' OUTOJDINUW 


naiskich. 

Przed godziną 10-tą zwłoki papieża odwie- 
dziła siostra Piusa XI, Kamila w towarzyst- 
wie siostrzeńca papieskiego hr. Franciszka 


Warszawa, 10. 2. ŻAT. Zarząd Związku 


wieństwa żydowskiego w kraju depeszę z 
wyrazami najgłębszego żału wobec zakoń- 
czenia doczesnego życia Papieża Piusa XI, 
wielkiego kapłana i szłachetnego dobroczyń- 


tami demokratycznymi. Stanowisko 
radnych żydowskich w Łodzi powinno być pod 
tym względem przykładem. Zdaje się, że w tej 
dziedzinie nie ma dwóch zdań w opinii żydow- 
sklej. Nie można sobie bowiem wyobrazić jæ 
kiegoś radnego Żyda, który by poparł kandy- 
daturę endecji czy Ozonu. 

Żadne ugrupowanie nie może popierać orga- 
nizacji, której celem jest zniszczenie społeczeń- 
stwa, reprezentowanego przez to ugrupowanie. 
Żaden radny żydowski nie może popierać kan- 
dydatury ugrupowania, które głosi hasła eks- 
terminacji i zniszczenia żydów. Jest to tak 
jasne, że nie trzeba chyba przypominać obo- 
wiązku działaczy żydowskich. Nie trzeba także 
przytaczać jeszcze raz rozmaitych wypowiedzi, 
stale odnawianych, rozmaitych wielkości Ozo- 
nu na temat kwestii żydowskiej. Są one dosta- 
tecznie znane. 

Na jeszcze jedną okoliczność należy zwrócić 
uwagę. Często, szczególnie w małych miastach 
przy decyzji radnych żydowskich odgrywają 
pewną rolę względy personalne. Ten czy ów 
azonowiec nle jest tak groźny jak cała ideolo- 
gia Ozunu — powiadają rozmaici „politycy *, 
Jest to naturalnie niezwykle krótkowzroczne 
ujmowanie zagadnienia. Tu nie chodzi o taką 
czy inną „personę*, o „lepszego“ czy „gorsze= 


Kraków, 10. 2 PAT. Wczorajszy komunikat 
śniegowy Towarzysiwa Krzewienia Narciarstwa 
i Państwowego Instytutu Meteorologicznego za- 
wiera m. in. nasiępujące dane: 

Ogólna ocena warunków śnieżnych w Karpa- 
tach: Niespodziewany napływ mas powietrza cie- 


J. L. Bucheister i $ka 


Dom towarów tekstylnych 


składa podziękowanie wszystkim, którzy złożyli 
życzenia z qkazji otwarcia nowego lokalu przy nl. 


'STRADOM 15 


płego zwrotnikowo - morskiego przyczynił się do 
nagłego pogorszenia warunków śnieżnych we 
wszystkich terenach narciarskich Polski. 

Możliwe warunki śnieżno - narcjarskie są obc- 
enie tylko w górach wyżej 800 m. a dobre na 
halach į łąkach Wielkiej Raczy, Pilska, Babiej 


kańskich, po czym zwłoki papieża złożona 
bea trumny na katafalku przykrytym pur- 
purą w kaplicy sykstyńskiej. Kardynałowie 
i członkowie korpusu dyplomatycznego stal 


dynałów, złożona z dziekanów 3 grup kardy- | czas dłuższy przy zwłokach w głębokim skur 


pieniu, 

Jutro po dniu nastąpi przeniesienie 
zwłok Piusa XI do kaplicy w bazylice św. 
Piotra, 


Kondolencje Związku Rabinów R. P. 


ludzkości. Poza tym zarząd Związku Rar 


Rabinów R. P. wystosował do sekretarza | binów złożył kondołencję nuncjaturze apo- 
stanu kardynała Pacceli w imieniu ducho" | stolskiej w Warszawie. 


Delegacja rabinatu m. Warszawy złożyła 


kondolencję warszawskiej kapieule i metropo- 
litalnej. Zarząd Gminy żydowskiej wystoso- 


wał depeszę kondołencyjną do Watykanu. 


Złe warunki Snieżne 


Góry, w Gorcach wyżej 1000 m. W Karpatach 
wschodnich śmegu mało. Możliwe warunki nar- 
ciarskie są dopiero wyżej 1500 m. 

Wysiającę z pod Śniegu kamienie, korzenie, 
pniaki bardzo utrudniają zjazdy i stwarzają wie- 
le niebezpieczeństw. Stosunkowo lepsze warunki 
są na stokach północnych niż na południowych. 
Na tych ostatnich śnieg jest już silnie wytopiony 
i zalega je tylko wielkimi płatami. 

W otwartych partiach grzbietowych i azczyto. 
wych zaobserwowano lodoszren, niżej śnieg ziar- 
nisty. 

Poprawy warnnków śnieżno - narciarskich mo- 

żna się spodziewać najwcześniej za trzy do czte- 
rech dni. 
Warunki komunikacyjne na drogach w Beskidach 
śląskich są obecnie zupełnie dobre. Na odcinku 
$Świerszczyńowiec — Zwardoń w dalszym ciągu 
potrzebne przepustki. Na 'drogach w Beskidach 
zachodnich w kierunku Rabki, Witowa i Zakopaw» 
nego, Morskiego Oka, Szczawnicy, Nowego Są- 
cza į Krynicy oraz w kierunku Żywca, Koniako- 
wa, Zwardonia i Czacy warunki komunikacyjna 
są również kj 


CURRENT OO S E iw ORA" 
wie wysiłków komitetu na terenie londyńskim. 
Wśród postulatów wysuniętych przez delega- 
j cje Komitetu Kolonizacyjnego znajduje się 
również „sprawą popierania działalności czyn- 
ników żydowskich w Polsce w kierunku 
wzmożenia eksportu polskiego do krajów an- 
glosaskich*. Na marginesie tęgo faktu zau- 
waża „Nasz Przegląd": 
Z naszej strony musimy wszakże zauważyć, 

że popieranie polskiej akcji eksportowej, tak 
bardzo żywatnej dła całokształtu życia gospo- 
darczego kraju, nie jest do pomyślenia przy 
akompaniamęncie wystąpień  „parłamentar- 
nych* referentów ozonowych, domagających 

się wyeliminowania Żydów z handlu i prze- 
myshu. 
Nie będziemy ponownie dowodzić. że plan 
współpracy Komitetu Kołonizacyjnego z pol- 
skimi czynnikami miarodajnymi powstał na 
mocy wiążącego oświadczenia, iż zagadnie- 
nie emigracji nie będzie połączone z dyskry= 
minacją ludności żydowskiej. Trudno sobie 
doprawdy wyobrazić sytuację, w której Ży- 

dzi mieliby odegrać rolę pionierów eksportu, 

a Ba głowy tych właśnie Żydów spadać będą 


gö“ ozonowca, lecz o zasady, które Ozon giesi 
ì które usiiuje w czyn wprowadzić, 

Jak już wspomnieliśmy, są to prawdy stare 
1 ustalone już dostatecznie w opinii żydowskiej, 
Jeżeli wracamy do nich, to tylko dla odpowie: Í 
dzi rozmaitym zdziwienym pismom, którę 
wskazują, że Żydzi solidarnie głosują na kan- 
dydatury demokratyczne. Byłoby godnym po: 
tępienia, gdyby znaleźli się Żydzi, którzy by 
głosowali na innne kandydatury niż kandyda- 
tury demokratyczne. Postawa radnych żydow- 
skich jest jasna, nia może w tej dziedzinie być 
żadnych wątpliwości. żaden normalny człowiek 
nie przygotowuje własnymi rękami pętli, która 
go ma zadusić. To też Żydzi pod żadnym wa- 
runkiem nie popierają kandydatur Ozonu a 
stają po stronie demokracji niezależnie od te- 
go, czy się ktoś z tego cieszy czy go ta smuci, 
czy nad tym ubolewa, czy się oburza. Błędy 
przeszłości nie powtórzą się, 


Eksport i eksterminacja 


Tzw. Komitet kolonizacyjny w Polsce, któ- 
1 delegacja z prof. Schorrem znajduje się 
w Londynie, ogłosił obszerny elaborat w spre» 


ciosy „eliminacyjne“. 

Należy przy tym dodać, że tendencje między: 
narodowe są na ogół sprzyjające Polsce. „Za 
ryzowane* przedsiębiorstwa niemieckie tracą 
coraz bardziej kontakty z zagranicą, otwierają 
się więc szerokie możliwości. Trudno sobie 
tylko wyobrazić, żeby takie możliwości były 
należycie wykorzystane przy wtórze nagonki 
przeciwko Żydom. 

(Ro) 


-n G Gaes 
ZYCIĘ POLITYCZNE 
Po wyborach w Łodzi 


„Głos Poranny“ donosi, że kandydatura M 
posła Kwapińskiego na prezydenta m. Łodzł 
skupiła 50 głosów. Są to głosy P. P. S. (31 ra- 
dnych), Stronnictwa Demokratycznego (2 ra» 
dnych), Ogólnych syjonistów (2 radnych), 
Bundu (9 radnych), Poalej Syon (2 zadnych), 
Hitachdut (1 radny) i Aguda (3 radnych). Ty- 
mi samymi głosami zostali wybrani wicepre- 


zydench 
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OBRADY I KULISY 


Pierwsze akordy konferencji londyńskiej 


Delegaci arabscy kosztują rząd 14 tys. funtów. -- Nasza delegacja rezygnuje z go- 
ścinności rządowej. -- Heroiczne zmagania Weizmanna. -- Horoskopy na przyszłość 


Konferencja zaczęła się z pompą i ceremo 

niałem, właściwym dla międzynarodowych 
zjazdów i prawdopodobnie tak się też skończy 
jak większość konferencji, to znaczy pustymi 
rezolucjami, szumnymi frazesami i — status 
quo. Wysiłki min. Mac Donalda i w ogóle 
przedstawicieli rządu w kierunku zapewnie- 
nia sukcesu konferencji są wprost tytanicz- 
ne. Podczas konferencji prasowej minister 
kolonii robił wrażenie człowieka, który tuli w 
ręku delikatną ciepłarnianą roślinkę; błagał 
i prosił zgromadzonych dziennikarzy, żeby 
starali się ułatwić mu to zadanie, Jakiekolwiek 
były nasze osobiste zapatrywania na całą tę 
imprezę, nie mogliśmy nie współczuć z min. 
Mac Donaldem w jego ciężkim i niewdzięcz- 
nym zadaniu. Chwilami był on wprost rozbra 
jający, gdy np. w braku innych bardziej kon 
kretnych danych, zachwycał się pięknym i 
„malowniczym” strojem arabskich delega- 
tów.. Zdaniem jednego z Arabów, konferen 
cja zaczęła się pod znakiem promieni słonecz 
nych (rzeczywiście poraz pierwszy od szeregu 
tygodni słońce ukazało się w Londynie) i 
szczerej wymiany zdań. Co do tej szczerości, 
można jednak mieć różne zapatrywania. Jak- 
kolwiek rzecz się przedstawia, widoczne na 
każdym kroku heroiczne starania rządu, by 
zapewnić sukces konferencji, o jed- 
nym: rząd angielski panicznie boi się drugiej 
alternatywy — jaką przewidywało oświadcze 
nie ministra kolonii w parlamencie, że jeśli 
konferencja zawiedzie, „Rząd Jego Królew- 
skiej Mości będzie zmuszony sformułować 
swoją własną zdecydowaną politykę...” 
+ Warto może parę słów poświęcić tym sta- 
raniom rządowym. Przede wszystkim oczy- 
wiście wchodzą w grę względy prestiżowe. 
Trzeba delegatów ugościć, udobruchać i za 
pewnić im maksimum honorów. Delegacja 
arabska składająca się jak wiadomo z dzie- 
sięciu osób, przebywa w Londynie całkowicie 
na koszt rządu. Zajeżdżają oni do pałacu 
wspaniałymi autami rządowymi z jednego z 
najelegantszych hotel. Delegaci muftiego 
mieszkają w hotelu Dorchester, a delegaci 
Naszaszibiego w Caritonie. 

Sekretarz Stanu J. K. Mości, Malcolm Mac 
Donald ustawicznie uganiać się musi między 
tymi dwoma dość od siebie odległymi hote- 
lami. We wtorek po południu spędził on kilka 
godzin w Dorchesterze, wieczorem zaś kon- 
tynuował żmudne pertraktacje w Carltonie. 
Przeciągnęły się te rokowania — raczej pseu 
do-rokowania, (albowiem jak na razie, cho- 
dzi o to jedynie, żeby partia Naszaszibiego 

iła się zasąść przy jednym stole z de 
legatami muftiego względnie na odwrót) do 
jedenastej w nocy tak, że Mac Donald nie 
mógł zdążyć, jak było w planie na dworzec 
by powitać drugą część delegacji palestyń- 
skiej w osobach Rabina Herzoga i Uziela. 
Nie należy jednak sądzić, że w dziedzinie kur 
tuazji rząd faworyzuje szczególnie delegatów 
arabskich w odróżnieniu od Żydów. Nic po- 
dobnego. Mac Donzld, jak wiadomo, był na 
dworcu by powitać rabina Wise'a a wczoraj 
wiceminister Lord Dufferin przybył na po- 
witanie rabina Herzoga. Delegatom żydow- 
skim również zaofiarowano pełne utrzymanie, 
auta rządowe a nawet... detektywów. Na wnio 
sek Weizmanna nie przyjęto jednak tego 
vaszczytu. Ben Gurion twierdził, że nie po- 
trzeony mu jest detektyw, któryby strzegł 
jego ruchów. A poza tym dzięki naszemu za- 
Mmiłowaniu do mozaiki partyjnej, jesteśmy te 
raz w tym szczęśliwym położeniu, iż aż czter- 
dziestu ludzi reprezentuje nasze partie i wszeł 
kie ich odcienie. Ażeby więc nie narazić się 
nùa przykry obowiązek wybierania wśród 40 
tdalegatów tych dziesięciu którzyby korzysta 


à z zościnności rządu angielskiego, nasi dele-| w 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika") 


LONDYN, w iutym. 


Bogactwo i szczęście 
dostępne dia każdego! 


Spiesz zatem i zakup los 
Loterii Klasowej 


w kolekturze 


BRACIA SAFIER 


Kraków, Rynek Główny 6. 


Szczęśliwym losom z tej ko» 
lektury zawdzięcza tysiące 
graczy swój dobrobyt. Ciąg» 
nienie I. klasy rozpoczyna się 
już dnia 23 b. m. Konto PKO. 
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gaci w ogóle z niej zrezygnowali, co zresztą 
miało także i pewien dodatni oddźwięk po- 
lityczny. Otóż „Evening Standard” doniósł 
dzisiaj na podstawie list budżetowych, że Pa | 
lestyna kosztowała w tym roku podatnika | 
angielskiego około 4 miliony funtów, przy 
czym popularna ta gazeta doniosła, że sam 
kosżt konferencji, t. zn. koszty utrzymania 
delegatów arabskich wynoszą — 14 tysięcy 
funtów! W chwili kiedy propaganda nasza 
ustawicznie podkreśla iż kłamstwem jest, ja 


= 


B. lekarz szpit. prof. Porgesa we Wiedniu 


Dr. ERYK DORNFEST 


INTERNISTA 
specj. chorób żołądka, jelit, wątroby i cukrzycy 
przeprowadził się 
NA UL. SAREGO 9 — telefon 222-23 


koby Żydzi chcieli, by Anglia za nich wal- 
czyła, względnie płaciła za ich Siedzibę Naro 
dową ta inicjatywa Weizmanna w kierunku 
nieprzyjęcia angielskiej gościnności była bar 
dzo na czasie. 


* k * 


Propaganda syjonistyczna jest w chwili 
obecnej bardzo potrzebna. Niestety, prasa 
angielska jest jzk narazie na ogół raczej chło 
dno wobec sprawy syjonistycznej nastawio- 
na. Wszystkie niemal gazety przyznają, że 
problem z którym Mac Donald się boryka, 
jest omal nie do pokonania. Mówi się ciągle 
o „Sprzecznych” przyrzeczeniach dla żydów 
i Arabów, przyznając rację obydwu stronom 
co drogą logicznego rozumowania doprowa- 
dzić musi do niebezpiecznego dla nas „kom- 
promisu, 

Horyzont nasz pełen jest chmur. Wszystkie 
dotychczasowe deklaracje rządowe Świadczą 
o tym, że rząd zdecydowany jest jak najbar 
dziej rozszerzyć zakres spraw, jakie konfe- 
rencja ma rozstrzygnąć. Innymi słowy, za- 
równo Chamberlain jak i Mac Donald usta- 
wicznie podkreślają że skłonni są dyskutować 
nad samą podstawą naszych praw do Pa- 


Ka 
ysiłki żydowskie szły przede wszystkim 
kierunku ustalenia iakiejś zasady, moza 


|lestyny, a zatem nad Deklaracją Balfoura i 


którą skończyć się musi wszelka dyskusja. 
Toteż w swoim programowym przemówieniu 
prof. Weizmann postawił jako warwick, by 
jakiekolwiek dyskusje toczyły się nie nad 
mandatem jį jego ewentualną modyfikacją, 
ale jedynie nad kwestiami dróg i metod jego 
realizacji Mac Donald, jak dotychczas, nie 
chciał jednak przyznać, że istnieje jakaś 
podstawowa zasada, nad którą nie można 
dyskutować. Łatwo sobie wyobrazić, jakie 
możliwości kryje w sobie takie nastawienie. 

Mimo to wszystko, wbrew złym znakom 
i złowróżbnym wieściom, nie trzeba zapomi- 
nać, że konferencja ma także i swoje dobre 
strony. Po pierwsze, nareszcie znajdujemy 
się w tym szczęśliwym położeniu, iż delegacja 
nasza, na którą składają się najlepei nasi 
ludzie, reprezentuje naprawdę cały naród 
bez względu na różnice partyjne czy politycz 
ne. Chamberlain w swoim przemówieniu pod 
kreślił ten fakt, iż widzi w tej delegacji przed 
stawicieli całego bez wyjątku żydostwa. Ta 
świadomość naszych  złączonych w obliczu 
niebezpieczeństwa sił powinna walnie wzmoe 
nić naszą wiarę w ostateczne zwycięstwo na 
szej sprawy. 

Weizmann, na którego barkach spoczywa 
nadludzki omal ciężar, zwierzył się niedawno 
jednemu z delegatów, iż od tygodni już nie 
zaznał dobrodziejstwa spokojnego snu. Usta 
wiczna świadomość odpowiedzialności, jaka 
spoczywa na barkach prezydenta Organizacji 

Syjonistycznej, ciąży ogromnie, Mimo to 
przystępuje obecnie Weizmann do konferen- 
cji z większym spokojem niż wówczas, gdy 
przyszło mu zeznawać przed komisją Peela. 
Może dlatego, że tego rodzaju ustawiczne zma 
gania hartują coraz bardziej, a może raczej 
dlatego, że właśnie przykład komisji Peela 
wykazał, iż nic nie jest ostateczne, w życiu 
narodu bowiem twarda i realny 
wysiłek i zdecydowana wola silniejsze są od 
postanowień jakiejkolwiek konferencji czy 
komisji. 
Drugim dodatnim elementem jest sposobność 
do dyskusji imperialnych z państwami arab- 
skimi, co może wzmocnić pozycję angielską 
na Bliskim Wschodzie do tego stopnia, by 
można było rozpocząć nareszcie politykę bar 
dziej jasną j zdecydowaną w Palestynie. 


JÓZEF KARMEL 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 11 lutego 1939 


Z powodu przedwczesnej śmierci Nieodżałowanej Dyrektorki 
bł. p. 


STEFANII ZIMNOWODZINY 


składa wyrazy głębokiego współczucia Mężowi, Ojcu i Rodzinie 


Grono Nauczycielskie oraz Sekretarka Gimnazjum i Szkoły Powszechnej 
Stefanii i Władysława Zimnowodów w K.e.cach. 


Dr ELIASZ TISCH 


Sejm a zmiana ordynacji wyborczej 


Rozwiązując poprzedni Sejm i Senat, P. Pre- 
zydent Rzeczypospolitej oświadczył, że uznał za 
wskazane odnowienie składu tych izb, ażeby 
mogły one w pracy swej dać pełniejszy wyraz 
nurtujących w społeczeństwie prądów i że od 
nowych izb ustawodawczych oczekiwać będzie 
zajęcia stanowiska w sprawie ordynacji wy- 
borczych do Sejmu i Senatu. Było to dnia 13 
wiześnia 1938 r. Obóz Zjednoczenia Narodo- 
wego, który swą deklarację wyborczą wydał 
w tym samym dniu, zdawał sobie widocznie 
sprawę z doniosłości tego zagadnienia, skoro 
swoją kampanię wyborczą prowadził pod ha- 
słem ujętym w pamiętne „cztery słowa: Sejm, 
to ordynacja nowa“. Afisze, napisy na murach 
miast, radio wzywały i zachęcały społeczeń- 
stwo do uczestniczenia w akcie wyborczym w 
imię hasła zmiany ordynacji wyborczej do Sej- 
mu i Senątu. Zapowiedź dekretu o rozwiązaniu 
Sejmu i Senatu powtórzona została w orędziu 


P. Prezydenta Rzeczypospolitej do nowych Izb | 


parlamentarnych w dniu 28 listopada 1938, W 
ten sposób uznano ze strony najiniarodajniej- 
, szej sprawę zmiany ordynacji wyborczej do o- 
bu Izb Parlamentu polskiego za główne zada- 
nie obecnych ciał ustawodawczych, za specjal- 
ny przedmiot ich obrad i uchwał. 

Sprawa ta jednak nie wyszła dotychczas poza 
stadium przygotowawcze. Sejm wyłonił wpraw- 
dzie trzydziesto-osobową koinisję dla zmiany 
ordynacji wyborczej, należy to jednak pojmo- 
wać raczej jako formalne zadośćuczynienie sło- 
wom dekretu i orędzia P. Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, niż jako znak, że zmianę ordynacji 
wyborczej uważa za szczególne swoje zadanie. 
Mimo bowiem upływu dość długiego czasu, nie 
słyszano dotąd o żadnym posiedzeniu tej ko- 
misji. Odnosi się silne wrażenie, że parlament 
obecny uważa się za powołany do spełnienia 
zwykłej roli przepisanej konstylucją. Nie po- 
zbawiony swoistej wymowy w tej mierze jest 
znamienny szczegół, że ustalono etat dia sekre- 
tarza tej komisji. Do projektu budżetu Sejmu 
na rok budżetowy 1939—1940, rozpoczynający 
się dnia 1 kwietnia b. r. wstawiono kredyt w 
kwocie 18.000 zł. na koszty związane z pracą 
komisji dla zmiany ordynacji wyborczej. Z fa- 
ktu tego można wnioskować, że Sejm nie za- 
inierza dokonać reformy ordynacji wyborczej 
w ciągu obecnej zwyczajnej sesji budżetowej, 
kończącej się — wedle ustalonej praktyki po- 
majowej — z końcem marca. 

Sejm rozpoczął już trzeci miesiąc swego i- 
stnienia, a sprawa ordynacji wyborczej nie po- 
sunęła się zupełnie naprzód. Czy jest ona istot- 
nie tak skomplikowana, że podołać jej nie mo- 
żna w bieżącym roku budżetowym, a praca nad 
nią musi zostać rozłożona na czas nie oznaczo= 
ny? Wystarcza pobieżna choćby znajomość u- 
stawy, by stwierdzić, że główne, istotne refor- 
my, o której chodzi, są zupełnie proste, tak 
proste, że zmiany odnośnych przepisów doko- 
iae można w ciągu jednego posiedzenia. Bo o 
cóż właściwie w pierwszym rzędzie chodzi? 
Chodzi o przywrócenie pełnego prawa wybor- 
czego, nadanego obywatelom przez Konstytu- 
cję a uszczuplonego przez ordynację wybor- 
czą płk. Sławka z dnia 8 lipca 1985. Chodzi o 
restytucję konstytucyjnej zasady bezpośred- 
niości i powszechności wyborów. Potrzebne są 
w tym celu dwie zmiany. Należy skasować ko- 


legia wyborcze wyznaczające kandydatów na 
posłów, t. zw. zgromadzenia okręgowe i w ich 
miejsce wprowadzić zgłaszanie kandydatów 
poselskich przez swobodne grupy wyborców. 
Ponadto należy nadać prawo głosowania do 
Senatu wszystkim wyborcom do Sejmu, którzy 
ukończyli 30 rok życia, a nie tylko uprzywiłe- 
jowanej „elicie“. Reformy prawa wyborczego 
w kierunku ochrony mniejszości nikt w całym 
kraju po obecnym Sejmie nawet się nie spo- 
dziewa. - 

Obowiązująca obecnie ordynacja wyborcza 
miała na celu wyeliminowanie z życia publicz- 
nego stronnictw politycznych, będacych jednym 
z najdonioślejszych składników realnej demo- 
kracji, Cel ten został też w całej pełni osiąg- 
nięty. Sejm obecny AE przylłaczającą wię- 


kszość członków Obozu Zjednoczenia Narodo= 
wego, który nadomiar przez obostrzenie regu- 
laminu sejmowego skupił całą inicjatywę w 
swoich rękach. Sejm ten nie odzwierciedla w 
całej pełni istotnych nastrojów i dążeń społe- 
czeństwa, jak to wykazały niezbicie wybory 
samorządowe. Jest dlatego nie do pomyślenia, 
ażeby Sejm obecny brał na siebie decyzje, się- 
gające w przyszłość i miał rozstrzygać w kwe- 
stiach fundamentalnych, w które czasy nasze 
tak obfitują. Toteż co raz głośniej domaga się 
społeczeństwo, by parlament obecny czymprę- 
dzej uchwalił nową ordynację wyborczą, dopu- 
szczającą wszystkich obywateli do głosu i na 
tym zakończył swoją pracę. Nikt nie będzie ża- 
łował krótkiego jego żywota, a najmniej przy- 
czyn po temu niieć może społeczeństwo żydow- 
skie. Obecne izby ustawodawcze, które z cas 
łych sił starają się ogólny swój poziom wyrów= 
nać wybuchami agresji antyżydowskiej, stano- 
wią najistotniejszą przeszkodę normalizacji 
stosunków politycznych w kraju. 


go w Pradze spodziewana jest około 25 b. m. 


Dr. Schacht odbędzie konferencję z czołowy- | 


mj ekonomistami i finansistami czeskimi. 

W związku z tym podnosi czołowy organ 
' City, że czeski minister handlu, Sadek, kiory 
osiatnio bawił w berlinie, wyglosił po powro- 
cie do Pragi przemówienie, w którym wska- 
zał, że mięazy przemysłem czeskim a niemie- 


Wizyta dr Schachta w Pradze, 
Budapeszcie i Bukareszcie 


(Specjalna służba informacyjna „Now. Dzien.*) 


Londyn, 10. 2. (P) Jak donosi „Times“, 
prezydent barku izeszy, dr. Hiatmar Schacht, 
wybierze się z końcem b. m. w podróż do stolic 
Czechosłowacji, Węgier i Rumunii. Wizyta je- | niemieckie zalewają rynki czeskie, gdyż Niem- 


b. .ckim musi dojść do porozumienia, celem usu- 


nięcia przeszkód w racjonalnych stosunkach 
handlowych. Minister wskazał na to, że towary 


cy w ten sposób wyrównują należytość za su- 
rowce, importowane przez Rzeszę. 

Z końcem miesiąca przybędą do Pragi przed- 
stawiciele niemieckiego ministerstwa propa- 
gandy i oświaty, w celu zawarcia umowy w 
sprawie współpracy kulturalnej czesko-nie- 


„ mieckiej. 


Z kroniki naszych czasów 


Przemyśl, 10. 2. (Seg.) Przed kilkoma miesiąca- 
mj został nupaunięty na orodze pod Birczą 70- 
letni bandiarz z Brzóski pow. Bircza,  Awriel 
Merseł. Napastnik przyiozżył mu rewoiwer do 
piersi į przeuslawiwszy się jako wysłannik poli- 
cji, zażąuał od handlarza onazania kobiałki, jaką 
Merset miał przy sobie. W daiszym ciągu — jak 
głosi akt oskarzenia sporządzony przez prokura- 
lora s, o. w Łrzemyśiu — zabrał napaslnik han- 
dlarzowi całą posiadana golowkę w kwocie 40 
zł i oddalił się. Na pzdsiuwie powyzszego stanu 
rzeczy, uslalunego przez tamlejsze władze bezpie- 
czeństwa  pociązuięio o odpowiedziatnosci Mi- 
kołuja Derewenkę z Birczy pod zarzutem napadu 
rabunkowcgo. Oskarzony Stanął przed trybuna- 
łem sądu okręgowego w Przemyśłu, j zastosował 
CZE" OZON 
NADESŁANE CZASOPISMA 


Ukazał się numer 3 (20) „COFIM”, dwutygodni- 
ka poświęconego sprawom żydowskim |, syjoni- 
stycznym. Na bogatą j interesującą treść numeru 
składają się następujące artykuły i stałe rubryki: 
(—) Nasz Apel!, Dr Eliasz Tisch: O antysemityż- 
mie mądrym i niemądrym; Ariel: „Prawda rze- 
czy” (O naszej propagandzie wśród Arabów); Dr 
Arnold Kreli (Hajfa): Groźne memento!; Mgr R. 
Wolff; Uchodźcy; Mak; Rzeczy Śmieszne, dziwne 
i ciekawe; Ryszard Apte: Miasto (wiersz); Na 
fali wydarzeń; Przegląd prasy itd. Do nabycia 
we wszystkich kioskach. Cena numeru 20 gr. 


bardzo „dowcipny” sposób obrony. Oto tłumaczył 
się Derewenko, że działal w obronie „czystości” 
handiu, zwłaszcza, że Mersel prowadził uielojalną 
konkurencję i skupywał po wsiach nabiał, nie po- 
siadając patentu. 

Celem przesłuchania świadków oskarżenia od- 
roczono rozprawę Na ostatnim posiedzeniu sądu 
nasląpiio goune uwagi przcoLrażenie słuchanych 
świadków Godz! się podkreślić, że policja jak 
zwykle zebrała materiał, przemawiający przeciw- 
so Cs„arżonemu : jej Zapouasia staly się przyczy- 
ną aktu oskarżenia Staje przed sądem komenuant 
posierunku z Brzóski. Uswiadcza on, że poszko- 
dowany Mursel szupywał w okolicy jaja. masło 
itd. nie posiadając patentu, co jesl znaną manią 
żydowską Z kolej zeznaje zastępca komendanta 
post. į podaje, że Merseł to „cygan” i od pierw- 
szej chwili okłamywał władze. Na pytanie zast. 
poszkod. adw. Tannenbauma, dlaczego widząc, że 
Mersel kłamie, nie wytoczył mu postępowania O 
fałszywe oskarżenie Drewenki, lecz przeciwnie, 
oskarżył tego ostatniego o rabunek, świadek nie 
daje żadnej odpowiedzi, 


W wyniku przeprowadzonej rozprawy skazał 
sąd Drewenkę na karę więzienia przez trzy mic- 
sjące za przestępstwo wymuszania z art. 251 po- 
pełnione przez zmuszenię Mersła do okazania mu 
kobiałki, natomiast zwolnił oskarżonego od za- 
rzutu rabunku wzgl. kradzieży dla braku dowo- 
dów. 


„NOWY DZIENNIK” sobota 11 lutego 1939 


BERNARD SINGER 


Skończyła sie debata budżetowa 


W przede dniu uroczystości dwudziestole- 
cia Sejmu, zakończyła komisja budżetowa 
swe prace, Dookoła krzątali się woźni, przed- 
stawiciele władz bezpieczeństwa i straż mar- 
szałkowska. Odbywały się gorączkowe przy- 
gotowania do uroczystego obchodu. 'Tapice- 
rzy, murarze i różnego rodzaju rzemieślnicy 
upiększali gmach sejmowy. Przeprowadzono 
nawet drobny remont, a wśród tej jubileu- 


szowej pracy, komisja zakończyła szybko l 


dyskusję nad budżetem, by pozostawić sobie budżetu ministerstwa Skarbu. Gniewał się 
trochę wolnego czasu na odpowiednie przy- Wprawdzie o demonstracyjny wniosek Ozo- 
gotowanie się do uroczystości. | nu, zgłoszony podczas debaty nad budżetem 

Ostatnim aktem komisji budżetowej jest ministerstwa rolnictwa, w sprawie oddłuże- 
referat generalny i głosowanie nad ustawą "ia ludności wiejskiej. Kilkakrotnie już wy- 
skarbową i budżetem. Referat generalny re- Powiedział się przeciwko tego rodzaju wnio- 
asumuje dyskusję i daje przegląd sytuacji Skom. Toteż min. Kwiatkowski demonstra- 
gospodarczej na świecie, przechodząc w koń- Cyjnie nie wygłosił przemówienia przy oma- 
cu do sytuacji w kraju, by wypowiedzieć się wianiu budżetu ministerstwa Skarbu. Wyrę- 
o wszystkich poprawkach i by stwierdzić, że Czyli go wiceministrowie Grodyński i Kożu- 
budżet jest realny. chowski, wraz z dyrektorem departamentu 

Dawniej generalny sprawozdawca budżetu | Podatków, Lubowieckim. Komisja jednak 
reprezentował stanowisko większości sejmo- | zachowała się taktownie, jej członkowie nie 
wej wobec projektów rządowych. Po prze- |stawiali zbytecznych pytań. Wicemarszałek 
wrocie majowym generalny referent, prof. | Jedynak wyraził swe zadowolenie ze zmiany 


DO PALESTYNY NA PURIM i PESACH 


2 POPULARNE WYCIECZKI nowymi statkami rumuńskimi 
Cena uczestnictwa z paszportem zł 425,— 
WARSZAWA, ul. 
ŁÓDŹ ul. TRAUGUTA 1, — Tel. 107-86 
KRABÓW, ul. SZCZEPANŃNSKA 7, — Tel. 159-99 


owski próbował dać swą indywidu- 

alną ocenę polityki finansowej i postawić pod 

znakiem zapytania przesadny optymizm mi- 
nistra skarbu. 

Po jakimś czasie generalnym sprawozdaw 

cą budżetu został pos. Miedziński, który nie 


statutu Banku Polskiego i mówił o „psycho- 
logicznym złotym”, 

Tę skromność komisji wynagrodził p. wi- 
cepremier, który w Środę wygłosił przemó- 
wienie, tuż po sprawozdaniu generalnego re- 
ferenta, pos. Sowińskiego. Wypowiedział się | 


„TRANSYLVANIA“ i „BASARABIA“ 


Wcześniejsze rezerwownnie mièjse 
kozieęczze ! 


WIERZBOWA 6, — Tel. 653-74 


długów zagranicznych. 

Wicepremier odstąpił od klasycznej poli- 
tyki deflacyjnej i poszedł na pewne kompro- 
misy, wskazując, że w obecnej sytuacji tru- 
dno trzymać się kurczowo jakiejś doktryny, 
lecz trzeba stosować różne środki. 

Nastaje zatem nowa epoka w polityce fi- 
nansowej. Minister skarbu będzie musiał z 
całą uwagą śledzić pierwsze jej wyniki. Bę- 
dzie musiał mieć się na baczności przed pod- 
szeptami tych suflerów, którzy chcą wejść 
na drogę potężnych prac inwestycyjnych. 

Komisja uchwaliła wicepremierowi budżet 
wedle jego życzenia. Wzamian za to jednak 
użyła sobie przy uchwalaniu rezolucyj. 

Po głosowaniu nad budżetem, rozpoczyna 
się bowiem seria życzeń, w formie rezolucyj. 
Zgłasza się setki różnych wniosków, a posło- 
wie prawie że nie słuchają nawet odczyty: 
wanych tekstów i głosują solidarnie, 

W tych rezolucjach cała złość skierowana 


tyle referował budżet, ile polemizował z opo-| wprawdzie ostro przeciwko wszelkim po-l zostaje w stronę Żydów, Nie można było wys 


zycją, z przedstawicielami partii, które za- 
siadały jeszcze w Sejmie, 

Z czasem i to stało się zbyteczne. Opozycja 
pozostała poza murami gmachu sejmowego. ' 
Na zasadzie nowej ordynacji wyborczej zja- 
wiły się w Sejmie z r. 1935 grupki i odłamy 
zamiast partyj i ugrupowań politycznych. 
Trudno było ustalić różnice między -jedną 
grupą a drugą. Wobec pewnych ministrów, 


ci nowi zwolennicy rządu prowadzili kampa- i i 


nie, które niemniej dawały się we znaki, niż 
opór dawnych partyj. Walka na własnym 
padwórku obfitowała w niespodzianki. Na- 
turalnie, żaden minister nie padł ofiarą gło- 
sowania w Sejmie, mimo to jednak urzędni: 
cy w poszczególnych ministerstwach, mieli: 
sporo roboty, musieli przynosić informacje Z 
kuluarów i z bufetu, dowiadywać się, czy nie; 
zanosi się na jakiś „zamach”, w formie de- 
monstracyjnego wniosku. Przedmiotem ata- 
ków był szczególnie min. rolnictwa Ponia-| 
towski, a niemało też trudności miał mini-j 
ster skarbu u zaczątków swej pracy, Wice- 
premierowi towarzyszyć musiał często pre- 
mier, który niejednokrotnie uderzeniem w 
pulpit ratował sytuację i uśmierzał niezado- 
wolonych. 
_ To wszystko fuż ustało. Zdawało się, Że 
dawna walka przybierze nowe formy, że w 
Qzonie istnieje grupa. która jawnie zwalczać 
będzie ostro wicepremiera i jego plan inwe- 
stycyjny. Tak przypuszczano po wystąpieniu 
pułk. Wendy. | 
Nastąpiło jednak zawieszenie broni. Szef 
sztabu Ozonu przeprosił się, a „zawarcie po- 
koju” nastąpiło w mieszkaniu marszałka 
Miedzińskiego. Od godz. 8-ej wiecz. do 12.30 
w nocy przeciągnęły się rozmowy. Czynnik 
decydujący zaszczycił to przyjęcie swoją 0- 
becnością. ` | 
Potem dyskusja nad budżetem potoczyła | 
się gładko, Gdy omawiano budżet minister- 
stwa rolnictwa, doszło do wymiany ń 
między posłami, — trudno jednak podać, jak 
toczyła się dyskusja i jakie drastyczne spra- 
wy były na tapecie, Diariusz sejmowy po: 
ja milczeniem szereg takich momentów, wy= | 
gładza je, wydelikatnia, W obecnych warun- 
kach pracy dziennikarskiej byłoby czynem 
niezwykle śmiałym podawać szczegóły na 
własne ryzyko, - | 
Tak czy inaczej, faktem Jest, że budżet 
ministerstwa rolnictwa uchwalony został bez 
większych zmian, Min. Kwiatkowski nie 
miał większych trudności przy rozważaniu j 


Czyzakupiłeśjuż losdo klasy 44Loterii? 


Jeśli nie, ZAKUP GO NATYCHMIAST 
w szczęśliwej kolekturze 


„D AR” Kraków, św. Anny 2 


bo tam padają stale większe wygrane. 


Zamówienia zamiejscowe wykonnjs się natychmiast. 


Konto czekowa P, K. O, 408,078. 


prawkom, ale komisja przyjęła to wszystko, kazać „samodzielności” podczas debaty nad 


bez żalu. Góry się przeprosiły, nie wypada 
więc kłócić się tu na parterze, w lokalu ko- 
misji budżetowej. 

Przystąpiono zatem do głosowania nad po” 
prawkami. Dawniej procedura ta trwała 
przez kilka godzin. Teraz jednak odrzucono 


| poprawki omal że automatycznie w ciągu 20 
| minut, pozostawiając tylko nieistotne, drob- 


ne poprawki, które nie naruszają tekstu o- 
ficjalnego preliminarza, i 
Posłowie jakby się przestraszyli nowego 
tonu wicepremiera. Optymista, który stale 
malował horyzont gospodarczy światłem 
wschodniej jutrzenki, uderzył teraz, przy u- 
kładaniu budżetu na r. 1939, na inną nieco 
nutę. Nowe fundusze, jakie wpłyną dzięki 
operacjom finansowym,  zapowiedzianym 
przez premiera w swej mowie grudniowej, 
nie cieszą go zbytnio. Środki te potrzebne są 
dla celów obrony państwa, dla zrealizowa- 
nia planu inwestycyjnego. 


zywe 


Anglia nad Zatoką Perską 
Londyn, 10. 2. (K). Ministerstwo dla Indyj ro- 
zesłało do prasy komunikat, wedle którego za- 
warto w miejscowości Maskat nowy traktat 
przyjaźni między Anglią i Indiami z jednej 
strony a sułtanatem Omanu i Maskatu z dru- 
| ORK a R ORO ai 


KUPON ZNIŻKOWY DO KIN 
ATLANTIC 


Ważny 11 lutego. — Wyciąć | przedłożyć do wymiany. 
w Kołekturze Zw. inwalidów, Grodzka 58 
w Perfumerii N. Meersanda św. Marka 2v 
lub w Adm. „N. Dziennika“ Orzeszkowej ? 


-pa nee 


giej strony. Nowy traktat zawarty został w 


budżetem. Na kogo więc można się złościć, 
kto wszystkiemu jest winny, jeśli nie „ob 
coplemieńcy”? Przyjęto zatem rezolucję, ża 
koncesje monopolowe mogą być oddane tyl- 
ko w ręce polskie, 'Tanguje to Ukraińców, 
Białorusinów i żydów. Ma to też coś wspól: 
nego z Konstytucją, przyjętą w n 1935. 
Ale na piątek 10 bm. przypadła dwudzie” 
sta rocznica Sejmu, a nie Konstytucji, Rocz- 
nica Konstytucji poszła już w zapomnienie. 
Raz tylko jeden obchodzono ją uroczyście. 
Teraz powoli zapomina się jeden artykuł po 
drugim, a paragrafy spadają jak zwiędłe 
liście. Zwyczajna rezolucja godzi w jeden a 
artykułów Konstytucji, a nię ma żadnego 
pogotowia ratunkowego, które zajęło by się 
tym wypadkiem, Wprawdzie przewodniczący, 
komisji, wicemarszałek Surzyński, był w. 
kłopocie, ale „duch czasu” przezwycięża 
wszelkie wątpliwości.  Protesiem. który 


Wydatki rosną, | brzmiał jak odosobnione westchnienie zakoń- 
powstają nowe zobowiązania przy obsłudze! czyły się obrady. 


miejsce starego traktatu z roku 1891, który 
wygasa dnia 11 bm, Zmiany traktatu domagał 
się sułtan Omanu jeszczę w roku 1937. Roko- 
wania prowadzono podczas pobytu sułtana w 
Londynie na wiosnę 1938. Anglia potwierdza 
jeszcze raz niezałeżność sułtanatu leżącego 
przy ujściu Zatoki Perskiej. Ten mowy traktat 
jest bardzo ważny dla polityki angielskiej na 
półwyspie arabskim, ponieważ zarówno Irak, 
jak Ibn Saud oddawna już rahiegli o federa- 
cję Omanu z ich własnymi terytoriami. Anglia 
c.ięki temn traktatowi zajęła dominujące sta- 
nowisko na południowym cyplu Zatoki Per. 
skiej. 


„NOWY DZIENNIK” sobota 11 lutego 1939 


onkiszoci żydowscy 


z Cetalonii 


Przed kilku laty Albert Cohen, Żyd z Korfu 
napisał ciekawą ze wszech miar książkę z ży- 
cia żydów z Cefalonii, jednej z wysp Jońskich. 
Książka ta, zatytułowana „Solal“, jakkolwiek, 
o ile mnie pamięć nie zawodzi, omówiona wó- 
wczas w „Nowym Dzienmiku”, a może i w in- 
nych pismach żydowskich, minęła właściwie 
bez echa. 

Trudno się tutaj rozwodzić nad przyczynami 
tej niepopularności, — zresztą niezasłużonej i 
krzywdzącej, już z tej przyczyny, że każdy u- 
twór żydowskiego pisarza o większym zasięgu, 
szerszym horyzoncie intelektualnym — wyż- 
szej, doskonalszej formie artystycznej, powi- 
nien się zawsze spotykać z zainteresowaniem 
czytającej publiczności żydowskiej, zachłystu- 
jącej się nieraz bez potrzeby reklamowanymi 
miernotami i przeciętnościami. 

Przypuśćmy jednak, mówiąc oględnie, że nie 
znajomość i niedostępność franeuzczyzny sta- 
nowiła warstwę izolacyjną między dziełem p. 
Alberia Cohena, a wschodnim żydostwem i 
przejdźmy do omówienia dalszego ciągu „Sola- 
la", wydanego kilka tygodni temu, w Paryżu 
u Gallimarde, nakładem „Nouvelle Revue 
Française“, 

Tytuł tej nowej książki wielce osobliwy, jak 
w powieściach barokowych, barwnie przydłu- 
gi, zawiera jednocześnie charakterystykę głów 
nego bohatera powieści, Pinkasa Solala, pos- 
policie zwanego, dla swego niesamowitego ape- 
tytu „Pożeraczem gwożdzi Mangeclous",. *) 

Spośród naręcza soczystych sobriketów, a- 
trybutów i epitetów, dwa zwłaszcza ze względu 


na swe fizjologiczne piętno zwracają uwagę: | 


„Sułtan kaszłących i Kapitan wiatrów“ (nie 
morskich), podczas gdy trzeci, „Ojciec brudu“, 
plastycznie określa uprzedzenie Mangenclous 
do mydła. 

U wielu czytelników Mangenclous i Solalo- 
wie, wybierający się na śmieszną, awanturni- 
czo - naiwną eskapadę do Genewy, siedziby 
chluby Cefaloni — Solala Solala i Ligi Naro- 
dów, skojarzą się z przygodami daudetowskie- 
go Tartarina z Taraskonu. — Zapewne ciepły 
klimat sprzyja wybujałościom flory i wyobraź- 
ni. Równe przyczyny — równe skutki, zarów- 
no u Aryjczyków, jak i Semitów, 

Nie możemy się rozwodzić nad treścią tej 
książki, bogatej w akcję i ludzi. Probłem bo- 
wiem tragedii rozprószenia żydowskiego jest 
najważniejszym, głównym i jedynym jej leit- 
motivem, 

Dla nas jeszcze jeden dodatkowy walor: zbli- 
żenie świata Żydów sefardyjskich i aszkena- 
zyjskich podnosi jej aktualność. 

Książka Alberta Cohena jest owocem smut- 
ku i bólu, owocem cierpkim, a jednak smako- 
witym, zerwanym z drzewa doznań upokarza- 
jących i krzywd nie naprawionych, refleksyj 
nad dolą żydowską, nad ludem wyśmiewanym, 
bez przyjaźni, bez ziemi, bez oparcia, przeciw 
któremu na wszystkich płotach, parkanach 
świata wypisuje się słowa infamii i pogardy. 

Jest jednak ta książka także i salyrą na Ligę 
Narodów, na jej słabość, na metody jej pracy, 
z której, oprócz całej falangi urzędników, świe 
tnie wyposażonych nierobów — nikt, żaden 
naród, żadne państwo nie ma istotnej korzyś- 
ci — jako z tworu niepotrzebnego, bez żadnej 
kompetencji i znaczenia. ° 

Jest następnie przekrojem duszy żydowskiej 
wrażliwej na każdy odruch dobroci, słowo i 
spojrzenie łaskawsze, przekrojem dokonanym 
na groleskowym przykładzie rodziny Solalów 
która odznacza się gołębią dobrocią, ofiarno- 
ścią, altruizmem i solidarnością, obok zaś ludz- 


*) Albert Cohen: 
1938. 


Mangeclous, Paris N. R. F. 


kich wad i braków wykazuje fanfaronadę i nie 
prawdopodobną naiwność. 

Nie jest to wszakże małomieszczańskie, ogra- 
niczone filisterstwo, lecz awanturniczość naiw- 
nej donkiszoterii, znajdującej swe ujście w nie 
wiarogodnej czasami, zawsze jednak do łez 
rozśmieszającej bladze. Ci Żydzi bliscy trady- 
cją, obcy i egzotyczni formą życia są przepo- 
jeni słońcem, owiani aurą mórz południowych, 
przynoszą z sobą woń kaprifolium, zapach krę 
tych zaułków ghetta, plein — air'owe obrazy 
dalekiej Cefalonii, skrzą się jasnym, ciepłym, 
łagodnym jak klimat tej wyspy — humorem. 
Po przez dziwaczne ich perypetie, jakżeż się 
nie śmiać, kiedy Mangedous nazywa siebie 
dziennikarzem, ponieważ czyta dzienniki, — 
zapewnia, że ciężko pracuje w pocie czoła... dru 
gich, albo, gdy udowadnia, że miłość to nie da- 

į ma, którą się kocha, lecz listy, które się do niej 
pisze. 


wiedzonek, komicznych przeskoków myślo- 
wych, jakimi rozjaśnione są stronnice „„Man- 
i geclous'". 

Nadzieja w przyszłość, wiara w powołanie 
i głęboką sprawiedliwość Bożą, wdzięczność dła 
wszystkich tolerancyjnych państw — powodu- 
ją z jednej strony niezwykłe pozdrowienie, ja- 
kim Dzielni Solalowie się posługują, — „Vive 
la France“, — a z drugiej specjalne zaintere- 
sowanie się dworem angielskim i rodziną kró- 
lewską, zasypywaną bezużytecznymi upomin- 
| kami ze strony „Kapitana Wiatrów“. 
| 
| 
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„Szczęście 
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SCHMEIDLEROWA _ 
Z nowych wierszy 


Trzeba się uczyć z jesiennej księgi 
abecadła miłości, 

krwawego płaczu — od jarzębin, 

od zeschłych liści — pobłażliwości. 
Pokorę pojmiesz, chodząc ogrodem 
gdy twarde usta podaje mu ziemia, 

a szept strumienia pod pierwszym lodem 
podda ci skanzję drogiego imienia. 


| 
| 


Fragment 
Szczęścia dojrzałego, zwisłego O 
w rękach 
Kiścią ciężką i słodką, jak grono, 
nie bierzesz, 
Lecz oddychasz, oddychasz, pierś 
omal nie pęka, 
Coraz pełniej i czyściej i mocniej 
i szerzej, 
Niby haustem olbrzymim przepijasz 
bezgłośnie 
Pelny kielich nocy — prosto w ręce 
wiośnie. 


Są to zaledwie próbki tych dowcipów, po- mmmn 


| Ich serca proste, umysłowość dziecinna, op- 

tymistyczna nigdy i nigdzie nie widzą impa- 

sów. Człowiek przecież jest dobry. 
Wuj Saltiel, modląc się za wszystkich do- 

i broczyńców ludzkości i znakomitych ludzi: 

Einsteina i Clemenceau, Freuda i Pasteura, ar- 
cybiskupa z Canterbury, Curie - Skłodowską i 

t. d. musi też i raz pomodiić się za Hitlera ty- 
mi słowy: „O Wiekuisty, jeżeli ten Hitler jest 
dobry i postępuje wedle Twoich zasad, — niech 
106 lat żyje w radości — jeżeli jednak źle czyni 
— zamień go w Żyda polskiego bez paszportu”. 

W tej krótkiej modlitwie, jak i w zamiarze 
napisania „wzruszającego listu" do Hitlera za- 

wiera się cała mentalność Solałów, którzy w 

przyjażni Marsylczyka Scipiona znaleźli cał- 
kiem proste i właściwe rozwiązanie trudnego 

problemu żydowskiego. 

I! Oczywiście „Mangecious* nie kończy przy- 
gód tych Don Kiszotów z Cefalonii, co w po- 
szukiwaniu milionów — przybyli do brzegów 
błękitnego Lemanu. Groteskowa kukiełkowość 
i marionetkowy schematyzm postaci zaostrza- 
ją kontury osób działających, podkreślają tra- 
gedię i bezsiłę niewinnego tułactwa żydowa- 
kiego. 

Golalów pisało serce samotne i cierpiące poe- 
ty na wskroś ludzkiego i żydowskiego. 


| L. GOLDNEROWA. 


Młodość Jasia Kunefała -- 
wierszem ) 


Zarzuca się dość często awangardzie, że w po- 
goni za drobnymi mietatorami zaniechała wielkiej 
metafory, obejmującej całość dzieła. Prościej mo- 
żna by powiedzieć, że utwory te przy całym — 
niekiedy — wyrafinowaniu szczegółów zatracają 
wrażenie ogólne i że, poszukując poezji subtelniej- 
szej, niż dotychczasowa, osiągnęły coś nieporów- 
nanie bardziej subtelnego, ale i nieporównanie 
mniej poetyckiego. Bezwątpienia, dokonano wiele: 
rozlużniono więzy logiki, krępujące dotychczas 
poezję polską, narówni z prozą; i dziś nie ma już 
właściwie zestawienia słów, którego by w poezji 
nie można użyć. Spróbujcie wymyślić najdziwa- 
czniejsze wyrażenie, spróbujcie przydać jakiemuś 
słowu epitet najmniej prawdopodobny, a podej- 
muję się wskazać sytuację, gdzie by wyrażenie by- 
ło zupełnie usprawiedliwione. Weżmy rzeczownik; 
mur, i dodajmy mu przymiotnik najmniej spodzie- 
wany: np. wąsaty. „Mur wąsaty*. Czy potrafimy 


*) Stanisław Piętak: „Obłoki wiosenne“. 
szawa, Hoesick 1938. 


War- 


dotworzyć do tego wyrażenia jakąś sytuację rze« 
czywistą? Ależ nic łatwiejszego. Wyobrażmy sobie 
szereg grenadierów napoleońskich: otóż i mur wą. 
saty. Praca poetycka surrealistów francuskich po- 
legała właśnie w znacznej mierze na wynajdywae 
niu takich zestawień słownych, dla których by 
było jak najtrudniej i — o ile możliwe — niemo- 
żliwe (jeśli można się tak wyrazić) znaleźć odpo- 
wiednik rzeczywisty, „Szorować las“, albo „na mo- 
ście kołysała się rosa kociogłowa'* albo „słonie są 
zarażliwe". Przykłady można by mnożyć: cieka- 
wych odsyłam do „Manifeste du surréalisme" Bre- 
tona, przełożonego ostatnio przez p. Schauerową 
i do książki Hugueta o surrealistach. Dosirzeżemy 
tu wszędzie chwalebną tendencję stworzenia logi- 
ki poetyckiej, odmiennej od arystotelesowskiej 
inie tylko odmiennej — ale wprost odwrotnej. Ile 
jest rodzajów prawdy, tyle fałszu i ten sam Ary- 
stoteles, który stworzył „Logikę*, napisał dzieła 
„O dowodzeniu zofistycznym* (Peri sophistikon 
elenchon). Wydaje się, jakoby poezja nowoczesna 
chciała stworzyć Świat antylogiczny, gdzie jak w 
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„NOWY DZIENNIK“ sobota 11 luiego 1939 


NA MARGINESIE 


Patron cechu Antczaków 


Tak nazywa księdza Trzeciaka, który uassczęśli- 
wił teras Kraków swymi odczytami bezlitosny 
jego pogromca, znany poeta żydowski S. L Imber 
w rozprawię, nadającej ton Jego książce p. t. 
„Kąkoł na roli“, Nasza opinia publiczna jest bar- 
dzo ospała i wprost głucha na prawdę. Gdybym 
był człowiekiem bogatym, zakupiłbym tysiące 
egzemplarzy nowej książki Imbera, by ją bezpiat- 
nie rozdzielić wszystkim słuchaczom ks. Trzecia- 
ka. Z ciekawości na pewno zaglądnęliby do tej 
książki i zainteresowali by się przede wszystkim 
wspaniałą filipiką limbera przeciwko ks. Trzecia. 
kowi 

Jest to doprawdy klasyczna wprost filipika, 
nietylko pełna werwy i temperamentu, operująca 
nietylko wspaniałymi kalamburami, ale przede 
wszystkim apelująca do sprawiedliwości, której 
bez reszty wyrzec się nie może nawet najzago- 
rzalszy admirdtor „Protokołów Mędrców Syjonu“. 
Imber zadał sobie dużo trudu, by zbadać całą 
przeszłość ks. dra Trzeciaka | do rewelacyjnych 
wprost doszedł rezuliatów. Dowiadujemy się 
więc, że ks. dr. Trzeciak w latach przedwojennych 
i przedrasistowskich Jako profesor akademii qu- 
chownej katolickiej w Petersburgu, ogłosił cały 
szereg dzieł, w kiórych mie szczędził komplemen- 
tów narodowi biblii, podkreślając zwłaszczą, żę 
idea miłości bliżniego jest pochodzenia żydow= 
skiego. O twórcach Talmudu pisał wówczas ks. 
Trzęcia. że byli zanadto uczciwymi, by historię 
fałszować, zanadto rozumnyrmi, by silić się na o- 
balenie histierycznych dokumentów, przy pomocy 
gołosłownych twierdzeń". Ba, ks. Trzeciąk posu- 
nąż się do tego stopnia, że patrząc „na ten mọ- 
nument żydowskiego narodu, którego przeważnie 
ani ci, którzy go uwielbiają, ani ci, którzy nim po- 
miatają, nie znają dobrze, a jeszcze mniej umieją 
z niego korzystać”, chciał zwrócić uwagę na po: 
krewieństwo Talmudu z Nowym Testamentem, bo 
to przecież rośliny wyrosłe na jednej glebie. 

Od tych zamierzchłych jednak czasów dużo 
wody upłynęło w Wiśle, a ks. Trzeciak o nich 
zupełnie zapomniał, występując obecnie wszędzie 
jako gloryfikator najnikczemniejszego falsyfikatu, 
jakim są bezsprzecznie Protokoły Mędrców Syjo- 
nu i jako siewca nienawiści, która widocznie mu- 
siała być tak silną, że łódzki Aniczak po wysłu: 
chaniu referatu ks. Trzeciaka stał się mordercą. 
Gdyby sprawa nię była tak smutna, możnaby się 
setnie ubawić z daiszych ewolucji ks. Trzeciaka 
przedstawionych nam tak wymownie i z takim 
nakładem pracy przez poetę żydowskiego, Do jar 
kich zabawnych łamańców myślowych, do jakie- 
go bezceremoniainego przeinaczenia prawdy ucie- 
ka się ks. dr. Trzeciak, by wykazać autentycz- 
ność „Protokołów*! A Imber nię odstępuje go 
ani na krok, demaskuje każdą sztuczkę presti- 
digiiatorską, konfrontuje każde fałszerstwo z praw- 
dą. Nie mamy tutaj miejsca, by streścić rozprawę 
dra Imbera, możemy tylko zachęcić nietylko na- 
azych czytelników, ale wszystkich ludzi dobrej 
woli, którzy chcieliby się dowiedzieć prawdy 
o żydostwie, do przeczytania książki poety ły- 
dowskiego. i 

Nie możemy sobie jednak odmówić przyjemno- 
ści, by się zatrzymać nieco dłużej nad niesmacz- 
nym atakiem na wielkiego filozofa żydowskiego 


(Dokończenie na str, 13-tej) 


Trzy słowa zelektryzowaly 
CAŁY KRAKOW 
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A[RAŹCJA JAKIEJ JE:ZCZE NIE BYŁJI 


Nad 


rzek 


Występują codziennie popołudniu i wieczór 


ami 


Mazowsza 


O powieści M. Bursztyna 


Miasteczko jest od samych początków naj- 
bardziej ulubionym terenem opęracyjnym be- 
leirystyki żydowskiej. Wytłumaczyć to łatwo. 
Znajdujemy tu zycię w zgęszczeniach i znie- 
kształceniach, które wyostrzają każdy objaw 
życia, wyodrębniając go i wiążąc zarazem w 
najbardziej osobliwe współzależności. Wszy- 
siko jest tu widzialne i dosłyszalne. Miasiecz- 
ko nie uznaje tajemnic osobistych ni życia pry 
watnego. Ktoś, kto chciałby uratować resztki 
wyłączności osobistej, naraźa się na to, że drob 
ne, ale niezmiernie zaczepne otoczenie przeszy” 
je go na wylot setkami domysłów, ą nim się 
rozejrzy, znajdzie się w samym środku różnych 
pląnów, gotowych obliczeń i pokątnych, wsty» 
dliwie chowanych — marzeń, Zaczepność ta == 


Dra WANDERA 


to naturalną odmiana wegetacji, z jej potrzebą 
kurczowego ezepiania się każdego nowego ob- 
jawu życia, z jej pełnym nadzieji przywiąza« 
niem — do intruzów... 

Dawność ciąży tu bowiem ustawicznym i nie 
ustępliwym trwaniem. Miasteczko nie odstawia 
minionych dal; utrzymuje w drażliwej blisko- 
ści starość i podrywającą się młodość, robi z 
czasu nie prostą į naprzód skierowaną trasę, 
ale ślimacznicę, wplątującą z powrotem każdą 
nową próbę w zwoje dawności, 

Różnę okresy i sprawy rozmaite dzieją się 
tu więc nie „na skutek", „w następstwie" i po- 
przez siebie, ale obok siebie, w luźnych sąsiedz 
twaeh, którę raz to lękliwie luh ostro się sku- 
pią, by rozłazić się znów później ną różne stra: 
ny bez wyraźnej świadomości przyczyny i kie- 
runku. 

To właśnie zjawisko luźności posłużyło M. 
Bursztynowi, autorowi powieści „Nad rzekami 


Z a n m S a E a M 


zwierciadle wszystko powtarza się w odwrotnym 
kierunku, Kążdemu sylogizmowi odpowiada zbu- 
dowany mu na przekór — nonsens. Stworzyć 
świat ną odwzót, nie, jak chciał niegdyś Ruysmaus, 
na odwrót konwenansów społecznych, lecz wbrew 
samym zasadom myślenia — oto w czym leży sa- 
taniami Bowoczesnego poety. 

Przeciw tym perwersyjnym mąrzeniem podnosi 
się jednak coraz gwałtowniej głos ludzkich uczuć, 
dzieciństwa, głodu, miłości, które domagają się 
wyrazu i przypominają, że ons są jednak źródłem 
wszelkiej poezji. I ten spór między poezją logiki 
odwsóconej a między poezją rzeczywistości, który 
w Polsce wyraził się w walce między awangardą 
a tzw. auleńtyzniem, między formizmem a litera- 
turą społeczną, jest chyba zasadniczą sprzecznością 
obee nej sztuki, którą każdy artysta odczuwa w swej 
twórczości į ną swój sposób usiłuje załagodzić, 
usunąć, zaprzeczyć. 

Poezje Piętaka są jedną z takich prób syntezy, 
pogodzenia pewnych fermalnych zdahyezy 4wAR: 
Ba dy z autentyeznością przeżycią, Tematyką tego 
bcety, związana zę wsią i s dzieciństwem, obrązy 
asie, zaczerpnięte z natury są — rzeę można by — 
ureytradycjonalne. Osoby Piętaka są wcląż po- 
srążone w aurze, złążunej s obłoków, wiatrów, ga- 
łęzi wierzb, Każdemy iek ruchuwi towarzyszy ko- 
mentarz atmosferyczny, pogodowy, prawie — me- 
torologiczny. Góż bardziej tradycjonalnego i nie- 


malże panatadeuszewego? Ale ząrazem z połączeń 
tych obrazów, z ich odegłyeh zestawień sączy się 
kolorowy jad poezji nowoczesnęj. W tych wierz- 
bach zamiast soków krążą metafory, wyrastając 
nagle niespodziewaną gruszką. W miarę, jak posu- 
wąmy się w ‘ym zkiorze (którego utwory zdają 
mi się ułożone chronologicznie, według dąty paw: 
stania) dobór obrazów staje się coraz czystszy, 
atmosfera bardziej jednolita, wiersz quuzykalniej- 
szy, Od begaclwa ornamentów idzie ten poetą Wye 
raźnie ku pewnemu poetyckiemu  realizmowi, 
Czyżby się mylili, dostrzegając linię rozwojową 
poety w drodze od eksperymentalnege „Upału* do 
poematy „Ziemia odpływa na zachód”, rozpoczy- 
najacego się takim oto czystym w konturach obrą- 
zem? 
„Bure smugi roli, wędrówki obłoków górą, a na 
[łące 
w siwych dalseh rżą konie, pędzą — 
| tylko krowy stoją, unosząc łby i srautRookie 
[zające 
pe brózdueh się chylą, siuchami strzygą w wiatru 
[strudza. 
Zabawa! Kało paleniska krzyczą dziewczęta, 
w dym wlatują i zaraz rozsypują się kołem 
białem ku chłopcom, es podnoszą się, śmiejąc, 
[na piętach, 
radość ich jak księżye toczy sią łąką, polem, 
ARTUR SANDAUER 


Mazowsza” *) (nagrodzonej ostatnia przen ae 
merykański „Ikuf”*) za podstawę kompozycji, 
Całość zbudowana jest z krótkich, zaokrąglo» 
nych i spiętych! wyrazistą pointą rozdziałów, 
przerzucających nas od jednego odcinka ma» 
łomasteczkowego życia do drugiego, bez odwo" 
ływania się do jakiejkolwiekbądź ciągłości ake 
cji. Gdzież tu bowiem miejsce na „akcję“, na 
wyrazistszą przyczynowość i kierunkowość 

darzeń. Droga ich tędy nie prowadzi. Miastecze 
ko odbiera historię „z drugiej ręki“. Nasłuchu+ 
je, śledzi, podaje sobie z ust do ust wieści wyw 
olbrzymione, spaczone — a gubiące się osta» 
tecznie w drobiazgowych sprawkach, satysfak= 
cjach i kłopotach. Q reakcjach świadontych i 
sysiematycznych nie może tu być mowy. Mia- 
steczku pozostaje tylko podrżeć, zapomnieć się 
na chwilę, zauważyć w oderwanych i przygod- 
nich chwiląch narastającą, obcą falę, powrócić 
znowu do awoich komórek rodzinnych, kahalo 


| nych i sercowych, — ażeby wkońcu, nagle i nie 


spodzianie, dostać historią — po głowie.. Po 
sielance Asza, po pierwszych sygnałach i nie- 
pokojach Wajsnberga, — mamy u Bursztyną 
miasteczko lat ostatnich, Motyw ten w historii 
naszej literatury wahadłuje pomiędzy aielanką 
a katastrofizimem. Pod tym ostatnim „izmem”* 
rozumiem znany nam dobrze stan rzeczy, gdzia 
losy pewnego środowiska wykuwane są pozą 


l nim, zaś jemu pozostawia się przyjmowanie 
| gotowych i niespodzianych wyroków, jak, doj» 


rzałych owoców. 
katastrofizm jest wewnętrzną konstrukcyjną 


zasadą powieści Bursztyna. W traktowany 


przez niego środowisku inoment niepewności 
wzrósł, a wraz z nim — dezorientacja, przy- 
padkowość rozstrzygnięć, chaotyczność planów 
i zawodność tych i innych prób. Nawet w ży» 
ciu poszczególnych postaci brak naturalnej 
ciągłości. Zdarzenia wybuchają nagle, dyspro= 
porcjonalnie i nieprzygotowane, nie znajdując 
wytłumaczenia w poprzedzających fazach ży 
ciowych danej postaci, ani w jej charaktenio- 
logieznych przesłankach. Podnosi to za to 
symptomatyczność tych wypadków. Niespo- 
dziany obłęd, wykolejenie, samobójstwo, == to 
nie wydarzenia osobowe, ale gromądzkie, te 
sygnalizacje zbiorowego losu i — przedgrywki. 
Tak samo irrąejonalną jak ujemna treść hi- 
storiozotii miasteczkowej Bursztyna, jest rów» 
nież jej treść dodatnia. Horsz Lustig, czoło- 
wa postać powieści, to niespożyte i nie wy- 
czeęrpujące się źródło żywoiności i ufności, 
Wigry, nigdzie zewnątrz nie znajdującej opare 
cią, a czerpiącej wyłącznie z siebie, z niewy: 
tłumaczonych bliżej i bodaj, nie wymagają” 
cych wytłumaczenia, zasobów. Legitymuje się 
— samym bezpośrednim oddziaływaniem. Are 
gumentem jego jest serdeczna pogoda i humor. 
Wydaje się, że to za mało. Ale nastrój ten i 
pogoda mają swoje głębokie źródło: W dużej 
ruchliwej gromadzie, w jej wytrwałej i qpor- 
naj historii, i — w ziemi. Tak, w ziemi, skąd 
między innymi wyrósł bujny i organiezny rea- 
lizm słowa, zadomowienie każdego zwrotu, reze 
krzewiająca się łączność słowa z obyczajem, 
obyczaju z krajobrazem, a tego znów z tysią- 
cami przypadków życiowych dziejących się i 
komórkujących na jego tle, Bursztyn umiał 
wypełnić właśnie swoją powieść, tym realiz 
mem, — czystym i syblimowanym, — gwąran» 
lując jej nie tylko artystyczny poziom, alę i 
swoistą wewnętrzną rację optymizmu, 


R, W. 
*) M. Bursztyn: „ di tajcha fun Mazowie* 


(a sztetł) wydane przy popareiu Żyd. Pen-eluby, 
Warszawa, 1937. 
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ULGI PODATKOWE DLA NOWYCH DOMOW 


Ulgi inwestycyjne a — nowowznie- 
słone budowie 

Z dniem 1 stycznia 1939 roku weszły w życie 
przepisy ustawy o ulgach inwestycyjnych z dnia 
9 kwietnia 1938, dotyczące ulg dla nowo wznoszo 
nych budowli, oraz dla niektórych inwestycyj w 
budynkach isiniejących, Przepisy te zaczęły obo- 
wiązywać w miejsce dotychczasowej ustawy z d, 
24 marca 1933 o ulgach dla nowo wznoszonych bu 
dowli, która stracila moc obowiązującą z dniem 
1 stycznia br, ' 

Z końcem ubiegiego roku zostało wydane rozpo 
rządzenie wykonawcze do ustawy o ulgach inwe- 
stycyjnych zawierające cały szereg ważnych wy- 
jaśnień również i odmośnie do ulg inwestycyjnych 
dla nowo wznoszonych budowli, 


Jakie budowie podlegają ustawie 
o ulgach inwestycyjnych? 

Przepwom ustawy o uigach inwestycyjnych po 
dlegają nowo wznoszone budowle, oraz części 
budowane, o ile budowa lub dobudowa zostanie 
ukończona do końca roku 1942. Tutaj zaznaczyć 
wależy, że rozporządzenie wykonawcze wyjaśnia, 
iż przez „części dobudowane“ i „dobudowę* rozu 
mie się przybudowę lub nadbudowę, Budowe — 
łub dobudowa zostaje wykończona w zroaumieniu 
nstawy wówczas, 1) jeżeli wykonane zostaną 
wszystkie roboty, związane z budową, lub dobudo 
wą domu z wyjątkiem zewnętrznego tynkowania, 
lub licowaria 2) albo też jeżeli wszystkie lokaie 
tej budowli, części dobudowanej zostaną od- 
dane w używanie choćby nawet wymienione przed 
chwilą roboty nie zostały jeszcze wykonane, No- 
wo wzniesione budowle korzystają z ulg w podat 
ku od nieruchomości w podatku dochodowym, 
praz w podatku lokatorskim, 

Odnośnie do budowy lub dobudowy, rozpoczętej 
przed 1 stycznia 1939 r. (a podlegającej — wedle 
ustawy —.na wykoraniu fundamentów pod 
przyszły dom, lub część dobudowaną, albo też w 
razie chęci dobudowy pięter — na przystąpieniu 
do robót murarskich) to do tych budowli stosują 
się nada! ulgi z ustawy « dnia 24 marca 1933 o 
ulgach dla nowo wznoszonych budowli, 


Dziesięcioletnie zwolnienie nowych 
domów od podatku od nieruchomości? 

Wedie ustawy o ulgach inwestycyjnych nowo 
wznoszone budowie oraz częsci dobudowane 
wykończone do końca roku 1942, są zwolnione na 
okres dziesięcioletni, od dnia chociażby tylko częś 
ciowego ich użytkowania od podatków od nieru- 
<chomości, lub budynkowych, pobieranych na 
rzecz Państwa i związków samorządowych, oraz ; 
pd wszelkich danin publicznych, dla których pod | 
stawą wymiażu są podatki od nieruchomości — | 
lub budynkowe (za wyjatkiem oplat z art. 19 i 23: 
ust, o budowie i utrzymaniu dróg publicznych — 
praz z art, 6 ust, o świadczeniach w naturze na 
niektóre cele publiczne), Bieg tego dziesięciolet- | 
niego terminu zwolnienia nowej realności od po- 
datku od nieruchomości zaczyna się w tym dniu ' 
którym przynajmniej jedno pomieszczenie polo- 
żone w tej realności, zostalo oddane do użytku 
(za wyjątkiem oddania lokalu do używania dvu- 
rorcy domowemu) — i to bez względu na zezwo- i 
letie właściwej władzy budowlanej co do oddania 
orecśnych posnieszczeń do użytku, 


Kiedy stosuje się piętnastoletnie 
zwolnienie od podatku od nierucko- 
mości? 

Te nowo wzn:'szone budowle, eraz ich czyści 
dobudowane, które zawierają 'ckale mieszkanie 
najwyżej trzy izbowe, są zwolaione odnośnie do 
przychodów z lokali mieszkalnych od podatków 
od nieruchomości i budynkowych na okres dluż- 
szy, niż inne budowle, bo na okres piętnastołetni. 
Warunkiem jednak koniecznym do uzyska1ia tego 
vwolnienia piętnastoleiniego jest to, ażeby wszyst- 


Pr 


ALDOZ 


iculki 
pizeczyszczające 


PRZY OTY 


korzystać będzie lylko z dziesięcioletniego zwolnie : ko 3/4 dochodów będą zwolnione od podatku 3 
nia od podatku od nieruchomości, zamiast zwol- przez 10 lat, podczas gdy 1/4 część dochodów nie 
nienia piętnasioletniego. Jednakże w realności ko Płynąca z lokali mieszkalnych, będzie opodatko- 


LOSC * 


| Wolność od podatku od nieruchomo- 
l ści w COP. i w Gdyni 


rzystającej ze zwolnienia piętnastoletniego z po- 
wodu posiadania mniejszych mieszkań, najwyżej 
do trzech izbowych — mogą się także znajdować 
lokale inne, aniżeli mieszkalne, a więc np, lokale 
handlowe, przemysłowe, garaże itd, — z tym je- 
dnak, że odnośnie do takich lokali miemieszkal- 
nych zwolnienie obowiązuje tylko przez lat 10, 


Na terenie Centralnego Okręgu Przemyslowe- 
go, gdzie panuje najsilniejszy ruch budowiany — 
zwolnienie od podatku od nieruchomości trwa 
przez lat 15 odnośnie do budowli nowo wzniesio- 
nych — z wyjątkiem domów mieszkalnych, mają- 
cych mieszkania większe niż 3 izbowe, do których 
odnosi się 10-letnie zwolnienie, 

W Gdyni okres zwolnienia ed podatku od nie- 
muchomości i od podatku budynkowego wynosi 
dwadzieścia pięć lat dla nieruchomości, w któ- 
rych znajdują się lokale mieszkalne najwyżej trzy 
izbowe, oraz piętnaście lat dla wszelkich innych 
nowych budowli, (Nie ma to jednak zastosowania 
do podatków komunalnych należnych dla samo- 
rządu miasta Gdyni). 


Zwolnienie od podatku lokatorskiego 


w nowych domach 


W budowlach, zwolnionych od podatku od 
nieruchomości na okres 10 lat, jako wykończo- 
nych do 31 grudnia 1942, lokatorzy zwolnieni są 
od podatku lokatorskiego przez okres 10 lat, od 
chwili chociażby częściowego użytkowania tych 
budowli. W tych zaś budowlach, które zostały 
zwolnione od podatku od nieruchomości na pięte 
naście lat, jako posiadające mieszkanią najwyżej 
trzyizbowe, najemcy lokali zwolnieni są od podat: 
ku lokatorskiego na okres piętnastu lat Te zwołl- i 
nienia od podatku lokatorskiego są całkowicie 
związane ze zwolnieniem od podatku od nierucho 
mości, O ile by nowa budowla, względnie dobu- | 
dówka nie nabyła prawa do zwolnienia od podat- 
ku od nieruchomości z powodu niewykończenia ! 
budowli do 31 grudnia 1942, to również iokale — 
znajdujące się w takiej budowli nie korzystałyby 
ze zwolnienia od podatku lokatorskiego, Gdyby 
jednak ktoś zajął lokal przed 31 grudnia 1942 w 
takiej właśnie realności i nie opłacałby w tym o- 
kresie podatku lokatorskiego, to później ów loka- 
tor może być pociągnięty do obowiązku opłacania 
tego podatku za okres dawniejszy, Odnośnie do 
15 letniego zwolnienia od podatku lokatorskiego, 
w budowlach, zawierających lokale mieszkalne, 
najwyżej trzy izbowe, zaznaczyć należy, iż zwolnie 
nie to uwarunkowane jest tym, ażeby w domu 
tym nie istniało ani jedno pomieszczenie większe, 
niż trzylzbowe, gdyż w przeciwnym razie należa- 
łoby tutaj stosować tylko dziesięcioleinie zwolnie- 
nie od podatku lokatorskiego. 


Ulgi w podatku dochodowym z no- 
wych budowli 

Właściciele nowowzniesionych budowli korzys- 
tają także z ug w podatku dochodowym, 

Mianowicie dochody, uzyskane z domów miesz- 
kalnych względnie nadbudówek lub przybudówek 
wybudowanych na terenie gmin miejskich do 
końca roku 1942, a składających się wyłącznie z 
lokali jedno i dwu izbowych, zwolnione są od po- 
datku dochodowcgo przez okres do końca 10-tego 
roku podalkowego od chwili ukńczenia budowy, 
Dziesięcioletni ten okres obejmuje 10 kolejno pa 
sobie następujących lat podatkowych, począwszy 
od roku podatkowego, obejmującego rok opera- 
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wana. 


Zeznanie o dochodzie właściciela 
nowego domu mieszkalnego 

Właściciel domu  mieszkalnegy, zwolnionego 
przez okres 10 lat od podatku dochodowego, nie 
jest obowiązany wykazywać dochodu z tego do- 
mu w zeznaniach podatkowych o dochodzie 
składanych w ciągu tych lat zwolnienia, Do ze- 
znania o dochodzie za ten rok operacyjny, w 
którym budowa domu została wykończona Właś- 
ciciel realności powinien: a) albo dołączyć za- 
świadczenie władzy, sprawującej nadzór nad bu' 
downictwem, wykazujące: 1) dzień ukończenia bu 
dowy domu, 2) że dom ten jest położony w gminie 
miejskiej, 3) że posiada lokale mieszkalne najwy- 
żej dwuizbowe 4) i że ewent, posiada on także 
lokale niemieszkalne, b) albo też winien tutaj dołą- 
czyć oświadczenie, że wszystkie lokale tej realno- 
ści zostały oddane w używanie, oraz podać datę 
oddania w używanie ostatniego Lokalu, Jeżeli dom 
podlegający ulgom, składa się tylko z lokali mie- 
szkainych i stanowi jedyne żródło dochodu płatni- 
ka, to właściciel takiej: realności nie jest obowią- 
zany składać zezmań o dochodzie za cały okres 
zwolnienia, 


Postanowienie o zwolnieniu od podat 
ku dochodowego 

Właściwa wiadza skarbowa wydaje postanowie 
nie o zwolnieniu, określające początkowy i końco- 
wy termin zwolnienia od podatku dochodowego, 
a od tego postanowienia przysługuje właścicielo- 
wi realności prawo wniesienia odwołania, 


Potrącenie kosztów budowy z do* 
chodu 

Osoby fizyczne, które do 31 grudnia 1942, wy» 
budują domy mieszkalne, albo garaże, mają pra- 
wo poirącenia z dochodu podlegającego opodatko 
waniu z dzialu I, lub II ustąwy o podatku docho- 
dowym, tej sumy, która została zużyta na budowę 
domu, względnie garażu -— z wyłączeniem jed- 
nak pożyczek, udziełonych przez Państwowy Fun 
dusz Budowlany. Ustawa przewiduje tutaj naj- 
wyższą granicę potrącenia odnośnie do domów 
mieszkalnych na kwotę 15,000 zł, na pierwszy lo- 
kal mieszkalny, oraz na kwotę 5,000 zł, na każdy 
następny lokal mieszkalny, a w Warszawie na 
20,000 zł. na pierwszy lokal, a 7.000 zł, na każdy 
następny, Koszt budowy garażu potrąca się w ca- 
łości. Na obszarze C, O. P,, oraz Gdyni prawo po- 
trącenia kosztów budowy służy bez ograniczenia 
co do ich wysokości, oraz bez względu na ilość 
izb mieszkalnych, 

Osoby prawne mają to prawo potrącenia ko- 
sztów budowy z dochodów tylko odnośnie do 
mieszkań jedno- i dwu-izbowych, 

Powyższe prawo potrącenia kosztów budowy 
domów sluży także wówczas budującemu, jeśli 
wybudowaną realność przejdzie na własność osób 
trzecich, 


Prawo potrącenia kosztów inwestycyj 
nych w domach istniejących 

Jeżeli w okresie od 1 stycznia 1939 do końca 
roku 1942 osoby fizyczne, lub prawne, będące wla- 
ściciełami domów już istniejących, przeprowadzą 
w istnejących budowlach kanalizację, lub instala- 
cję wodociągowa, względnie wybudują garaże, to 
przysluguje im również prawo potrącenia z ogól- 
nego dochodu, podlegającego podatkowi dochodo- 
wemu Zz działu L ustawy o pod, doch, kosztów, 


kie lokale mieszkalne, znajdujące się w tyen do cyjny, w którym budowa domu zostala wykończo 
mach, składały się najwyżej z trzech izb, przezina, O ile by w nowo wznesionej budowli znajdo- 
które ustawa o ulgach inwestycyjnych rozumie lo, wały się poza lokalami mieszkalnymi także iune 
kale, złożone z kuchni, stanowiącej zarazem izbę | lokale, w takim razie od podażku dochodowego 
mieszkalną i ewent, z prźedposoju. łazienki itd, | zwolniona jest taka ozęść dochodu z domu, jaka 
(lokal jednoizbowy) z jednego pokoju i kuchni z | odpowiada proporcjonalnie przychodowi z lokali 
pn. (lokal dwuizbowy) oraz z dwóch pokojów ima GAM w stosunku do przychodu z caiego 
kuchni z pn, (lokal trzyizbowy), Jeśli w realności | domu, Gdyby za tym np, 1/4 część dochodów uzy 
nowej, lub części dobudowanej znajdować się be, skana została z lokali przemysłowych i handlo- 
dzie choćby jeden lokal mieszkalny, złożony z wie ; wych, znajdujących się w realności, a 3/4 części 
cej, aniżeli s trzech izb, wówczas realność taka | dochodów, = z lokali mieszkalnych, wówczas tyl 


wyłożonych na wymienione inwestycje — z wyłą- 
czeniem pożyczek, udzielonych przez Państwowy 
Fundusz Budowlany, 


Jak potrąca się koszty budowy? 

Jeżeli dochód płatnika opodatkowany jest wedłe 
działu I. ustawy o pod, doch, (ogólny podatek do- 
chodowy) to potrącenie tych kosztów budowy: 
względnie inwestycji ma być dokonane z docho- 
du tego roku operacyjnego, w którym wydano od- 
nośne koszty, zużyte na budowę, a ich nadwyżka 
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ma być potrącona z dochodu nastęnych ś-rech lat, 
Ten, kto wybudował realność nową, winien po- 
trącić odnośną sumę w zeznaniu o dochodze, do 
którego należy dołączyć wiarygodne zestawienie 
kosztów, zużytych na budowę, Jeśli zaś potrące- 
mie ma być dokonane od dochodu, opodatkowa- 
nego według działu II (tj. dochód z uposażeń) to 
potrącenia dokonuje się od sumy wynagrodzeń, 
otrzymanych w tym roku, w którym wyłożono ko- 
szty budowy, a ewentualną nadwyżkę potrąca się 
od wynagrodzeń, otrzymanych w ciągu następne- 
go czterolecia, 
Adw, Dr, SZYMON LUSTGARTEN 


INFORMATOR PRAWNICZY 


„STAŁY CZYTELNIK, MYŚLENICE“: Obowią- 
zek złożenia zeznania nie jest zależny od rodzaju 
sprzedanych artykułów i od wysokości podatku, 
Obowiązek ten zależy wyłącznie od kategorii świa 
dectwa przemysłowego, które Pan posiada, wzglę- 
dnie od faktu prowadzenia ksiąg handlowych, O 
ile by Pan miał świadectwo przemysłowe pierw- 
«zej, lub drugiej kategorii handlowej, albo też pro- 
wadził by Pan prawidłowe księgi handlowe, wów- 
czas byłby Pan zobowiązany składać zeznania o 
obrocie. Poza tym zaś takiego obowiązku Pan nie 
ma, lecz wolno Panu zawsze takie zeznanie zło- 
żyć. 

„ZION“, i) O ile brak danych odnośnie do ko- 
eztów przewozu, Urząd Skarbowy nie powinien 
byl policzyć tych kosztów, skoro koszty te pokry- 
wają klienci, 2) Musiałby Pan jednak udowodnić, 
te Pan tych kosztów nie ponosi. 3) Okoliczność, 
be w roku 1938 sprzedawał Pan węgiel wagono- 
wo, nie może mieć żadnego znaczenia dla katego- 
Mii świadectwa przemysłowego, o ile tylko obrót 
mieścił się w granicach dopuszczalnych dla IV, 
kategorii handlowej, wedle przepisów  okólnika 
Min, Skarbu o ulgach przy nabyciu świadectw 
przemysłowych. 

„L, L“ Nie ma Pan żadnego obowiązku przy- 
czynienia się do płacenia podatku od nieruchomo- 
ści, Realność Pańska bowiem została sprzedana, 
a Pan ma tylko prawo dożywotniego użytkowa- 
nia bez ciężarów. 

„MERCURIUS“, 1) Lokal handlowy, wynajęty 
W roku 1937 na nowe przedsiębiorstwo, prowa- 
dzone za świadectwem IV, kat. handlowej, nie 
podlega ochronie lokatorów, Właściciel realności 
może wobec tego podwyższyć Panu czynsz. 2) Na 
podstawie świadectwa przemysłowego półroczne- 
go lII, kategorii handlowej może Pan prowadzić 
ten handel, Jednakże jeśli jest to handel nowy, 
musi Pan wnieść podanie o zezwolenie na odno- 
śną kategorię. 3) Na podstawie takiego świadec- 
rwa wolno Panu również podróżować i przyjmo- 
wać zamówienia, 4) Nie musi Pan do tego posia- 
dać żadnego składu, lecz te drobne ilości może 
Pan trzymać również w mieszkaniu, 5) Powinien 
Pan również wystarać się o kartę przemysłową 
Re Zarzadu Miejskiego na prowadzenie odnośnego 
przedsięborstwa, 6) Ma Pan prawo wydawania ra- 
chunków firmowych odsprzedawcom, 7) Księga 
bowarowa może mieć jakieś znaczenie dla Urzędu 
Skarbowego, jednakże sama bez innych ksiąg — 
mie posiada ona wystarczającej mocy dowodowej, 
Kategoria świadectwa przemysłowego zasadniczo 
nie ma wpływu na wysokość wymiaru podatku 
obrotowego. Jednakże czasem w związku z inny- 
mi okolicznościami może to sianowić pewmą wska 
kówkę co do wysokości obrotu, 

„ESES 1888": Niestety nie możemy Panu udzie- 
lé odpowiedzi, gdyż jest to zbyt zawikłana i 
*kachunkowa sprawa buchalteryjna. Wobec tego 
radzimy zwrócić się o poradę do jakiegoś biura 
buchalteryjnego, 

(Ciąg dalszy „Informatora prawniczego“ ukaże 
sią w numerze jutrzejszym), 


KUPON ZASTĘPCZ 


którym zastąpić morna każdy brakujący kupon 
od 1-19 


Il. KONKURS ZIMOWY 
dla Czytelników 
„NOWEGO DZIENNIKA" 


Pensjonaty: 
„Adria“ w Rabce 
„Halka” w Zakopanem 
„Jurand” w Zakopanem 
„Uciecha” w Rabce 


Belsko, w lutym 1939 r. 


PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


PODZIĘKOWANIE 


Za zupełnie bezinteresowną, nader troskliwą opiekę i pełną poświęcenia pomoe lekarską okazaną 


bł. pp KAROLOWI BETTEROWI 


z Bielska — w czasie Jego ciężkiej choroby, składa tą drogą najserdeczniejsze podzięk ie W 

dr Bielerowi i WP. dr Stat:erowi w Bielsku, oraz WP. Asystentowi Brody iw Dra 
WP ar. Filipowi Esienbergowi, Wr. dr kńnnarkowi, Wr dr Józefowi 
jak również Zarządowi i wszystkim PP Pielęgniarkem Lecznicy Zwiąkewej 


Spirze w Krakowie 
w Krakowie 


RODZINA 


Sprawa pożyczki amerykańskiej 


dla Polski na 


dobrej drodze? 


Przed obniżeniem stopy procentowej B-ku Polskiego o pół proc. 


(Od naszego specjalnego 


Warszawa, 10 lutego (g. m.) Jak się dowia- 
dujemy z dobrego źródła, rozważana jest obe- 
cnie przez Bank Polski sprawa obniżenia przez 


naszą instytucję emisyjną stopy paocentowej | 


o pół procent. 

W szczególnoścj stopa procentowa od udzie- 
lonych kredytów przez Bank Polski miałaby 
ulec obniżeniu z 44% do 4%. 

Redukcja oprocentowania miałaby duży 
wpływ na ożywienie naszej produkcji i pod- 
niesienie jej rentowności. 

Jak słychać, uchwała w tym kierunku ma 
być powzięta przez dyrekcję Banku Polskiego 
natychmiast po walnym zgromadzeniu akcjo- 
nariuszów naszej instytucji emisyjnej, zwoła- 
nego na dzień 13 b. m. 

W ślad za obniżką oprocentowania przez 
Bank Polski nastąpiłoby w drodze dobrowol- 


sprawozdawcy gospodarczego) 


nej obniżenie oprocentowania od kredytów, 
| udzielonych przez banki państwowe i pry- 
| watne. 

. Jednocześnie rozeszły się pogłoski, że sprawa 

; udzielenia rządowi polskiemu przez Stany 

, Zjednoczone A. P. większej pożyczki jest obe- 
cenie na bardzo dobrej drodze. 

j Miały się do tego przyczynić: 2 i pół go- 
dzinna audiencja ambasadora naszego w Ame- 
ryce hr. Potockiego u prezydenta St. Zjedno- 
czonych A. P. Rooseveita, oraz zabiegi wybit- 
nych Żydów amerykańskich w „Białym Do- 
mu“, zmierzające do udzielenia Polsce znacz- 
niejszej pożyczki, 

Z tego też względu rokowania między Pol- 
ską, a Ameryką w sprawie zawarcia nowego 
traktatu handlowego mają być przyspieszone. 


Na rynkach zagranicznych w tygodniu spra- 
wozdawczym większe zmiany nie zaszły, ceny 
przeważnie utrzymały cię. Przewozy zboża dro- 
gą morską są cokolwiek mniejsze, niż przed ro- 
kiem, jeżeli brać pod uwagę 5 zbóż (to znaczy 
wraz z kukurydzą), ale większe, jeżeli pominąć 
kukurydzę. Znaczny wzrost przewozów stwier- 
dzimy w zakresie pszenicy, spadek zaś w zakre- 
sie żyta i, zwłaszcza, kukurydzy. 

Na krajowych rynkach zbożowych wahania cen 
były małe. 

Również niezbyt znaczne zmiany zaszły na ryn- 
ku zwierząt rzeżnych. Ceny zarówno bydła, jak 
i trzody chlewnej w jednym tygodniu wzrastają, 
w następnym zaś obniżają się, w ostatecznym zaś 
rezultacie zmieniają się stosunkowo bardzo mało, 
utrzymując się wszakże na poziomie niższym od 
zeszłorocznego. Jeżeli rolnicy, szczególnie drobni, 
wyrażnie zaczęli nastawiać swe gospodarstwa na 
hodowlę, to głównie dla tego, że kalkuluje się to 
ze względu na niską cenę zboża oraz ze względu 
na stosunkowo niewysoki stan pogłowia inwen- 
tarza żywego. Ale stan ten skutkiem dużej płod- 
ności trzody szybko może być powiększony, a 
wtedy rolnictwo może stanąć wobec trudności 
zbytu, zarówno bowiem chłonność rynku krajo- 
wego, jak zwłaszcza rynków zagranicznych ma 
pewne granice. 

Na rynku masła stwierdzić należy lekką popra- 
wę, wywołaną prawdopodobnie zbliżaniem się 
postu, kiedy konsumcja tego artykułu wydatnie 
wzrasta. Dość pomyślnie też kształtuje się eksport. 
Jaja i mleko utrzymały się przy znacznej podaży. 
Można spodziewać się, że jaja, zwłaszcza w sor- 
tymeniach niższych stanieją, gdyż pod wiosnę 


produkcja znacznie wzrasta. Natomiast łączy się 
to z okresem lęgów, skutkiem czego możliwa jest 
zwyżka towaru ciężkiego i gwarantowanej Świe- 
żości. 

Niewielką zwyżkę zanotować wypada i na ryn- 
ku rybnym (o 5 groszy na 1 kg. w hurcie), Do- 
wóz ryb do stolicy wyniósł w ostatnim tygodniu 
68 tys. kg. karpi, 41.500 kg. ryb rzecznych i jezio- 
rowych oraz 3.500 kg. szczupaków estońskich. 
Znamienne, że szczupaki importowane sprzedawa- 
no po cenie znacznie niższej od krajowych. Re- 
manentu nie było, stąd i pewna zwyżka. W po- 
Ście wzrośnie zapewne konsumcja, wobec czego 
możliwa jest i dalsza zwyżka. Na prowincji ceny 
ryb przeważnie nie niższe od warszawskich, tu 
i ówdzie nawet o parę groszy wyższe, 

Na rynku warzywnym panowała tendencja 
dość mocna. Po chwiłowym osłabieniu tendencja 
dla warzyw kapusinych (kapusta biała, włoska, 
czerwona, brukselska, kalafiory) znów doznałą 
wyrażnego wzmocnienia, mniejszego dla wszelkich 
kapust, większego dla kalafiorów. Pociągnęło to 
za sobą i inne warzywa. Koniunktura na cebulę 
w dalszym ciągu układa się niepomyślnie. W ty- 
godniu ostatnim wywieziono trochę cebuli do 
Anglii, znacznie mniej do Niemiec i krajów skan- 
dynawskich, ale zapewne eksport ten wkrótce 
ustanie zupełnie wobec pojawienia się cebuli 
egipskiej. | 

Na rynku owoców nie odczuwa się braku to- 
waru, ceny nie są wygórowane, w miarę jednak 
zbliżania się ku wiośnie wykazują lekką tenden- 
cję zwyżkową. 


Z. K. 


0 pomoc w rozwoju średniego 
i drobnego przemysłu 


Na terenie samorządu gospodarczego rozważana 
jest szczegółowo sprawa rozwoju średniej i dro- 
bnej wytwórczości. Podstawą tych rozważań jest 
referat Izby Przemysłowo-Handlowej w Krako- 
wie, która jako naczelny postulat wysuwa obję- 
cie łączną, jednolitą i planową akcją całej 
drobnej i średniej wytwórczości. Obecnie stoso- 


wany a oparty na definicjach ustawowych podział 
Ba rzemiosło, chałupnictwo, przemysł ludowy į do 


mowy — jeżeli chodzi o politykę pomocy dla dra. 
bnych warsztatów — uznać należy za błędny 
i sztuczny. Mimo różnorodności form i rodzajów 
drobnej wytwórczości, wszystkie warsztaty tej 
kategorii łączy jedna zasadnicza cecha wspólna, 
a mienowicie szczupłość zatrudnionego kapitału. 

W celu skoncentrowania i ujęcia w ramy jed- 
nolitego plann rozproszonej dziś akcji pomocy na 
rzecz średniej i drobnej wytwórczości, Izba Kra- 
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kowska wyzywa projekt rorganizowania przy Mie 
nisterstwie Przemysłu i Handlu Rady do Spraw 
Średniej i Drobnej Wytwórczości a udziałem 
przedstawicieli zainteresowanych resortów mini- 
sierialnych, samorządów gospodarczych, Banku 
Gospodarstwa Krajowego, Funduszu Pracy, świa- 
ta nauki i rzeczoznawców. Do zadań tej Rady 
należałaby akcja o charakterze organizacyjnym, 
wszelkie zaś sprawy związane z realizacją pla- 
nowanych przez nią posunięć przejęłyby Komi- 
sje Regionalne. Istniejące obecnie luki w zakresie 
akcji finansowania drobnej wytwórczości należy 
usunąć przez stworzenie stałego funduszu, któryby 
zastąpił różnolitość | dorywczość źródeł finansoe 
wych, zasilających obecnie drobną wytwórczość, 
Funduśz ten winien być utworzony na mocy usta- 
wy, okgeślającej z góry wysokość dotacyj z bu- 
dżetu Ranstwa. O zużytkowaniu funduszu i zasa- 
dach rogdziału kredytu decydowałąby projektowa- 
na Rada, administrację zaś bankową prowadziłby 
Bank Gospodarstwa Krajowego. System taki po- 
zwoliłhy na ułożenie jednolitego i celowego bu- 
dżetu, zapobiegając marnowaniu się skutkiem 
bezplanor'ości grosza publicznego. 

Zasadą naczelną akcji kredytowej winno być 
udzielanie wyłącznie kredytów produkcyjnych, 
przy równomiernym uwzględnianiu potrzeb wszeł 
kiego rodzaju warsztatów. Punkt ciężkości całej 
akcji powinien spoczywać na udostępnieniu kre- 
dytów przede wszystkim zdrowej inicjatywie 
prywatąej; winno się przy tym równomiernie 
uwzględkiać istniejące potrzeby w zakresie kre» 
dytu iimwesiycyjnego i obrotowego. 

Bardzo ważną wreszcie kwestią jest sprawa 
odpowiędnłego szkolnictwą zawodowego, a w 
szczególnośti szkół dokształcających i kursów dla 
drohnej wytwórczości, kiórych działalność win- 
na być uzupełniona odpowiednią działalnością 
instruktorów w terenie, zmierzającą do podnie- 
sienła niskiego zazwyczaj poziomu zawodowego 
samodzielnych wytwórców. Zdawać bowiem sobie 
należy sprawę z tego, że kredyty udzielone jed- 
nostkom, wyrabiającym tandetę i nie wniejącym 
kalkulować po kupiecku, nie będą miały żadnego 
znączenia gospodarczego i pójdą na marne. 

—Q—— 


Pokrywanie należności podatko- 
wych wierzytelnościami wobec 
Skarbu Państwa 


Szereg osób prywatnych jest w posiadaniu wy- 
dawanych przez władze i urzędy państwowe za- 
świadczeń o wierzytelnościach wobec skarbu z 
tytułu dokonanych dostaw i robót, które to za- 
świadczenia opiewają w wielu wypadkach na po- 
ważne sumy. 

Ponieważ jest rzeczą bardzo prawdopodobną, 
że posiadacze tych zaświadczeń będą się starali 
wyrównać nimi należności podatkowe, należy wy- 
jaśnić, że w kwestii realizowania wierzytelności 
wobec skarbu, obowiązuje wydany specjalnie o- 
kólnik L. D. III 7227/1/38 oraz przepisy rozporzą- 
dzenia wyoknawczegn do ordynacji podatkowej. 

W myśl tego okólnika, którego głównym celem 
było przyspieszenie i usprawnienie likwidacji 
zarówno zaległości podatkowych, jak i wierzy- 
telności osób prywatnych do Skarbu Państwa — 
zaświadczenia, o których mowa wyżej, wydawa” 
ne na podania (wolne od stempla) niuszą posia- 
dać oznaczony ściśle tytuł budżetowy, z którego 
ma być dokonany przelew. 

Przez złożenie odpowiadającego tym wymogom 
zaświadczenia w kasie właściwego urzędu skar- 
bowego, zobowiązania podatkowe wraz z dodat- 
kami i należnościami ubocznymi zostaje pokryte 
do wysokości wykazanej w zaświadczeniu, po- 
dobnie jak gdyby była ta kwota została uiszczo- 
na gotówką. 

Procenty podatkowe liczy się jednak nie póź- 
miej, jak od dnia wymagalności wierzytelności. 

—000—— 


Z GIEŁDY 


KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 


KRAKÓW. 10 lutego. Pszenica 80 proc. ziarn. szklista 
22—22.50, jednolita czerwona i blała 20.75—21, zblerana 
19.75—20, żyto standart I 15—15.25, atandart KI 14.25—14.50 
jęczmień jednolity 17—17.75, przemiałowy 16—16.50. paste- 
wny 15.75—16, owies niezadeszezony 17—17.50, standart I 
(lekko zadeszczony 15.75—16.25, standart II (zadeszcz. dom 
15.25—15.50, mąka pszenna wyciągowa 80 proc. 41.25-45.25, 
wyclągowa 35 proe. 40.75—42.75, gat. I. 50 proe. 88.25—89.25, 
gat. LA 65 proc. 84.25—35.25, zat. II 85-65 proc. 82.25—33.25, 
gat, II 50-60 proc. 29.50—30, gat. II 50-65 proc. 28.50—29, 
gat. II 60-65 proe. 23—23.50, pastewna 18.75—14, razowa 85 
proc. 28--23.26, mąka żytnia okręgn krakowskicgo gat. 
I A 55 proc. 26.50—26.75, rasowa 25 proe., 22.75—23, maka 
żytnia okręgu poznańskiego gat. IA 55 proe. 26.50—26.75, 
otręby psaenne słandartowe miałkie 11.25—11.50, średaie 
1u.55—11, żytnio standart. 10:56—10.75, jęczmienne 10.50—,11 
Obroty 1 tendencja: pszeniea 28 spokojna, żyto 46 spokojna, 
jęczmień 15 spokojna. owies 30 spokojna. Ogólny obrót 026 
ton. tendencja ogólna spokojna. 


„NOWY DZIENNIK* sobota 11 lutego 1939 


„Otworzyć wrota Palestyny!" 


Przebieg maniiesiacyjnego zgromadzenia w Krakowie 


KRAKÓW, 10 lutego. 

(Pn) Jak już donieśliśmy, z inicjatywy Repre- 
zentacji Organizacyj Syjonistycznych Zachodniej 
Małopolski i Śląska dla spraw Palestyny odbyło 
się onegdaj w sali Kahalu zebranie manifesta- 
cyjne pod hasłem „Oiwórzcje wrota Palestyny!” 
Sala Kahału nie mogła pomieścić przybyłych na 
zgromadzenie tłumów, iak że wielu ludzi musia- 
ło odejść. 

Zgromadzenie zagajł 


POSEL DR I. SCHWARZBART. 

Stoimy — wywodził mówca — przed doniosły- 
mi rozstrzygnięciami w sprawie Palestyny i przy- 
szłości całego narodu żydowskiego. Bez względu 
na wyniki Konferencji londyńskiej pragniemy, by 
rząd angielski usłyszał głos żydostwa polskiego, 
stanowiącego piątą część Żydosiwa na caiym 
świecie. Chcemy, by słowa nasze dotarły naprzód 
do ambasady angielskiej w Warszawie, a poiem 
do rządu w Londynie. żądamy otwarcia bram 
Palestyny, a za tym żądaniem stoj cały naród ży- 
dowski w krajach rozprószenia. 

Prez. Dr Schwarzbart oddaje głos 


TOW. N. BIRNHACKOWI 
(Poalej Syjon), 
który wywodzi m. in.: 

— Haslem dzisiejszego zebrania jest nie ogra- 
niczona alija, e którą walczymy od dłuższego 
czasu. Zwracamy się do konferencji w Londynie 
z żądaniami spelnienia naszych praw, gwaranto- 
wanych nam przez Imperium Brytyjskie. Czyn 
wyzwoleńczy w Palestynie, który przybrał kształ- 
ty realne, jest najlepszym dowodem, że nie po- 
trzebujemy szukać innych teryloriów. Nie idzie- 
my na konferencję londyńską ze zbylnim zaula- 
niem, w każdym razie jednak zadaniem naszych 
przedstawicieli jest wykazać Anglii i światu ad 
oculos, że Arabom w Palestynie przez nas nie 
dzieje się krzywda. Przeciwnie, my właśnie podnie- 
śliśmy ich stopę życiową. Nie damy się odstraszyć 
arabskim terrorem, trwajątym 3 lata. Mimo trwa- 
jacego terroru założyliśmy 40 nowych punktów 
osledleńczyci, bronionych przez naszych ludzi. 
Nie należy się poddawać rezygnacji, lecz kontynu- 
ować dzieło odbudowy. Jiszuw nie bawi się w 
filantropię, lecz wykuwa przyszłość dla całego 
narodu żydowskiego. Ostatnio czytaliśmy, że Pa- 
lestyna przygotowuje się ra przyjęcie 10.000 dzie- 
ci, których Anglia chwilowo nie chce wpnścić. 
Takie stanowisko jiszuwu mówi same za siebie 
i tylko takie czyny przyniosą nam zwycięstwo, 

(W, dalszym ciągu zabrał głos 


TOW. DR 0. SPIRA (Hitachdut). 

W tej doniosłej chwili historycznej, jaką jest 
konierencja okrągłego stołu, -— oświadczył mów- 
ca — zdanie w obozie syjonistycznym były po- 
dzielone. Byli tacy, którzy sądzili, że nie należy 
z różnych względów wziąć w niej udziału. Lecz 
dobrze się stało, że konferencji nie zbojkotowa- 
no, albowiem system współpracy z rządem an- 
gielskim jest w chwili obecnej bardzo aktualny 
i zasadniczo słuszny. Drogi polityki angielskiej 
są niejednokrotnie osobliwe i zagadkowe. Z jed- 
nej strony Anglia okazała wiele wspaniałomyśl- 
ności, organizując finansową akcję pomocy dia 
uchodźców, z drugiej zaś —. nie wpuściła 10.000 
dzieci do Erec. Ta sprzeczność — zdaniem mów- 
cy — da się wyjuś'ić faktem, że polityka angiel- 
ska obejmuje cały kompleks zagadnień, a nie tyl- 
ko zagadnienie żydowskie. Charakterystyczną ce- 
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POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 


POZNAŃ, 10 lutego. Pszentęa 17.75—18.25, żyto 14.15—]4.40. 
Reszta bez zmiany. Tendencja I obroty: pszenica 385 lekko 
zniżkowa, żyto 912 zniżkowa, jęczmień 170 spokujna, owles 
150 spokojna. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

WARSZAWA, 10 lutego.. Kursy zamknięcia. Akcje: Rank 
Folski 134.7, Bank Bandlowy 59.50, Żyrardów 65.50, 
Ostrowiec 75—75.87*/, Zteieniewski 78.50, Modrsejów 21— 
20.25—20.50, Cukier 36.5%, Lilpop 95.50—95.75, Starachowice 
58—57.25, Węglel 87.75—37.25—37.59. Tendeneja nieco słabsza, 

Papiery procentowe: 4'/: proe. poź. wewnętrzna 67, 3 proc. 
poż. inwestycyjna I em. 06, LI em. 91, 8 proc. poż. inwo- 
atycyjna saryjna I em. 24.36, II em, 95.50, 5 proe. poż. kon- 
wersyjna 71. 5 proc. poź. konwersyjna kolejowa 68, dro- 
bne 67.58 4 proc. poż. konaolldacyjaa ode. grnbe 67.75, 
edo. drobne 67.38. Tendencjn nleea siabsza. 

Listy sastawne: 4!/» proc. ziemskie Ser. V 65, 5 proe. ll- 
aty m. Warszawy stare 77.75, 5 proc. llaty m. Warszawy 
s 1838 r. 74.25, drobne 75—74.75—75, 5 proce. listy m. Łodzi 
s r. 1933 67—67.25, 5 proc. listy m. Piotrkowa s r. 1925 65, 
Tendencja nieeo slabsia. 

Dewizy: Rrnkscla 89.85, Amsterdam 280, Londyn 24.88, 
Nowy Jork kabel 5.30'/, Oslo 124.90, Paryż 14.07, Sztokholm 
128.05, Znrych 128.23. Tendencja nieco moenisisza. 
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Oświadczamy 


że największa w Polsce PRALNIA „STELLA“ =» 
Kraków, Gołębia 2, tylko w dniu 14 lutego, liczy za 
chem, czyszczenie ubrania zł, 3.—, płaszcza zł. $ 
sukni zł. 1.75, bluzki zł, 1—, swetra zł. 1e—, aby 
przekonać o jakości swego wykonania, 8318 


chą polityki angielskiej, to droga kompromisu $ 
pokojowego załatwiania trudnych zagadnień, 
Przedstawicjeló nasi nie powinni więc spontani- 
cznie i przypadkowo reagować na pociągnięcia 
rządu angielskiego, lecz zgodnie z tą linią poli- 
tyczną winni bronić naszych praw. 

— Jakkoiwiek zapatrywać się będziemy na kore 
ferencję w Londyrie, to jednak stwierdzić należy, 
że sam fakt, iż Anglia konieruje z nami jako £ 
narodem, posiadającym Swoją ziemię, jest wspa- 
niałym sukcesem myśli politycznej Herzta. Dwa 
są zasadnicze żądania, które wysunięte zostadą 
przy okrągłym stole, a mianowicie: 1) nie zgo- 
dzimy się na status mniejszościowy w Erec, 2) 
nie pozwolimy zamknąć bram Palestyny. Po obi 
stronach Morza Śródziemnego w Erec i w tra. 
jach golusu — kończy mówca — podnoszą się 
dionie, aby wrota Palestyny w lej niezwykie kry- 
tycznej chwili dla narodu żydowskiego otworzyd 
na oścież. 

Imieniem organizacji Mizrachi przemówił na- 
stępnie 

RABIN M. KLIEGER. 

Czytaliśmy — wywodził rabin Klieger, — że 
premier Chamberlain przygotował dwie mowy 
powitalne, jedną dla Arabów, drugą dla Żydów. 
Zaproszono nas na konferencję okrągłego stołu 
jako czynnik równouprawniony i równy Innym 
siłom, biorącym w niej udział Ten stosunek rzą 
du angielskiego do nas mamy do zawdzjęczenia 
zdobyczom jiszuwu palestyńskiego, lecz właśnia 
teraz, gdy położenie żydostwa na całym świecie 
jest niezwykle ciężkie, nie powinniśmy upadać na 
dachu, właśnie teraz winniśmy jeszcze głębiej 
przejąć się ideą syjonizmu. Nie trudno być syjo+ 
nistą, wtedy gdy w Palestynie panuje prosperity, 
a położenie żydostwa światowego jest zadowala< 
jące. Należy przede wszystkim wytrwać w cbwiķ 
obecnej. Palestyna była i będzie nasza, tam stwa 
rzyliśmy zaczątek państwa, które, przy poparciu 
całego narodu, rozrośnie się w państwo żydown, 
skie, w całym tego słowa Znaczenin. 

Z kolei 


TOW, E. RUDOLF (Hechalue) 


wygłosił przemówienie w języku hebrajskim, poda 
kreślając, że najistotniejszym i najbardziej decya 
dującym czynnikiem na świecie są fakty dokona» 
ne. Wszystkie, nawet nam wrogie komisje wysla- 
ne do Palestyny, liczyły się ze zdobyczami naszce 
go jiszuwu. Nasi chalucim w Erec potrafili zawsze 
oprzeć się trudnościom i chwilowym niepowo« 
dzeniom. Konstelacje polityczne ulegają zmianom, 
a pozostają zawsze fakty dokonane. Musimy poa 
dwoić naszą szarą, codzienną pracę, a wtedy! 
zwycięstwo będzie po naszej stronie. 
Jako ostatni mówca zabrał głos ponownie 


POSEŁ DR I. SCHWARZBART, 2 


który wygłasza «4ższe płomienne przemówienie: 

Wiemy, — rozpoczął mówca — że w Londynie 
przy okrągłym stole nie zwycięży sentyment lub 
litość nad narodem żydowskim. Po grzecznościo»: 
wych przemówieniach powitalnych nastąpi bory, 
kanie się faktycznych sił politycznych, Całe żydo= 
stwo zadaje sobie dzisiaj pytanie: jaką my przed» 
stawiamy siłę przy okrągłym stole? Słyszysmy, 
często komplementy ze strony rządu angielskiego, 
lecz gdy żądamy, aby potem nastąpiły konkretne 
czyny, Anglik jest zimny, wyrachowany i powolny. 
Co będzie wtedy, gdy strony angielska i arabską 
nie dadzą posłuchu naszym żądaniom? Czy pos; 
siadamy, prócz moralnych, jakieś inne siły, które 
moglibyśmy rzucić na azalę w Londynie? 

Trzy 54 czynniki, mogące odegrać decydującą 
rolę na konferencji okrągłego stołu w Londynie: 
pierwszą siłą realną w Londynie, to znaczenie i 
wpływ żydostwa amerykańskiego. Nie jest rzeczą 
przypadkową, że właśnie delegacja amerykańska, 
składająca się z dwóch osób, dra Stephena Wise'a 
i Roberta Sholda, została przywitana na dworcu 
w Londynie przez ministra MacDonalda. Wpływ 
żydostwa amerykańskiego, liczącego 4 i pół mi- 
liona dusz, na ustosunkowanie się Ameryki do An- 
glii, nie jest dla rządu angielskiego rzeczą obo- 


Jetna Chodzi o to, czy w ewentualnej rozgrywce 
światowej Ameryka pójdzie przeciw Anglii lub 3% 
Angla. Jeżeli Stany Zjednoczone pójdą z Anglią, 
wóv zas Imperium brytyjskie będzie w stanie u- 
trzyniać równowagę od Singapore aż po Gibraltar, 
obejmując tym samym Palestynę. 

—W roku 1917 — ciągnie mówca — Anglia wal- 
czyła o pomoc Ameryki w wojnie światowej i 
wtedy właśnie, gdy Anglia zabiegała o wpływ ży- 
dostwa amerykańskiego na czynniki rządzące w 
U S. A., za wstawiennictwem Ameryki, dano nam 
deklarącję Balfoura. 

Za kulisami konferencji okrągłego stołu będą 
się toczyć rozmowy o układach politycznych mię- 
dzy Anglią a Ameryką. Dr Wise i R. Shold przy- 
rzekną poparcie dla Anglii tylko wtedy, jeżeli na- 
sze żądania zostaną spełnione. 

Drugim czynnikiem, który rzucimy na szalę w 
Londynie, to jiszuw nasz w Erec. Anglii chodzi o 
wybrzeże Palestyny, ciągnące się od Haify do Tel 
Awiwu, a będące dla piej bazą imperialną od Sue- 
zu do Haify. W czyich rękach wybrzeże to znaj- 
duje się obecnie? W naszych. Tylko my jesteśmy 
w stanie poprzeć imperialne plany Anglii. Jeżeli 
rząd mandatowy nzbróił 15.000 Żydów, co stano- 
wi 50 procent całej policji palestyńskiej, to ozna- 


cza to, że anglia nie traktuje nas jako swych wro- | 
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gów. Na te nasze zdobycze w Erec możemy się 
również powołać przy okrągłym stole. 

Trzecim czynnikiem, to postawa żydostwa pol- 
skiego. Jeżeli z ambasady angielskiej w Warsza- 
wie pójdzie wiadomość do Londynu, że żydostwo 
polskie gotowe jest do wszelkich ofiar na rzecz 
Palestyny i że stosunek jego do naszych poczynań 
w Erec jest pozytywny, wówczas żydostwo pol- 
skie, które nie odgrywa wprawdzie wielkiej roli 
politycznej w obecnych stosunkach, stanie się trze- 


cim czynnikiem, mogącym zaważyć na szali kon- ' 


ferencji londyńskiej, 

I te trzy czynniki odegrają najgłówniejszą rolę 
w Londynie, 

Dla nas nie Jest istotnym, jak postąpi Anglia, 
czy też Arabowie. Nie mamy na to zupełnie wpły- 
wu. Najistotniejszym jednak jest to, w jaki sposób 
my  zareagujermy. Najważniejszym jest, jaką my 
damy odpowiedź w tej historycznej chwili. Jiszuw 
czyni nadłudzkie wysiłki, pieczętując krwią swoje 
czyny. (Tutaj mówca zarządza 1-minutowe mil- 
czenie dla uczczenia poległych ofiar w Erec). W 
sercach naszych musi zapanować twórczy niepo- 
kój, musimy wszystko z siebie dać aby całym wy- 
siłkiem otworzyć wrota Palestyny! 

Przemówienie pos. dra Schwarzbarta przyjęte 
zostało z niezwykłym entuzjazmem przez zgroma- 
dzonych, poczem po odśpiewaniu Hatikwy mani- 
festacja została zakończona. 

Rezolucje przyjęte przez zgromadzenie brzmią 
następująco: 

W związku ze zbliżającymi się rokowaniami rzą- 
du angielskiego z przedstawicielami Żydów i Ara- 
bów w sprawie losu Palestyny i w obliczu gro- 
żącego nam nNiebezpieczeństwa ograniczenia ży- 
dowskiej aliji i żydowskich praw, potwierdzonych 
przez mandat i Deklarację Balfoura, zgromadzenie 
manifestacyjne Żydostwa krakowskiego, oświad- 
cza co następuje: 

1) Wieczny związek historyczny między wszys- 
tkimi częściami narodu żydowskiego a Palestyną, 
jest wynikiem narodowych, religijnych i socjalno- 
gospodarczych czynników. Związek ten został 
jeszcze bardziej wzmocniony przez wspaniałe dzie- 
ło odbudowy, stworzone w ostatnich dziesiątkach 
lat dzięki nadludzkim ofiarom życia, wysiłku i 
mienią ze strony żydostwa światowego w ogóle, 
a żydostwa polskiego w szczególności. Związek 
ten między narodem żydowskim a Palestyną jest 
tak głęboko zakorzeniony w sercach i w umysłach 
milionowych mas żydowskich, że żadna siła fi- 
zyczna, żadna decyzja polityczna nie jest w sta- 
nie go zniszczyć, nie jest w stanie osłabić nie- 
ustannego dążenia narodu żydowskiego do Pale- 
styny, ani złamać stanowczej woli narodu w kon» 
tynuowaniu dzieła odbudowy. 

2) Akty, zmierzające do zniszczenia części sku- 
pień żydowskich w pewnych krajach i wzmaga- 
jąca się co raz bardziej niedcia, ucisk i prześla- 
dowania Żydów z jednej strony, a zatrzaśnięte 
wrota Palestyny z drugiej — zamieniają żydowską 
aliję masową i masową kolonizację w Erec w pa- 
lącą konieczność dla milionów bezdomnych ży- 
dów. 

3) 3 i pół-milionowe żydostwo polskie związa- 
ne jest z Palestyną dziesiątkami tysięcy swych 
dzieci — pionierów, którzy każdego dnia, broniąc 
jiszuwu przed okrucieństwami terroru arabskiego, 
przelewają zań awą krew. żydostwo polskie nie 
wierzy, że Wielka Brytania, która zobowiązała się 
w obliczu wszystkich narodów, że umożliwi na- 
rodowi żydowskiemu odbudowę Żydowskiej Sie- 
dziby Narodowej w Palestynie, odpowiadając 
przy tym za bezpieczeństwo i aliję masową, — ży- 
dostwo polskie nie wierzy, że ta nama Wielka 
Vrytania złamie awe zobowiązania, tracąc tym 
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SZCZAWNICKA „MAGDALENA” 


leczy chorych na żołądek. 361k 


PATRON CECHU ANTCZAKÓ 
(Dokończenie ze str, 9-tej) 

chad Haama, z którego ks. Trzeciak czyni nie- 
tylko inspiratora „Protokołów*, lecz po prostu — 
mordercę Herzla i jego następcy Wolfsohna. 

Mimo woli przypominają nam się majaczenia 
Ludendorifa i jego małżonki o otruciu Schillera 
przez Goethego. Bo to co ks. Trzeciak pisze o A- 
chad Haamie, myślicielu o rzadkiej czystości in- 
telekiualnej i krystałicznym charakterze, jest do- 
prawdy tylko czystym już majaczeniem. Czegoż 
te Achad Haam w ujęciu ks. Trzeciaka nie do- 
konał! Był — ojcem duchowym rewolucji rosyj- 
skiej, którą wywołał, by zrealizować testament 
zawarty w Protokołach, a następnie, gdy Herzł 
i jego następca Wolfsohn jako twórcy syjonizmu 
politycznego byli mu niewygodni, postarał się już 
o to, by dwaj ci wodzowie żydowscy zniknęli z po- 
wierzchni życia. Mimo woli powstaje w nas py- 
tanie, czy naprawdę ks. dr. Trzeciak wierzy w to 
wszystko co pisze i mówi. Sprawa jest tak dale- 
ce jasna, że trudno doprawdy dać odpowiedź po- 
zytywną na to pytanie. Cóż sądzić o człowieku, 
który słowo „vertraulich“, jakiego Herzl używa 
w swych pamiętnikach, pisząc o pracach przygo- 
towsewczych do l. Kongresu, tłumaczy „potajem- 
ny“ zamiast „poufny”, by wyciągnąć z tego wnio- 
sek, że na tajnym zebraniu kongresu bazylejskie- 


Sobota, 11 lutego 


STACJE KRAJOWE: 
KRAKÓW. 6.37 Pieśń poranna; 7 Audycja poranna, © 7.15 


„FIS*: Dziś w Zakopanem, wiadom. sportowe; 8.10—98 
Muzyka z piyt oraz wiadomości bieżące; 11 Audycja dla 
szkół: „Spiewajmy piosenki” audycję poprowadzi Tadeuss 
Mayzner; 11 25 Muzyka z plyt; 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 
12.03—13 Audycja południowa; 14 Muzyka obiadowa w 
wyk. orkiestry rozgł. katowickiej pod dyr. J. Leszczyń- 
skiego; 14.50 Program na dzleń następny; 14.55 Sprawy 
gospodarcze; 15 Audycja dla dzieci: 1) „Nasz przyjaciel”, 
opowiadanie Dyakowskiego, 2) „O niedźwiedzim tańcu'* — 
bajka Hanny Januszewskiej w radlofon. Marlana Mikuty; 
15.30 Muzyka obiadowa w wyk. orkiestry rozgł. lwowskiej 
pod dyr. T. Seredyńsklego; 16 Dziennik popołudniowy: 
16.08 Wladomosci gospodarcze z Warszawy; 16.20 Kronika 
literacka w oprac. Andrzeja Tretiaka, prof. U. J. P.; 16.35 
Dokoła Tatr z piosenką — koncert w wyk» chóru dzieci 
krakowskich pod dyr. Józefa Suwary; 17 „FIS* — Trans- 
z uroczystości otwarcia światowych mistrzostw narciar- 
skich w Zakopanem; 18 Pogadanka: „Wspomnienia . ro» 
dzinne o Ludomirze Bencdyktowiczu**; 18.30 Audycja dla 
Polaków zagranicą: 1) Gawęda, 2) Lasy, pszczoły 1 plosen- 


- PODZIĘKOWANIE 


WPanu Erowi A. FURS: EROWI, lekarzowi chorób dzie- 
ci, Kraków, Św. Marka 18 za wyratowanie naszej córeczki 


z ciężkiej choroby i bezinteresowną ojcowską opiekę, jak 
również WP. Dr LILLI HORUWITZ-WANDSTEINUWEJ 
Kraków, Wielopole 10 za równie troskliwą opiekę i wyle- 


czenie składają serdeczne „Bóg zapłać" 
Nut POMEKSOWIE. 


ki, aud. dla młodzieży w oprac. Henr. Ładosza; 19 „FIS“ 
„Co to jest kombinacja alpejska“ — pogadanka; 19.10 Kon- 
cert rozrywkowy, Wykonawcy: orklestra salon. pod dyr. | 
Tomasza Kicsenwettera, Chór mlesz. lm. Moniuszki z Pā- 
bianie pod dyr. Karola Lubowskiego; 20.35 Dziennik wie- 
czorny, wlauomości meteorologiczne, „FAIS* Wiadomości 
sportowe * Zakopanego I z Warszawy; Ż1 „Jutro niedzie- 
la“ — koncert rozrywkowy pod dyr. Górzyńskiego z udz. 
Hanki Ordonówny i in.; w przerwie o godz. 21.50—22.05 
„Angina skecz według Marka Twaln'a w oprae. Romana 
Paporisza; 22.55 Lokalne informacje; 23 Ostatnie wiado- 
mośct dziennika wieczornego, komunikat meteor, 23.03— 
23.05 Ostatnie wiadomości sportowe z Zakopanego Í z War- 
BZAWY: 

WARSZAWA. 6.30 Andycja poranna; 18 Audycja dla 
wst; 16.30 p. Kraków; 23.05 „FIS“ Wladom. z Polski w jes. 
obe; 2315 Płyty. 

KATOWICE. 5.30 Wesoły montaż płytowy; 6.57 p. Kra- 
ków; 14.56 Władom. bież. 1 giełda; 15 p. Kraków; 18 Kwa- 
drana muzyki fortepianowej; 1815 Pogadańka aktnalna; 
18.30—23.05 p. Kraków. 

LWÓW. 6.57 p. Kraków; 14 Muzyka obiadowa; 14.45 
Wladom. gospod, 1 glełda lwowska; 15 p. Kraków; 18.15 
Rozmowa ze słuchaczami dyr. Petry'ego; 18.30-23.05 p. 
Kraków, 

ŁÓDŹ. 5.30; 6.57 p. Kraków; 14.50 Łódzkie wladom. glel- 
dowe; 15 p. Kraków; 18 Poradnik sportowy dla robotni- 
ków; 18.10 Plyty; 18.30—23.05 p. Kraków. 


STACJE ZAGRANICZNE: 


JEROZOLIMA (449.1) 12.30 Sygnał czasu, dziennik połu- 
dniowy (po hebrajsku); 12.40 Koncert orkiestry mandoll- 
nistów, w programie mnzyka klasyczna; 13 Sygnał czasu, 
dziennik południowy (po arabsku); 13.10 Koncert życzeń z 
płyt; 13.20 Dziennik połudn. (po anglelsku); 13.30 Sygnał 
czasu, koniec programu południowego; 16.15 Sygnał czasu, 
komunikaty, muzyka lekka z płyt; 16.45—18.30 Program 
arabski; 15.30 Hawdaln z płyt; 18.35 Przegląd literacki A. 
Lubranlego; 18.40 Płyty; 18.45 Kom. meteorol., dziennik 
wieczorny (po hebrajsku); 19 Płyty; 19.05 „Dzleje Abra- 
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samym zaufanie doświadczonego ciężko narodu 
żydowskiego. 

4) Żydostwo polskie oświadcza uroczyście wo: 
bec całego Świata, że wszystkimi sposobami 
wszystkimi stojącymi mu do dyspozycji środkami, 
razem z żydostwem całego Świata, przeciwstawi 
się wszelkim próbom ograniczenia żydowskiej ali- 
ji masowej, stanowiącej podstawę deklaracji Bal- 
foura i mandatu. żydostwo polskie oświadcza 
przy tym, że odrzuci kategorycznie takie rozwią- 
zanie zagadnienia, które zdegradowałoby nas do 
roli mniejszości w Pales.ynie. 

5) żydostwo polskie oświadcza swą pełną goto- 
wość do wszelkich wysiłków i ofiar, by nie dopue 
Ścić do uszczuplenia naszych praw do Palestyny 
i w Palestynie. 

6) Jiszuw, a za nim cały naród żydowski, dąży 
nieustannie i gotowy jest zawsze do pokojowego 
współżycia i współpracy z narodem arabskim, 
wiodącym wolne życie narodowe w całym Szeree 
gu państw, w sąsiedztwie ralestyny. Nie bacząe 
na haniebne akty przemocy ze strony arabskich 
band terrorystów w stosunku do pokojowo nae 
strojonego jiszuwu, — jesteśmy głęboko przeko- 
nani, że problem arabski w Palestynie znależć 
może swe rozwiązanie zgodnie z interesami i pra- 
dzie związany z narodem żydowskim. 
wami żydowskimi kraju, który był i zawsze bo- 


| 
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go odczytano 
loży Bnej Brith w Paryżu, jakieś „credo tałmudy- 
cznego żydostwa wschodniego“. 

Niestety, nie jestem człowiekiem bogatym I dla- 
tego nie mam 
egzemplarzy książki Imbera, zawierającej tak dru- 
zgocącą dla ks. Trzeciaka ocenę jego dzialalności 
naukowej. A opinia publiczna jest bardzo ospała 
i dlatego nie może się dowiedzieć całej 
o ks, Trzeciaku. Znają tę prawdę ci, którzy czy- 
tają, a do nich na pewno zaliczać można samego 
ks, 
do szerokich warstw. Gdyby dotarła, ks, Trzeciak 
nie mógłby stanąć na trybunie, a z jego odczytów 
nie wyszedłby żaden Antczak». 


jakieś sprawozdanie z posiedzeń 
funduszów, 


by zakupić tysiące 


prawdy 


Trzeciaka, ale niestety prawda ta nie dociera 


MOASSI 


hama” — pogadanka prof. U. H. Marcina Bubera; 19.25 
„Abranam Goidtaden"* — potpourt pleśni ludowyeh w wy- 
konaniu septetu studla; 20 Recital skrzypcowy; 20.15 Kom. 
meteor. dziennik wlecz. (po angielsku); 20.30 Muzyka ta» 
necsna; 21.10 Wyniki zawodów piłki nożnej w Anglii, 
Szkoejt 1 trlandii; 21.15 Koniec programu, 


~ * 4 

PARIS PIT.:: KONCERT symfoniczny. LONDYN REG.: 
Aud. dla dzieci; DROITWICH: Muzyka rozrywkowa. 
WIEŻA SIFFLA: Koncert solistów. RENNES: Koncert 
orkiestrowy. BRUKSELA FRANC.: 18.35 Francuska 
muzyka operetkowa. 

BRUKSELA FLAM.: Koncert popularny. FLORENCJA: 
Muzyka rozrywkowa. LAHTI: 19.16 Radlorowia. RYGA: 
15.15 „Karnawal“ — koncert. LONDYN REG. 19.30 Kon- 
cert z Ameryki. PRAGA: Melodie fllmowe. SZTOKe 
HOLM. Revital skrzypcowy. KOWNO: Program rozryw* 
kowy BRATISŁAWA: 19.5 Słowackie pleśni ludows. 
DROITWiCH: Koncert. 


LILLE: Solo na hacmenii. SOFIA: Koneert Beethove- 
nowski. PRAGA Il.: Kcneert popularny. SZTOKHOLM: 
Kabaret, DRO[TWiCH: 20.30 Program rozrywkowy. 
LUBLANA. Wesulr wieczór MONTE CENERI: Kəne 
cert Mozartuwski. SOTITENS: Koncert Paryskiego Kwur- 
tetu Saksofonistów. 


BUDAPESZT: Muzyka taneczna. DROITWICH: Moslo» 
Hall. FLORENCJA: Melodie operetkowe. MEDIOLAN: 
»Tosca* — opera Pucciniego. RZYM: Koncert orkie- 
strowy. SZTUKNOŁM: Dawna muzyka taneczna. PA- 
RIS PTT.: Program rozrywkowy, 21.30 Koncert muzyki 
symfonicznej. HILVERSUM Il.: 21.16 Program roze 
rywkowy. PRAGA 21.10 Koncert karnawałowy. RADIO 
ROMANIA: 21.15 Koncert wieczorny. KOPENHAGA: 
21.25 Operetka. STRASBURG: 21.30 Koncert Mozarto» 
wski. WIEŻA EIFFLA: Transm. z Opery. BORDEAUX; 
Truusm. z Opery. BRUKSELA FLAM.: 21.45 Radlokab. 


4 FLORENCJA: Muzyka tancczna. KOWNO: Muzyka ta- 


neczna. RADIO PARIS: 22.10 Radiokabaret. RZYM: 
Program rozrywkowy. PARIS PTT.: Teatr wyobrażni, 
22.50 Radlokabaret. LUBLANA: 22.15 Muzyka lekka. LU- 
KSEMBURG: Koncert symtoniczny. RADIO ROMANIA: 
Koncert uocny. KOPENHAGA: 22.206 Program rozryw- 
kowy STRASBURG: 22.30 Utwory Chabricra. PRAGA 
II: Czechosłowacja gra I śplewa. LONDYN REG.: Mu- 
syką taneczna, DROITWICH: 22.40 Koncert wieczorny. 
FLORENCJA: Muzyka taneczna. PRAGA 1L: Utwory 
Berlloza SZTOKHOLM: Muzyka taneczua. RADIO PA- 
RIS: 23.05 Koncert muzyki symfonicznej. POSTE PARI- 
SIEN: 24.67 Koncert orkiestrowy. BRUKSELA FLAM.: 
23.10 Mnzyka rozrywkowa, RZYM: 2315 Muzyka tane- 
czna. BRUKSELA FRANC.: 23.25 Muzyka rozrywkowa. 
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Z okazji zaręczyn DAWIDA POSŁUSZNEGO z Miechowa 


p. HANKĄ KURLAND z Koszyc serdeczne życzenia 


składają 
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MATKA, BRACIA, BRATOWA i SIOSTRY. 


oz ZZ o 
Wszystkim Organizacjom, Stowarzyszeniom, j 


Instytucjom i Redakcjom, oraz Przyjaciołom, 
Znajomym i Towarzyszom, którzy wzięli 
udział w pogrzebie naszej drogiej Matki 
błp. AMALII FELDBLUMOWEJ lub okazali 
nam współczucie -— składamy serdeczne po- 
dziękowanie 

RóżA FELDBLUMÓWNA, 

Dr. SZYMON FELDBLUM, 

Dr. BRONISŁAWA SCHWARZBARTOWA, 

LOLA KIRSCHOWA 


KRONIKA 


LUTY , Wschod słonca 


SE zn 


SOBOTA 22 Szebat 5509 


Kraków po zgonie Papieża 
Piusa XI 


W związku z żałobą z powodu zgonu papieża 
Piusa XI, na gmachach państwowych 4 samorzą- 
dowych, na terenie Krakowa i całego wojewódza 
twa, ukazały się chorągwie państwowe opuszczo- 
ne do połowy masztu. Chorągwie te pozostaną 
aż do dnia pogrzebu włącznie. Również na wielu 
domach prywatnych widać żałobne chorągwie. 
Odwołane zostały wszystkie zabawy taneczne 
karnawałowe, aż do dnia pogrzebu. W Krakowie 
trzy razy na dobę biją dzwony wszystkich koś- 
ciołów, z dzwonem Zygmunta na czele. 

W piątek południu powrócił z Krynicy ks. 
metropolita Sapieha, który wydać ma specjalne 
zarządzenia dla duchowieństwa dotyczące pro- 
gramu obchodów żałobnych. 


Tragedia studenta żydowskiego 


W domu Feniksa przy ul. Basztowej, w miesz- 
kaniu rodziców, powiesił się w czwartek przed 
północą 22-letni Jakub Sandberg, syn właściciela 
owocarni „Hanka”, mieszczącej się w tym samym 
domu. Tragicznie zmarły był od trzech lat studen- 
tem filozafji pa Uniwersytecie Jagiellońskim i 
rok rocznie składał padania ọ przyjęcie go na 
medycynę. Za każdym razem podania załatwiane 
były odmownie. Na tym te nieszczęśliwy student 
popadł w głęboką depresję, zakończoną tak tra- 
gieznie. 


Walne zgromadzenie org. 
„Mizrachi* 


Dziś o godz. 7-ej wiecz. w bóżnicy „Mizracni” 
przy ul. Kupa 16 odhędzie się walne zgromadze- 
nuje członków org. Mizrachi w Krakowie, Porzą- 
dek dzienny: Wybór Komitetu Lokalnego dla 
Krakowa. W razie braku odpowiedniej ilości 
członków, walnę zgromadzenie odbędzie się © 
godz. $-ej bez względu na ilość obecnych człon- 
ków. 


Nieudana przeprowadzka 
na ul. Skałecznej 


Ławę oskarżonych sądu okręgowego zajęli 
wczoraj czterej byli robotnicy firmy transporto- 
wej Hartwig w Krakowie, Stanislaw Jastrząb, 
Jan Brał, Jan Górecki i Szymon Trzeniec. Akt 
oskarżenia zarzucał tm, że pracując przy prze- 
prowadzce dr Ignacego Wróbla z ulicy Skałecz- 
nej, ogołecili wóz transportowy z drogocennych 
kosztowności, jak antyczne srebro, obrazy, uaczy- 
nia, a nawet wódki i likiery, ogólnej wartości 
blisko 10 tysięcy zł 

W toku wczorajszego procesu okazalo się że 
oskarżeni Górecki i Trzeniec są zupełnie niewin- 
ni, wobec czego sąd uwolnił ich w zupenłości, zaś 
pierwsi dwaj oskarżeni przywłaszczyli sobie tyl- 
ko nieznaczne drobiazgi. Sąd skazał wobec tego 
Jastrząba, którego udział w przestępstwie był wię 
kszy, na 6 miesięcy aresztu, a Brasja na 4 tygo- 
dnie aresztu. 


Zachód słońca 
16 , 34 m 
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RABKA! Dancing na rzecz wygnańców z Nie- 
miec odbędzie się w sobotę dnia 11 b. m. w prze- 
pięknej sali dancingowej „Adria“, _ 
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fałszywe zeznania w sprawie 


Ciunkiewiczowej 


Afera Ciunkiewiczowej jeszcze nie „wyga- 
sla“. Powraca bowiem co pewien czas na sale 
sądowe Krakowa, w różnych formach. Echa 
tej głośnej w swoim czasie afery odbijają się 
w procesach różnych osób, które miały z tą 
sprawą nieraz tylko lużny kontakt. 

I tak aferą Ciunkiewiczowej odżyła w zna- 
nym wniosku adw. Hotmokl-Ostrowskiego o 
rewizję procesu. Wniosek rewizyjny z kolei 
pociągnął za sobą drugą aferę — sędziego WĄ- 
tora, niedawno zakończoną przed sądem kra- 
kowskim. Obecnie na forum sądowym wypły- 
nęła nowa sprawa, w której w roli oskarżone- 
go występuje wciągnięty w tryby sprawy Ciun 
kiewiczowej, urzędnik jednej z kancelarii adwo 
kackich, Zygmunt Lalek, 

Proces jego odbył się wczoraj w sądzie o- 
kręgowym. Lalek oskarżony był o to, że fał- 
szywię zeznawał przed prokuratorem w Rra- 
kowie, kiedy w dniu 18 czerwca ub. r. przesłu- 
chiwany był w charakterze świadka na okoli- 
czności, podane we wniosku rewizyjnym adw. 
Hofmokl-Ostrowsklego. W szczególności Lalek 
zeznał nieprawdę. podając: 

— że w 1984 r. śledził wywiadowcę policji 
Madeja i stwierdził, że Madej odbył półgo” 
dzinną rozmowę w restauracji Cichy Kącik ze 
współoskarżonym Ciunkiewiczowej, ślusarzem 
Mrowcem, 

— że niejaki Jan Bernal opowiadał mu, 
Mrowiec przyznał się przed nim, 


z 


Tragiczny wypadek 

Na ul. Basztowej, pized gmashem Banku Pọl- 
skiego, wydarzył się wczoraj przed godziną 5-tą 
po południu wypadek samochodowy. Taksówka 
„Packard” najechała ną przechodzącego przez je- 
zdnię w stanie nietrzeźwym majstra murarskiego, 
40-letniego Zygmunta Paczyńskiego (Kr. Jadwigi 
22), =» Szofer zahamował taksówkę w ostatniej 
chwili tak gwałtownie, ża auto na śliskim aslal- 
cie zarzucjło w bok i wpadło na drzewko, która 
wyrwało s korzeniami wraz ze słupkiem podpie- 
rającym. Wezwane Pogotowie Ratunkowe prze- 
wiozło ołiarę wypadku w stania nieprzytomnym 
da szpitala św. Lazarza. Paczyński doznał powa- 
żnych obrażeń klatki piersiowej i głowy. Stan 
jego jest ciężki. 


i a 
ZAKOPANE. OBÓZ ZW. ABS. PRZYSZŁOŚĆ — 
HEATID. OSTATNIE KILKA DNI ZGŁOSZEŃ 
NA FIS. 10 dni pobytu zł. 49— Obóz trwa bez 
PRZERWY do 20 MARCA, ZGŁOSZENIA I INFOR- 
MACJĘ CODZIENNIE od 19.30-—21.30, KRAKÓW, 
Grodzka 71, tel. 188-28. Zgłoszenia z prowincji 
odwrotnie. 8388 
—00—— 


= Z CYKLU WYKŁADÓW „TOŻ'u Z DZIE- 
DZINY HIGIENY I MEDYCYNY SPOŁECZNEJ. 
Dziś w sobotę oe godz. 7%:ej wiecz. w sali Siow, 
Kupców (Grodzka 40) odbędzie się wykład Dr 
Ameisen-Distlerowej, na temat „Higiena i kasme- 
tyka skóry i włosów”. 

— WYSTAWA OBRAZÓW ELISZE WEIN- 
TRADBA. W salach Żyd. Tow. Teatralnego przy 
ul. Stolarskiej 9, I. p. otwarta jest dziś i codzien- 
nie wystawa obrazów wybitnego art. mal. klisze 
Waintrauba, w godzinach od 11—3% pop. 

— KOŁO CHEMIKÓW I FARMACEUTÓW 


PRZY „OGNISKU”. W niedzielę, 12 bm. o godz. 
10 przedp. w Ż. D. A. Doręcznęe Walne Zebranie. 


Warszawa, 10. 2. PAT. Komunikat meteorologi- 
czny z dnia 10 lutego 1930 r. 

Stan pogody w Polsce dziś o godzinie 7-ej rano. 
Rankiem dnia dzisiejszego w całej Polsce pano- 
wała pogoda pochmurna i młejscamj mglista z 
drobnym deszczem. Temperatura o godzinie 7-ej 
wynosiła od 1 st. w dzielnicach wschodnich do 
7 at. w Wielkopolsce. Stacje górskie notowaly: 
Kasprowy Wierch —6 st. przy zawiej śnieżnej 
z zachodu Pop Iwan śnieg we mgle przy tempe- 
raturze —9 st. Opady w ciągu doby ubiegłej o- 
garnęty znaczną część kraju za wyjątkiem dziel- 
nie południowo - wschodnich. Grubość pokrywy 
śnieżnej w górach wynosi; w Zwardonin 10 cm, 
na Halj Gąsienicowej 16, w Zakopanem 1, przy 


że „sypie“ | 


Ciunkiewiczową z zemsty za odmówienia mu 
pieniędzy. oraz 

— że siostra sędziego J., Jadwiga Wróblew 
ska, absolwentka medycyny, miała mu rzeko» 
mo oświadczyć, iż brat jej otrzymał z góry na- 
kaz skazania Giunkiewiczowej, w przeciwnym 
bowiem razie spotkąłby go los sędziego Wą- 
tora, 

Na wczorajszej rozprawie, której przewo» 
dniczył s. dr Wsołek, okazało się, że La- 
lek, prowadzący obecnie biuro handlowe, był 
już dwukrotnie karany. Raz w roku 1932 dwa 
letnim więzieniem za sprzeniewierzenie, drugi 
zaś raz w r, 1938, karą 2 tygodni aresztu za 
jazdę koleją bez biletu. 

Oskarżony przyznał się ze skruchą do winy, 
twierdząc, że został wciągnięty do sprawy, 3 
którą w rzeczywistości nie miał nic wspólne- 
go. Tłumiąc płacą Lalek zeznawał: 

~ Raz już odpokutowałem podobną lekko- 
myślność i ciężko odcierpiałem dwa laia w 
więzieniu, a wszystko przez kobiętę, poza któ» 
rą świata nie widziałem... Dziś jestem żonaty, 
mam obowiązki į z głębokim żalem wspomi: 
nam moje dawna błędy... 

Sąd przesłuchał kilku świadków, którzy po- 
twierdzili winę Lalka, počzem  przemawlali 
prokurator i obrońca adw. Pfeffer, W wyni 


(ku rozprawy zapadł wyrok, skazujący Lalka 
, na karę półtora roku więzienia, 


BL p. 


LEON REGENT 


mistrz introligatorski 


zmarł po długich a ciężkich cierpie- 
niach, przeżywszy lat 58. 
Pogrzeb odbył się w Krakowie, 
dnia 9 lutego 1939, o czym zawiada- 
mia w nieutulonym żalu pozostała 
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Morskim Oku 21, na Kasprowym Wierchu 65, na 
Hali Chochołowskiej 15, na Jaworzynie krynie- 
kiej 30, na Zaroślaku 10, na Pop Iwanie 34. 

W Warszawie o godzinie 11-ej było pochmurne 
przy dość silnym wietrze zachodnim. Tempera- 
tura wynosiła 5 st, ciśnienia 748,5 mm, wilgot- 
ność 85 proc. 


dnie. 


Dziś w kinoteatrze „W A N DA* Arcydowcipny film pełen sensacji, emocji i 


DWAJ RYWALE” 
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napięcia 

2 godziny śmiechu i niecodziennego humoru w 
rolach głów.: CLARK GABLE — MYRNA LOY 
Humor jakiego jeszcze nie było. — Wesołość i za- 


bawa iście karnawałowa 


w sobotę dnia 11-go b. m. o godz. 3 popoł, W nie dzielę dnia 12-go bm. o godzinie 10 i 12-ej przedp. poranki filmowe „POWRÓT O ŚWICIE w roli gł. 


DANIELLE DARRIEUX 


Bata Teutonów nie zna granic 
WODO NE Rz 


Górny Sląsk był i będzie niemiecki -- 
powiedział prezes „Bund Deutscher Osten 


Znieważenie pamięci Marszałka Piłsudskiego 


Katowice, 10. 2. (K) Ze Śląska Opolskiego 
donoszą: W Karbie, w powiecie bytomskim, 
odbyło się zebranie „Bund Deutscher Osten*, 
na którym prezes tego towarzystwa dopuścił 
się ciężkiej zniewagi pamięci Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego oraz wojewody Grażyń- 
skiego. 


Mówca podkreślił między innymi, że Górny 
Śląsk był zawsze niemiecki i pozostanie nie- 
miecki, Całość przemówienia utrzymywana 
była w tym tonie. Najciekawsze było oświad- 
czenie prelegenta, że wyrzucił matkę z domu 
za to, że używała w mowie języka polskiego. 


Demokratyczna Polska protestuje 


Czas skończyć z terrorem bojówek 
na wyższych uczelniach 


Wielki wiec młodzieży demokratycznej 


Warszawa, 10. 2. (A) Na dziedzicńicu domu 
przy ul. Wareckiej 7 odbył zię wielki wiec 
młodzieży akademickiej, zorganizowany przez 
sekcję akademicką P. P. S. Na wiec przybyły 
tłumy młodzieży, które wypełniły cały dzie- 
dziniee. 

« Pierwszy przemawiał b. poseł Niedziałkow- 
ski, który podkreślił, że P. P. S. zawsze wal- 
czyła o autonomię wyższych uczelni, ale auto- 
nomia nie powinna równać się pozwoleniu ną 
napadanie kilkunastu na jednego.. Cała 
opinia demokratyczna Polski musi ener- 
gicznie poprzeć walkę młodzieży na 
uczelniach 

przeciwko bierności senatu i terroro- 
wi bojówek. 


Następnie przemawiali były poseł Dubois, 
Raabe i inni, którzy zwrócili uwagę, że wiec 


ten jest odpowiedzią na przemówienie mini- 
stra Świętosławskiego. Jak wiadomo, min. 
Świętosławski zarzucił większej części mło- 
dzieży akademickiej zupełną bierność wobec 
barbarzyńskich wyczynów bojówek. Mówcy 
zwrócili uwagę, że demokratyczna młodzież 
akademicka przeciwstawia się bojówkarzom, 
ale polityka władz akademickich udaremnia 
ich akcję. Władze akademickie same są wy- 
posażone w organa wykonawcze, które nie- 
stety działają tylko wtedy, gdy chodzi o prze- 
ciwstawienie się akcji młodzieży demokraty- 
cznej. 

Na zakończenie wiecu przyjęto rezolucję, 
domagającą się od rządu wydania zarządzenia, 
zmierzającego do uspokojenia nastrojów na 
wyższych uczelniach, zmiany systemu wycho- 
wawczego w szkołach i umożliwienia studiów 
młodzieży robotniczej i chłopskiej. 


04 
Atak lotu powstańczego 
sielski kraj nik Devonshire" 
na angielski krązownik „Devon 


Londyn, 10. 2. (R) Premier Chamberlain w po- 
niedziałek złoży w Izbie Gmin oświadczenie na 
temat pobytu krążownika angielskiego „Devon 
shire“ w porcie Mahon na wyspie Minorce. 

W kołach politycznych angielskich twierdzą, iż 
w czasie pobytu krążownika „Devonshire“ w por- 
eie Mahon, nastąpił atak lotniczy pomimo poro- 


zumienia z władzami gen. Franco na wyspie Ma- 
jorce. Emisariasz gen. Franco, który znajdował 
się na pokładzie „Devonshire“ był świadkiem jak 
odłamki pocisków trafiały w krążownik. Krążo- 
wnik „Devonshire“ nie odoowiedział ogniem 
swych dział na atak samolotu, nie poniósł zresztą 
żadnych szkód. 


Warszawa, 10. 2. PAT. Na dzisiejszych 
siłdach walutowych dewiza na Londyn mia- 
la tendencję nieco mocniejszą, jednak przy 
minimalnych różnicach kursowych, | 

Dewiza na Paryż w notowaniach gotówko” 
wych nie wykazała prawie żadnych zmian. 
W notowaniach terminowych deporty pono- 


Sytuacja na gieldach 


wnie wykazały spadek, a mianowicie: 1-mie 
sięczny do 0,06 i 3-miesięczny do 0,40. : 

Dewiza na Zurych, która w ostatnich 
dniach poważnie zwyżkowała, w dniu dzi- 
siejszym notowana była bez większych 
zmian, 


Dwaj członkowie b. Żelaznej Gwardii 
skazani na kare Śmierci 


Wyrok sądu wojennego w Cluj 


| „areszt, 10. 2. Sąd wojenny w Cluj wy-;tora uniwersytetu Stefanescu „Goaiiga, Oraz 
| dał wyrok w procesie o zamach na życie rek- | przeciwko b. członkom Gwardii Żelaznej, 0f- 


Expose min. Becka 

Warszawa, 10. 2. PAT. Minister spraw zagra- 
nicznych p. Józef Beck wygłosi dn. 18 bm. o 
godz. 11-tej na posiedzeniu komisji spraw zagr. 
Sejmu expose o polityce zagranicznej Polski. 


KRONIKA ŚLĄSKA 


Zebranie starostów 
wojew. śląskiego 

Katowice, 10. 2. PAr. Dziś w Śląskim Urzę- 
dzie Wojewódzkim pod przewodnictwem wo- 
jewody śl. dr. Grażyńskiego odbyło się zebra- 
nie starostów województwa śląskiego, na któ- 
rym omawiane były sprawy społeczne, gospo- 
darcze, samorządowe oraz problem budowy do- 
mów ludowych na Śląsku. 


Walne zebranie żyd. Klubu 


Sportowego w Katowicach 

Katowice, 1u. 2. (K) W sobotę, dnia 11 bm. o 
godzinie 20.30 w sali posiedzeń Gminy Żydow- 
skiej w Katowicach odbędzie się walne zebranie 
Żydowskiego Klubu Sportowego w Katowicach. 
Porządek obrad przewiduje sprawozdanis z dzia- 
łalności, wybór włads itp. 


Młodzi awanturnicy 


Chorzów 10. 2. (K) W Chorzowie wydaliło się 
z domów rodzicielskich 8 uczniów: 18-letni Her- 
bert Wanor, 13-letni Tadeusz Kopel i 16-letni Jan 
Kołodziej. Ten ostatni zabrał ojcu rewolwer oraz 
60 zł. Przypuszczalnie wszyscy udali się na FIS 
do Zakopanego. 


KRONIKA ŁÓDZKA 


Plenarne posiedzenie nowej rady 


Łódź, 10. 2. (G) Na środę 15 bm. wyznaczone 
zostało plenarne posiedzenie rady miejskiej, na 
którym zostanie dokonany wybór komisji oraz 
tymczasowy prezydent miasta, Godlewski wygłosi 
ekspose budżetowe. Tym samym rada miejska 
wchodzi w normalny tok urzędowania i opraco- 
wania budżetu, który musi być uchwalony najpó- 
zniej do 1 kwietnia. 

Protokół zebrania wyborczego został już prze- 
słany do władz wojewódzkich, które po nzupeł- 
nieniu go personaliami wyślą go do Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych celem zatwierdzenia czy też 
odrzncenia wyborów, 


Terrorysta endecki — ławnikiem 

Łódź, tv. 2. (2) „Gios Poranny“ przypomina, że 
wybrany ławnik endecki, Ewarys Zwierzewicz 
w rokn 1936 został skazany na 4 lata więzienia 
za ndział w organizacji terrorystycznej, zorganie 
zowanej przez Napoleona Siemaszkę, która miała 
na celu zniszczenie majątków żydowskich za po- 
mocą zamachów bombowych. Grupa Siemaszki 
zorganizowała wtedy cały szereg zamachów bom 
bowych z których najgroźniejszym był zamach 
na sklep porcelany Wintera. W Sądzie Apelacyj- 
nym zmniejszono ŻZwierzewiczowi karę do 2 lat. 

Przed dwoma miesiącami Zwierzewicz opuścił 
więzienie i onegdaj został wybrany ławnikiem 
z ramienia endeków. Charakterystycznym jest, 
w Swoim czasie podczas przewodu sądowego 
endecy wyparli się przynależności tych ludzi 
do swojej organizacji, 


| Nieletni przestępcy grasowali 


na terenie Łodzi 

Łódź, 10. 2. (G) W Pabianicach policja zlikwie 
dowała bandę nieletnich przestępców, składającą 
Się z 7 nieletnich chłopców w wieku od 9—11 lat. 
Na czele bandy stał 11-letni Władysław Krnszy= 
na, Chłopcy dokonywali pomysłowych kradzieży 
przeważnie po sklepach i wyłamywali skrzynki 
pocztowe, skąd zabierali wartościowe przesyłki. 
CEE mi WNE ENÓ OE... | | | | || uah 
machy bombowe, nawoływanie do buntu itd. 

Dwóch oskarżonych skazano na karę Śmier- 
ci, jednego na dożywotnie ciężkie roboty, 
84-ch na karę więzienia od miesiąca do lat 12, 
1l-tu ma grzywnę od 2000 do 5000 lei. 11-ta 
oskarżonych uniewinniona. 
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Prolorgujemy na 3-ci tydzień! Misirzowski majsiersztyś dossonałości, kiórego wykonanie trwało o lai! 


m m Film, wobec którego biedną wszelkie pochwały! W gł. rol.: 
$ EZ Annabella Loretta Young Iyrone Power 
w teatrze swi:elioym „„APOLLO** 
- s » w [ 
Nowy układ francuskc-;ugosłowiański 
w 


Paryż, 10. 2. (R). Nowy układ gospodarczy 
francusko-jugosłowiański został podpisany dzi- 
siaj w min. spraw zagr. Ze strony jugosłowiań- 
skiej układ ten podpisał jugosłowiański wi- 


ceminister spr. zagr. Pilja oraz poseł jugoslo- 
wiański w Paryżu Puricz, ze strony francu- 
skiej minister spr. zagr. Bonnet i minister 
handlu Gentin. 


Zwrot o 180 stopni: 


Frontkatalońskiziikwidowany 


Niezadowolenie w Paryżu z powodu oporu Madrytu i ulga po — 
upadku Minorki 


Paryż, 10. 2. (T). Front kataloński został zli- Oddziały powstańcze w Port Bou 


kwidowany ostatecznie. Na całej granicy pire- Perpignan, 10. 2. (R) Wojska gen. Franco 
nejskiej Francji, we wszystkich przełęczach | według otrzymanych tutaj wiadomości po 
górskich i przejściach granicznych na przeciw | godz. 12-tej wkroczyły do Fort Bou. O godz. 
posterunków francuskich stoją już posterunki | 13,5 oddziały gen. Franco zajęły posterunek 
wojsk gen. Franco, które powitane zostały | graniczny de la Serre pomiędzy Port Bou a 
p Pino O” graniczne w sposób | Cerbere. 
jak najbardziej kurtuazy jny. W pobliżu miasta, w odległości mili od brze- 

W kołach politycznych francuskich z ogrom- | gu krąży łódź podwodna i kanonierka nacjo- 
ną ulgą i zadowoleniem przyjęto fakt, że na- | nalistyczna. 
wiązanie kontaktu między wojskami narodo- 
wymi a granicznymi posterunkami francuski- | Spacer prez. Azany 
mi odbyło się bez najmniejszych nawet incy- iw lasku St. Cioud 
dentów, w atmosferze w najwyższym stopniu | Paryż, 10. 2. (R). Prezydent Azana przybył 
przyjaznej. Jednocześnie jednak koła te z wy- | wczesnym rankiem do ambasady hiszpańskiej, 
raźnym niezadowoleniem przyjęły wiadomość | po południu zaś odbył spacer do lasku St. 
o odlocie Negrina i Alvarez del Vayo, repre- | Cloud. Następnie odbył kilka rozmów z amba- 
zentujących rząd czerwonej Hiszpanii, na te- | sądorem hiszpańskim. 
ren, niezajęty jeszcze przez wojska narodowe. = 
W kołach politycznych Paryża liczono się bo- Kontakt... komunikacyjny 
wiem wczoraj z całkowitą likwidacją fikcyj- f Bajonna, 10. 2. ao. Wediug poziosek kra- 
nej już w gruncie rzeczy reprezentacji polity- żących w Hendaye, wyżsi urzędnicy kolei fran- 
cznej Hiszpanii czerwonej, co ułatwiłoby zna- | cuskich udali się do Hiszpanii, aby porozumieć . 
cznie dalszy rozwój stosunków politycznych | się z władzami rządu w Burgos, w celu jak 
francusko-hiszpańskich. Istnienie ośrodka opo- | najszybszego przywrócenia ruchu towarowe- 
ru madrycko-walenckiego utrudnia w pewnej | go pomiędzy Hiszpanią a Francją, który uległ 
mierze polityce francuskiej całkowite unormo- | przerwie od 18 lipca 1936 r. 
wanie stosunków dyplomatycznych z rządem 
narodowej Hiszpanii. Z dużym zadowoleniem r jak Hodgson w drodze 

0 DUrgos 
Londyn, 10. 2. (R) Agent brytyjski przy rzą 


a nawet radością przyjęta została w szerokich 
dzie gen. Franco Robert Hodgson opuścił dzi 


kołach nie tylko prawicowych, ale nawet lewo- 

centrowych wiadomość o zlikwidowaniu rzą- 
siaj Londyn, udając się do Burgos, gdzie przy 
będzie w niedzielę. W dyplomatycznych ko- 


dów czerwonych na Minorce, co uważane jest 
za wielki sukces dyplomatyczno-polityczny 


Anglii i Francji. Koła francuskie zadowolone | łach brytyjskich przypominają, iż Hodgson 
s3 specjalnie z tego powodu, że z likwidacją | w ciągy ostatnich dni odbył liczne rozmowy 
w Foreign Office i jest w posiadaniu dokład- 
nych instrukcyj w związku z ostatnimi wyda- 
rzeniami w Hiszpanii. 


władz czerwonych na Minorce przestały istnieć 
możliwości zadrażnienia bezpośrednich stosun- 
ków francusko-włoskich 


Niespokojna granica 


Kawa.erzyści sowieccy ostrzeliwałi 
celników japońskich 


Tokto, 10. 2. (R) Agencja Domei donosi z 
Szinkingu: W czwariek po południu około 30 
kawalerzystów sowieckich ostrzelało odcinek 
sowiecko-mandżurskiej granicy, w pobliżu 
Tungningu (pow. Mutankieng), raniąc celni- 
ków japońskich. Celnicy ci byli w drodze do 
miejsca spotkania z reprezentantami ZSRR, 

tórzy mieli zwrócić bydło uprowadzone przez 
żołnierzy sowieckich z okolic Tungningu. Man 
dżurskie ministerstwo spraw zagranicznych 
złożyło w tej sprawie ostry protest u władz 


Cicikaru: W ostatnich czasach nastąpił szereg 
wypadków przekroczenia granicy mandżurskiej 
przez regularne oddziały wojskowe Mongolii 
zewnętrznej. W dniu 16 stycznia 6-ciu żołnie- 
rzy Mongolii zewnętrznej przekroczywszy gra- 
nicę w pobliżu Sinfa Bahkner, zrabowało 1500 
owiec į 2 wielbłądy, po uprzednim ostrzelaniu 


nierzy zewnętrzno-mongolskich przekroczyło 
ponownie granicę i uprowadziło z okolic miej- 
scowości Anugabal kobietę oraz 1800 owiec. 


s iEckich. W dniu 4 lutego liczni żołnierze zewnętrzno- 

> mongolscy wtargnęli w granice Mandźukuo w 

Uprowadzili owce i kobietę okolicy miejscowości Jamahodok, uprowadza- 
"ke "0 3. (R), Arona PY i dannosi z! ise jednern jej mieszkańca i 50 owiec. 


"Uroczystość przejęcia łodzi 
podwodnej „Orzeł* 


Gdynia, 10. 2. PAT. W dniu dzisiejszym w 
19-tą rocznicę odzyskania przez Polskę dostę= 
pu do morza i w doroczne święto marynarki 
wojennej, odbyła się w Gdyni podniosła uro- 
czystość wcielenia do polskiej floty wojennej 
okrętu podwodnego „Orzeł“ im. Marszałka Jó- 
zefa Piłsudskiego, zbudowanego wspólnym wy» 
siłkiem ze składek wojska i marynarki oraz 
ze składek całego społeczeństwa. Uroczystości 
zaszczycił swym przybyciem reprezentant Pa- 
na Prezydenta R. P. i Pana Marszałka Śmigłe- 
go-Rydza gen. broni Kazimierz Sosnkowski. 


Prof., St. Wiechowicz laureatem 
nagrody muzycznej min, WR i OP 

Warszawa, 10. 2. PAT. Sąd konkursowy na- 
grody muzycznej ministra WR. I OP. w skła- 
dzie pp. rektor Eugeniusz Morawski, prof. Ka- 
zimierz Sikorski, prof. Władysław Raczkow= 
ski, prof. Bolesław Woytowicz, dr. Stefan Li- 
dzki Śledziński na posiedzeniu w dniu 10 2. 
1939 r. uchwalił większością głosów przyznać 
nagrodę prof. Stanisławowi Wiechowiczowi 
za całoształt działalności muzycznej, 

Pan minister W. R. i O. P. wniosek sądu 
konkursowego zatwierdził, 


Wyrok w procesie o nadużycia 
podatkowe 


Lwów. 10. 2. (B) W procesie lwowskim o nadu- 
życia podatkowe zapadł dziś wyrok, na mocy któ- 
rego skazani zostali: Sprotter na 4 lata więzienia 
i utratę praw obywatelskich na 10 lat, nrzęd- 
nik skarbowy, Czyżanowski na 3 lata więzienia i 
utratę praw na 5 lat, Bolesław Neuwelt na 14 
miesięcy więzienia i ntratę praw obywatelskich 
na 5 lat, Mojżesz Steinhaus na 6 miesięcy więzie- 
nia i 1.000 zł grzywny, Moses Markus na 9 miesię 
cy więzienia i utratę praw na 5 lat. Resztę o- 
skarżonych uniewinniono, 


Ogień 30-tu karabinów maszyno- 
wych — którego nie byio 


"Lallin, 10. 2. (R) wa temat iasszywych wia- 
domości, ogłoszonych przez niektóre dzienniki 
zagraniczne, o bandach dywersyjnych, grasn- 
jących na granicy estońsko-sowieckiej, w po- 
bliżu Narwy, dziennik „Paewaleht* stwierdza 
co następuje: 

Wiadomości o bandach dywersyjnych na 
pograniczu sowiecku-estońskim należy uwa- 
żać — po zasiągnięciu informacyj na miejscu 
i dokładnym zbadaniu stanu faktycznego — 
za pozbawione wszełkich podstaw. Służba po- 
graniczna esiońska i ludność zamieszkująca 
pogranicze nie słyszały nigdy o żadnym Gore- 
mykinie, a tym bardziej nie słyszały ognia 30 
karabinów maszynowych, strzelających w cią- 
gu szeregu godzin na północy od jeziora Pei- 

us. 

Brak cukru i papierosów 
W khiemiczech 

Londyn, 9. 2. (K) Konserwatywny „Daily 
Telegraph“ omawia obszernie charakte: ystycz 
ny dła sytuacji gospodarczej Trzeciej Rzeszy 
artykuł, jaki się ukazał w „Der Deutsche Volks 
wirth", Artykuł przedstawia coraz szczupieje 
sze zapasy środków konsumpcyjnych w Niem 
czech i zastanawia się nad najlepszym syste- 
mem zaradczym. System ogonków nie podoba 
się autorowi ariykułu, który poleca wprowa* 
dzenie systemu list dla stałych odbiorców. W 
związku z tym zapowiada „Der Deuische 
Volkswirth'", że w najbliższym czasie zu,ra* 
knie w Niemczech tłuszczu i papierosów. „Dai- 
ly Telegraph“ podaje listę coraz trudniej w 
Niemczech do nabycia następujących środków 
żywności: Masło, jaja, różne rodzaje mięsa: 
tłuszcze, cebula, kawa. Dziennik angielski do” 
daje przy tym, że wkrótce o wiele łatwiej bę” 
dzie można wyliczyć te środki żywności, któ- 
rych nabyć nie można od tych, które nabyć 


pasterzy mandżurskich. Następnego dnia 2 żoł- | można. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 

P. ZYGM. ROSENG. TARNÓW. Dziękujemy 28 
miłe słowa i inteligentnie napisane uwagi. Nie 
stety z braku miejsca nie możemy ogiosie wszyst” 
kich listów naszych Czytelników, które otrzyma 
Hśmy w związku s tym artykułem 


Z konferencji „okrągłego stołu 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 11 lutego 1939 


Londyn, 10. 2. (ŻAT). Dzisiejsze drugie po- 
siedzenie przedstawicieli rządu brytyjskiego, 
MacDonalda i Butlera z delegacją żydowską 
trwało od godziny 10 do 14.45. W imieniu rzą- 
du MacDonald odpowiedział na deklarację 
prez. Weizmanna. Po replice MacDonalda od- 
była się krótka dyskusja o charakterze ogól- 
nym, podczas której poruszono sprawę zasad- 


niczych kwestyj palestyńskich, nie wdając się 
w szczegóły. Następne posiedzenie odbędzie się 
w poniedziałek po południu. 

Drugie posiedzenie z delegacją arabską od- 
będzie się w sobotę po południu. Ną posiedze- 
niu tym przedstawiciel rządu udzieli odpowie- 
dzi na deklarację arabską. 

Urzędowo donoszą, że w jutrzejszym posie- 
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dzeniu nie wezmą udziału delegaci Naszaszie 
biego. 

Rządowe biuro prasowe ogłosiło streszczenie 
deklaracji Husseiniego. Deklaracja prez. Weize 
manna ogłoszona zostanie w poniedziałek. 

Deklaracja Husseiniego przedstawia arabski 
punkt widzenia na sprawę Palestyny i w kon- 
kluzji domaga się uznania prawa Arabów do 
utworzenia niepodległego(!) państwa arabskie- 
go w Palestynie, zaniechania(!!) prób utwo« 
rzenia Żyd. Siedziby Narodowej, zawieszenia 
dziąłania mandatu(!!) oraz niezwłocznego 
wstrzymania (!!!) imigracji żydowskiej do 
Palestyny i zakazu zakupna ziemi(!!!) przez 
Żydów. 

OG 


R 
bara 


na posiedzeniu komisji budzetowej Senatu 


Warszawa, 10. 2. PAT. W dniu dzisiejszym 
komisja budżetowa Senatu obradowała nad prę 
liminarzem budżetu Min. Komunikacji. 

Preliminarz budżetowy tego resortu przed- 
stawił sprawozdawca dr. Miklaszewski. 

W dyskusji pierwszy zabrał głos sen. Bartel. 

Kolej — powiedział mówca — nie ma żad- 
nego kapitału obrotowego. Stan finansowy ko- 
lei jest fatalny, zobowiązania przekraczają ma- 
jątek Kolei, Jako przykład charakterystyczny 
podam, że skrypta dłużne kolei są dyskonto- 
wane z 20 proc. zniżką, co ma daleko idące kon- 
gekwencje, gdyż kolej cały szeręg materiałów 


przepłaca, 

Cyfry, dotyczące utrzymania nawierzchni ko- 
lejowej, dowodzą, że stan rzeczy w tej dziedzi- 
nie jest straszny. Fatalny stan podtorza odbi- 
ja się na przebiegu parowozów. Przebieg na- 
szych parowozów mędzy dwoma akresami re- 
paracji, wynosi o 70 proc. mniej, aniżeli prze- 
bieg parowozów na kolejach niemieckich. Rzecz 
prosta, przyczyna tego leży w naszym ubóstwie, 
nię obciąża zupełnię obsługi kolejowej, działa- 
jącej sprawnie. 

Nie mogę zrozumieć celowości pozycji 8 mi- 
lionów zł. na etaiy ochrony kolei. Zadanie o0- 


Nadzwyczajny program _ 
francuskiej obrony narodowej 


Paryż, 10. 2. (R). Na drugim z kolei posie- 
dzeniu dzisiejszym Izba Deputowanych przy- 
jęła projekt ustawy © otwarciu kredytów w ce» 
lu wykonania nadzwyczajnego programu obro- 
ny narodowej. 

* $ cz 

Paryż, 10. 2. (R). Po obradach komisyj do 
spraw armii, marynarki ł łotnictwa Senatu o- 
głoszono komunikat, donoszący o uchwaleniu 
następującego wniosku: „Członkowie komisyj 
potwierdzają swe bezwzględne zaufanie do po- 


= Uspakajające oświadczenie 


tęgi naszych sił zbrojnych, aprobują przedsta- 
wione im sprawozdania, jak również ich kon= 
kluzje, z zadowoleniem przyjmują do wiądo- 
domości dokonane przez rząd wysiłki nad or- 
ganizacją i produkcją, wyrażają rządowi ząu- 
fanie, iż zrealizuje bezzwłocznię zdolności w 
kierunku fabrykacji i uzbrojenia nawet drogą 
zarządzeń wyjątkowych, wreszcie składają hołd 
wojskom i dowódcom, którzy z najwyższym 
poczuciem obowiązku gwarantują bezpieczeń- 
stwo ojczyzny. 5 


w sprawie okupacji wyspy Hainan 


Tokio, 10. 2. (R) Odpowiadając na zapyta- 
nia korespondentów wiceadmirał  Hanazawa 
oświadczył, iż wyspa Hainan została zajęta ze 
względów strategicznych a czas trwania tej 
okupacji będzie zależny od dalszego rozwoju 
sytuacji. Na razie Japonij zależało na zniszcze- 
niu chińskiej bazy operacyjnej na wyspie. 

Japonia nię ma żadnych terytorialnych ce- 
lów, zależy jej jedynie na wzmocnieniu bloka- 
dy i na zadaniu jednego jeszcze ciosu rządo- 
wi Cząng-KMai-Szeka. 

Agencja Domei podaje oświadczenia wice- 
admirała Hanazawy, iż marynarka japońska 
nie ma żadnych agresywnych zamiarów w sto 
sunku do francuskich Indochin. 


Tokio, 10. 2. (R) Admiralicja japońska wy- 
dała komunikat o wylądowaniu wojsk japoń- 
skich na wyspie Hainan. 9-go lutego o półno- 
cy eskradra japońska na wodach Chin połu- 
dniowych pod dowództwem admirała Nobita- 
ke Kondo, eskoriująca liczne transporty wọj- 
| skowe, wpłynęła do zatoki od północnej stro- 
ny wyspy. Fo trzech godzinach wojska zostały 
wysadzone na brzeg. Krążowniki japońskie 
zbumbardowały port chiński  Siuying na 
'wschod od Iłaikau. © godz. 11 samoloty wy- 
wiadowcze stwierdziły, iż wojska, które wy- 
lądowały posuwają się pomyślnie napizód 
na wszystkich odcinkach. O godz. 10 zajęły one 
Siuying, a o godz. 10.30 wkroczyły do Kuing 
Czan Czien. 


Program otwarcia zawodów F. I. S$. 


Zakopane, 10. 2. PAT. W sobotę rano roz- 
poczną się uroczystości w związku z otwarciem 
zawodów F IS w Zakopanem. Otwarcie zawo- 
dów nastąpi na stadionie na Krokwi o g. 12 w 
poł. Na stadionie wokół trybun ustawi się ho- 
uorowA kampania wojska oraz organizacje 


P W, społeczne, sportowe oraz dzieci w stro* 
jach regionalnych. W głębi ustawiona zosta- 
nie trybuna i za nią ustawią się twarzą do try- 
bun głównych wszystkie drużyny w porząd- 
ku alfabetycznym z chorągwiami i tablicami 
danego państwa. Obowiązuje porządek alfabe- 


chrony kolei równie dobrze pełnili dawni do» 
zorcy, których utrzymanie kosztowało daleko 
mniej. Dzisiejsza straż kolejowa zwraca na gie» 
bie jedynie uwagę pretensjonalnym wyglądem. 
Ale skuteczność jej pracy stoi pod znakiem za- 
pytania. Przyznam się, że oni mnie po prostu 
irytują. (Minister Komunikacji Ulrych: Mnię 
również). Cały ten strój jest zbyteczny, prze» 
sadny i ileż kosztuję? A czy zmniejszyły się 
odszkodowania, które kolej płaci wskutek kra- 
dzięży w magazynach? Bynajmniej. Wynoszg 
one tak, jak w latach dawnych, około pół mi- 
liona złotych. Podstawą naszej pracy winna 
być hierarchia potrzeb — tego mnie nauczył 
Marszałek Piłsudski, Uważam, że tych 8 milio» 
nów złotych, to jest luksus, na który nas nie 
stać, za tę sumę moglibyśmy np. kupić Parę 
wagonów. 
— oo- 


PODZIĘKOWANIE 


Poczuwam się do miłego obowiązku podziękowaó naj- 
serdeczniej WP. Dr ADOLFUWI HAASOWI, lek. chorób 
wown. w KRAKOWIE, SAREGO 10 za bezinteresowne 
wyleczeniu mnie z ciężkiej choroby i nader troskliwą 
opiekę. 

8. GELLES 
em. urzędułk państw. 
Bławkowska £3. 
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Katastrofa żydowskiego 
samochodu policyjnego 


Jerozolima, 10. 2. ŻAT. W pobliżu Lud 
niedaleko lotniska cywilnego wydarzyła się 
dziś katastrofa samochodu policyjnego, któ” 
ra pociągnęła za sobą Śmierć żydowskiega 
policjanta. Pragnąc uniknąć przejechania 
młodego Araba, który niespodziewanie wy- 
biegł na drogę, szofer tak niefortunnie po- 
kierował samochodem, że wóz się wywrócił, 
Policjant Jecheskiel ben Szalom, lai 27, zo» 
stał zabity na miejscu. Ciężko ranni są dwaj 
żydowscy policjanci Samuel Frenkel i Elro- 
im Eisenstein. 4 policjantów żydowskich i je” 
den angielski są lżej ranni. 


tu francuskiego. Drużyna polska, jako gospo. 
darz zawodów ustawi się jako ostatnia. 

Przy wejściu na stadion nastąpi powitanie 
prezesa wiceministra Bobkowskiego, który na- 
stępnie z kolei powita prezesa Międzynarodo= 
wej Federacji Narciarskiej mjr. Oestgarda. Obaj 
w otoczeniu komitetu zawodów oczękiwać bę» 
dą przyjazdu Pana Prezydćnta R. P. Pan Pre- 
zydent R. P, przejdzie przed kompanią hono- 
rową, następnie odbierze raport od dowódcy i 
zajmie miejsce w swej loży. W tym .momencie 
orkiestra odegra hymn polski. Na maszt wciąs 
gnięta będzie flaga państwowa, a nad lożą fla» 
ga Pana Prezydenta. Na trybunę wejdzie wów* 
czas wiceministęr Bobkowski i powita Pana 
Prezydenta R.P. Następnie P, Prezydent R. P. 
powita z kolei mjr. Ostgarda, prezesa Międzyna- 
rodowego Zw. Narciarskiego. Po powitaniach 
orkiestra odegra hymn norweski (prezes Międz, 
Federacji Narciarskiej jest Norwegiem). Po 
tych uroczystościach mjr. Ostgard powita za 
wodników, a Prezydent R. P. ogłosi międzyna- 
rodowe zwody narciarskie © mistrzostwo świa- 
ta za otwarte. 

Po otwarciu zawodów odbędzie się defilada 
wszystkich drużyn przed Panem Prezydentem 
R. P. Na tym zakończona zostanie eficjalną 
część uroczystości otwarcia zawodów . 


„Bigos Rolniczy” 


który miał się odbyć dziś 


Odbędzie się w sobotę 18-go bm. 


wszlach Z. ©. A. 


Dyżury aptek 

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek Gł. 42, 
Floriańska 15, Karmelicka 9, Zwierzyniecka 7, 
Dietla 76, Krowoderska 74, Brodzińskiego 1, Ra- 
kowicka 12. 


Rejestracja wysiedleńców 

Dalszy ciąg rejestracji wysiedleńcćw, chcących 
powrócić do Niemiec odbędzie się dziś od godz. 
6 wiecz. w lokalu Komitetu uchodźców, Krakow- 
ska 41. 


12 lat po śmierci Achad Haama 

Akademia ku czci wielkiego filozofa i syjonisty 
staraniem A. H. H. „Akiba* odbędzie się dnia 12 
bm. (niedziela) o godz. 7 wiecz. punktualnie w 
wielkiej sali Kahału przy ul. Skawińskiej (a nie — 
jak podano w Żyd. Domu Akad.). 

W programie akademii: Referat n. t. „Achad 
Haam — człowiek i dzieło“ wygłosi prof. B. Rap- 
paport. Referat „nauczyciel „Akiby“ wygłosi mgr. 
A. Liebeskind*, Ponadto chór i recytacje. 


Walne Zgromadzenie Stowarzy” 


szenia żydów Postępowych 


Wydział Stowarzyszenia Żydów Postępowych 
w Krakowie przypomina swym Członkom, iż Nad- 
zwyczajne Walne Zgromadzenie Członków: odbę- 
dzie się jutro w niedzielę, dnia 12 lutego br. o 
godz. 12 w południe w lokalu Stowarzyszenia 
Kupców przy ul. Grodzkiej 1. 40 (w zawiadomie- 
niach podano mylnie przy ul. Grodzkiej 1. 30). 

Że względu na doniosłość spraw, które mają 
być omawiane, Wydział uprasza o liczne i pun- 
ktualne przybycie, 


Do wiadomości pracodawców! 


Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy Ży: 
dowskiej Radzie Gospodarczej ul. Sarego 5, parter, 
tel. 200-08, podaje do wiadomości pracodawców 
wykaz zarejestrowanych  bezrobotrych według 
zawodów: 337 robotników _ niekwalifikowa- 
nych, 244 pomocników handlowych, 146 urzę- 
dników prywatnych, 36 magazynierów, 30 inka- 
sentów i kasjerów, 18 krawców i krawczyń, Sło- 
larzy 14 ślusarzy, wojażerów i zastępców, 10 dru- 
karzy, dekoratorów, kelnerów, inż. chemii, 6 szo- 
ferów, 5 cukierników, gorseciarek. pomocnic bie- 


liźniarskich, 4 blacharzy, korepetytorów, malarzy, i 


piekarzy, trykotarki, 3 hotelarzy, introligatorów, 
kapeluszników, pomocnic modniarskich, maszy- 
nowców, pielęgniarzy, szewców, techników me- 
chanicznych, inż. maszynowych, 2 elektromonte- 
rów, kuferkarzy, mechaników, portierów, robot- 
ników drzewnych, tapicerów, werkmistrzów, mon 
ierów wod. i gaz. inż, budowniczych, 1 czapnik, 
lakiernik, ogrodniczka, parasolnik, torebkarz, ze- 
garinistrz. 

Równocześnie Biuro zawiadamia, iż jest w po- 
siadaniu zgłoszeń zapotrzebowania na: kwalifi- 
kowanych ślusarzy maszynowych, tokarzy, kwa- 
lifikowanego majstra do wyrobu strun, kwalifi- 
kowanego ikacza, kierownika pralni chemicznej 
(cw. uchodźca z Niemiec). 


Powiesił się na ławce 


Wczoraj wieczór na plantach obok jalek domis 
nikanskich przechcdnie zauważyli na jedncj z ła- 
wek plantowveh człowieka wiszącego na ławce. 
Zawezwany lekarz Pegotowia Rat. stwierdził 
zgon wisielca. Na razie nie stwierdzono identycz- 
ności denata, jak i tła samobójstwa. 


Nagły zgor 
Wczoraj w godzinach wieczornych w hali tar- 
gowej w Podgórzu zmarł nagle na udar serca tun- 
kcjonariusz miejski Żyła Jan, lat 60. 
——y — 


-—- UNIWERSYTET LUDOWY ORGANIZACJI 
SYJOŃSKIEJ zawiadamia, że odczyty zapowie- 
dziane na dziś zostały odwołane z powodu prze- 
szkód technicznych. 

— S. K. 8. BAR-KADIMAH. W sobotę, dnia 11 
b. m. o ucdz. 1ó-ej A. C. 


.- KLUB MŁODYCH LINGWISTÓW. Dziś 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 11 lutego 1939 


Nieśmy pomoc 
najnieszczęśliwszym 


BRANŻA TEKSTYLNA 


T 
zebrane przez pp. M. Kahana i Pawła Lewentona, 
w gotówce i naturaliach, niezależnie od sum po- 
przednio wpłaconych na rzecz uchodżców: 

M. Nattel i Synowie, Agnieszki 2 zł 500.—, M. | 
Kahan i Ska, Stradom zł. 300.— (w natur.), Sch. 
Iandau Stradom zł. 200.—, M. Vogel i Ska Dietla 
44 zł. 200.— (w natur), Saul Stieglitz Krakowska 
zł. 270.— (w natur.), P. Lewentcn PI. Kossaka 1 
zi. 150.—, I. L. Bucheister Stradom 25 zł. 150.—, 
Sz. Landau Agnieszki zł. 150.—, Juda Drezdner 
Stradom 10 zł. 100.—, L. Brandstatter Dietla 49 zł. 
100.—, S. M. Ritterman Rynek 9 zł. 80.—, M. Za- 
rzycki zł. 75— 

TE 
pp. Pawła Lewentona i A. Stern- 
heima: 

J. K. Poznański Gertrudy 16 zł. 650.—, I. Rozen- 
zweig Miodowa zł. 400.—, Sam. Drezdner Stradom 
zł. 200—, I. Teichtahl Krakowska zł. 150.—, N 
A, May Miodowa zł. 100.—, J. Schmidt Bożego 
Ciała zł. 100.—, Parnes i Elowicz Miodowa zł. 


zebrane przez 


100.—, M. R. Timberg Miodowa zł. 100.—, Hirsch * 


Friedman Miodowa zł. 100.—, Henryk Pluczenik 
Dietla 41 zł. 230.— (w nalur.), Ruchla Grubner 
Pl Nowy zł. 100.—, Reisfeld S. Krakowska zł. 
100.—, „Tekstyl* wł. Nebenzehl Engelstein i Wie- 
ner Krakowska zł 105— (w natur.), Sam. Plucze- 
nik Dietla 41 zł. 100.—, Eide Bornstein Miodo- 
wa zł. 75—, Bcia Betz Miodowa zł. 70.—, Ella 
Wolf Miodowa 1 zł. 50.—, Ida Brandstątter zł. 
50.— (w natur.), H. Teich zł. 40.—, S. Kempler 
Dietla 47 zł. 5.—, A. Sternheim Miodowa zł. 20.—, 
I. Scharf zł. 4.—, Rubin i Elbinger Miodowa 
zł 2— 
III. 
zebrane przez pp. Dra Karola Lustbadera i Dawida 
Monderera: 


B. Schönberg Grodzka 39 zł. 100.—, „Sport“ wł. 
p. Kluger Grodzka 9 zł. 50.—, M. Erteschik Grodz- 
ka 8 zł. 50.—, S. Spira Grodzka 4 zł. 50.—, I. Ban- 
det Grodzka 5 zł. 50.—,  Zimmerstark zł. 50.—, 
Bcia Grossman Grodzka 50 zł. 50.—, L. Bross Ry- 
nek 12 zł} 50.—, Türkel Fioriańska 32 zł. 50.—, 
Sz. Griinfeld Szewska 8 zł. 50.—, H. Eslowicz Stra- 
dom 21 zł. 50.—, Meruk i Ska Grodzka 51 zł. 50.—, 
Lóbl Trau Grodzka 13 zł. 30.—, S. Leuchter zł. 
30.—, Mayer i Blasbalg Stradom 27 zł. 50— (w 
natur.), I. D. Horowitz Grodzka 2 zł. 25—, B. 
Wertheimer Stradom 6 zł. 25—, D. Birnbaum zł. 
20.—, Leon Vogler Stradom 19 zł. 20.—, R. Selin- 
ger Grodzka zł. 20.—, B. Mendlinger Grodzka 26 
zł. 20.—, Z. Reich Sienna 1 zł. 20.—, Krischer Flo- 
riańska 9 zł, °0.—, Ignacy Weinstein Sienna 1 zł. 
10.—, Abraham Geldwerth zł. 10. 


BRANŻA OBÓWNICZA 


Przemysł gumowy „Ardal“ w Lidzie zł. 250.— 
l (w natur.), M. Medan w m. Kalwaryjska 8 zł. 


(120— (w natur.). 
AKCJA ZBIÓRKOWA TRWA! 


Komitet Pomocy Uchodźcom zwraca się z gorą- ! 


jcą prośbą do posiadaczy list zbiórkowych branż 
zorganizowanych przy Komitecie Pomocy Uchodź 
com, jak (trykotarsko-pończosznicza, obuwnicza, 
konfekcyjna i skórnicza), aby w interesie naszych 
nieszczęśliwych braci przyspieszyli zbiórkę, a do 
osób zaś wyszczególnionych w listach  zbiórko- 
wych, którzy z jakichkolwiek powodów  dotych- 
czas nie dostarczyłi darów wzgłędnie sum, usta- 
lonych przez przedstawicieli branż zorganizowa- 
nych przy Komitecie Pomocy aby to jak najszyb- 
ciej uczynili, ułatwiając tym samym ciężką dolę 
najnieszczęśliwszych. 
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KRONIKA ŻAŁOBNA 


Bip. Juda Taffet 


Wczoraj zmarł w Krakowie błp. Juda Taffet, 
znany księgarz krakowski oraz prezes związku 
antykwarzy krakowskich. Błp. Juda Taffet brał 
czynny udział w życiu syjonistycznym w naszej 
dzielnicy jako członek kierowniczych  instancyj 
„Mizrachi“, Położy: też duże zasług: na terenie 
rozwoju ruchu „Mizrachi“. Jako księgarz był je- 
dnym z nielicznych, doskonałych znawców-biblio- 
filów. Zgon jego wywołał powszechny żal, a ro- 
dzinie towarzyszy szczere współczucie. 
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godz. 17-tej zebranie sekcyj jęz. angielskiego i fran 
| cuskiego. Ze względu na ważność spraw uprasza 
„się o niezawodne przybycie. 
| — WIECZORYNKA TANECZNA STUDENTÓW 
ŻYD. SZK. PRZYSPOSOBIENIA ADM. HANDL, 
| Dziś w sobotę godz. 5.30 w salach Żyd. Gimn, Ku- 
;pieck, Stradomska 10. Goście mile widziani. , 
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| kab, ul. Grodzka 46, od godz. 2 przy kasie teatru. 


TEATR - KONCERTY - RADIO 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w 
w sobotę ukaże się po raz pierwszy na scenie Tea- 
tru im. J. Słow*ckiego „Pieśń o Beniowskim* — 
niezwykle ciekawa sztuka Władysława Smólskie- 
go. W sztuce bierze udział cały męski zespół tea- 
| Gut Rolę Beniowskiego odiwcrzy S. Czajkowski, 
Gubernatora Kamczatki — J. Karbowski, Sekre- 
tarza — K. Fabisiak. Gubernatorową będzie J. Ko- 
recka, a poświęconą ofiarą miłości dla dobra 
„Sprawy — M. Arczyńska. Reżyseria W. Radul- 
skiego, dekoracje K. Gajewskiego. Jutro w nie- 
dzielę popołudniu „Zaczarowane koło* L. Rydla 
w opracowaniu scenicznym reż. J. Karbowskie- 
go. — Wieczorem pełna humoru komedia R. Nie- 
wiarowicza „Dlaczego zaraz tragedia?!“ w pre- 
mierowej obsadzie. 

— „CYRULIK SEWILSKI” W OPERZE KRA. 
KOWSKIEJ. W poniedziałek, dnia 13 bm. daną 
będzie opera komiczna G. Rossini'ego „Cyrulik 
Sewilski*, W operze tej wystąpi fenomenalny śpie 
wak największych oper zagranicznych G. Du- 
browskij jako Figaro. Rozyną będzie nasza zna- 
komita Ada Sa.i, hrabią Almavivo A. Dobosz, do- 
ktorem Bartelo B. Bolko — artyści opery war- 
szawskiej. 

Przy pulpicie kapelmistrzowskim stanie po raz 
pierwszy w Operze krakowskiej dyr. Wal. Berdia- 
jew, chlubnie zapisany w Krakowie z Koncertów 
Symfonicznych. 

— WIELKI SUKCES DŻENI ŁOWICZ W TEA. 
TRZE ŻYDOWSKIM. Wczorajsza premiera świe- 
trej i pełnej humoru komedii muzycznej „Bei mir 
bistu szejn* w teatrze żydowskim przy ul. Bocheń- 
skiej 7 osiągnęła niezwykły sukces i wywołała 
prawdziwy entuzjazm dla wybitnego talentu sce- 
n'cznego pełnej zaru i wdzięku subretki Dżeni 
Łowicz oraz dla jej świetnego partnera Heimi Le- 
wina. 

Dziś w sobotę dwa przedstawienia o godz. 4.15 
popoł. (po cenach zniżonych) oraz o godz. 8.45 
wieczór. Przedsprzedaż biletów w firmie A. Fisch- 


— KUKŁY I TAŃCE NA STOLARSKIEJ przy 
dźwiękach harmonii w tych dniach w lokalu przy 
ul. Stolarskiej. Bliższe szczegóły tego wieczoru 
przygotowanego przez Zrzeszenie Żyd. Art. Mal, 
będą ogłoszone. 

-— ZRZESZENIE ŻYD. ART. MALARZY prosi 
swych członków o nadesłanie prac na bieżącą wy» 
stawę, której otwarcie odbędzie się dnia 19 b. m. 
Czas nadesłania w czwartek i piątek dnia 16 i 17 
bm. godz. 2—-3 Go lokalu przy ul. Stolarskiej 9 I. 
p. Vvokładnych wyjaśnień udziela sekr. kol. Grab- 
schriftówna, Długa 54, parter. 

— POLSKIE RADIO TRANSMITUJE OTWAR.- 
CIE ZAWODÓW F. I. S W ZAKOPANEM, 

Dziś w sobotę nastąpi uroczyste otwarcie świa- 
towych mistrzostw narciarskich w Zakopanem. 
Polskie Radio transmituje inaugurację zawodów 
o godz. 11.50. Audycja ta otworzy również w ra* 
dio bezpośrednie transmisje z zawodów F. I. S. 

W niedzielę, dnia 12 bm. będą już mogli radio- 
słuchacze śledzić przebieg konkurencji biegu zjaz- 
dowego, który nadany zostanie w przerwie mu- 
zyki obiadowej, rozpoczynającej się o godz. 13.15 
i o godz. 21.00 po Dzienniku Wieczornym. W po- 
niedziałek, dnia 13 bm. w przerwie audycji połu- 
dniowej i o godz. 19.00 czeka słuchaczy transmi- 
sja z narciarskiego biegu sztafetowego. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
Sobota, godz. 8 wiecz. „Pieśń o Beniowskim*, 


REERTUAR TEATRU ŻYDOWSKIEGO 
(Bocheńska 7) ` 


Sobota, godz. 4.15 pop. i 8.45 wiecz.: „Bei mir 
, bistu szejn*. 


REPERTTAR KTNOTFATRÓW 

ADRIA: „W cieniu gilotyny“ (Barry Barnels, 
Sophie Steward) i „W kryjówce Dawsona* 

ATLANTIC: „Chicago* (Tyrone Power, Alice 
Faye, Don Ameche) i „Romans w Budape- 
szcie'. 

| APOLLO: „Suez“ (Annabella, L. Young). 

i LOPP: „Modelka“ (Jean Crawford, Spencer 
Tracy) i „Rapsodia“ (Olympia Bradna). 

MUZEUM: „Huragan“. 

PROMIEŃ: „Paweł i Gaweł“ (Dymsza, Bodo, 
Grossówna). 

SCALA: „Sygnały“ (Żelichowska, Junosza Stę- 
powski i in.) 

SZTUKA: „Wszędzie kobieta“ (Joan Blondell, 
Melvyn Douglas). 

ŚWIT. „Sierżant Berry“ (film niemiecki) 

UCIECHA: „Gibraltar“ (Vivian Romance, Ro- 
ber Duchesne, Erich v. Stroheim). 

WANDA: „Dwaj rywale“ (Clark Gable, Myrna 
Loy). 
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przyjmnjie Tow. 


Nauka, | wychowanie 


ANGIELSKIEGO 
KARMEL KOILETEK TRZY 
lig 


HEBRAJSKIEGO wyucza 
szybko i dokładnie rutyno- 
wany pedagog-hebralsta z 
Niemieo — SCHuCHTER — 
DIETLA 48, m. 21. 7615 


TAŃCZYĆ WYUCZAM IN- 
DYWIDUALNIE — TELE- 
FON 1220-59. 653g 
ANGIELSKI, francuski, = 
nicmiecki — metodą Ango- 
na. Z. 4.— miesięcznie, Kro- 
wouerska 5. 6876 


KURSY SAMOCHODOWE, 
Kraków, Krupnicza 14, Te- 
lefon 206-88, = Prowadzone 
przea fachowców Prawo ja- 
zdy gwarantowane Wpisy 
codziennie, 400x 


POSPIESZNE KURSY 
ANGiELBKIEGO 


Czas trwania 5 miesięcy. 
Rozpoczynają się 15. ÍL 
Kierownik Kursu: DypL 
naucz. Jerzy Singer, b. 


nauczyciel Akademii 
Handlowej w Magdebur 
gu. Zgłuszenia codzien- 
nie w godz. 1—3 popoi. 
Żyd. Gimn. Handlowe, 
Stradvim 10, tel. 164.40. 


641dg 
O 27 
SZKOŁA Rytmiki, Plastyki, 
GIMNASTYKI Aniuty 
Wachsman Orlińskiej. Kur- 
ey Pań, Dzieci. Rynek 17/5. 
Gertrudy 9/15, 693g 


my 
hebrajskiego, — polskiego, 
niemieckiego, pomocy poza- 
szkolnej — postępy śzybk'e. 
Sarego 16 m. 2. 6323 


DO MATURY I LICEOW — 
przygotowują dplomowane 
siły. Udziela się też lekcyj 
spacjaluych z MATEMATY- 
KI. GEOMETRII WYKRE- 
ŚLNEJ, NIEMIECKIEGO i 
ŁACINY. Lekcje pojedyncze 
lubh zbiorowe. — Fgzam.na 
EXTERNISTYCZNE pze 
prowadzamy z pomyślnym 
wynikiem. Zgłoszenia Kor- 
deckiego 9 m. 10. 575g 


ZWIAZEK Kasiggowych w 
Polsce, Kraków, Al. Kra 
sińskiego 28, telefon 149-07 
przyjmuje wpisy na Kurs 
Ksiągowości Uproszczonej. 
Początek 16/2. Wpis 5— o- 
Plata 10.— Również otwiera 
sią Kurs Korespondencyjny 
francuskiej korespondencji 
handlowej. — Prospekiy na 
żądanie, 799k 


WPISY NA KURS ZAWO- 
DOWY KLEMENTYNY BO- 
BROWSKIEJ « $WAŁTEK. 
Nauka kroju, modelowania 
1 szycia — krój oceniany 
przez komisja zawodowe ce- 
chów Krakowa i Warszawy. 
Dwukrotnie odznaczona 
Krzyżem Zasługi przez Mi- 
Disterstwo Przemysłu i flnn 
dlu za wybitną działaln 85 
ną polu nauki zawodowej. 
Kurs daje wykształcenie 
Mm!'strzowskie systemem aa 
Kielskim i francuskim, dan- 
aki į dziecinny. lo ukończ?. 
niu świadectwa. Kurs roz 
Docznie się 1 marca, wpisy 
taraz. Zgłoszenia» Kraków, 
Felicjanek 1 m. 7 _ 863k 


DODATKOWE WPISY NA DRUGI 


PRAKIYCZNY KURS GOTOWANIA, 
PIECZENIA, PRANIA 


„Ognisko 
Boczna 7, od godz. 11—13. Telefon 158-21. 


ann a o 


Pracy* — Skawińska 
775k 


STENUGRACII warz z mi- 
Ezynopismem »ylczysz 4.4 
najszybciej u fachowej spa- 
cjalistki ZOFII SCHGNGU- 
JÓWNY WW. świętych *, 
4 p. Telefon 1098-97, Opłafu 
miesięczna 12 zł, 783k 


MŁODA panienka chca do- 
płacić za naukę gorseciar- 
stwa. — Zgloszania Admin. 
„Nowego Dziennika“ pad 
n1661''. 815g 


ANGIELSKIEGO początku- 
jących, zaawansowanych, == 
literatura — gramatyka = 
przedmioty handlowe. Zdol- 
nych, pilnych do 3 miesię» 
cy. Starowiślna 41/8. 778% 


FRANCUSKIEGO języka n- 
dziela paryżanka. Syrokom- 
li 16 m. 10. 818g 


ANGIELSKIEGO uczę po- 
ozątkujących zaawansowa- 
nych. Tel, 117-57 godz. 15—16 
i 21. 111g 


KURSY MODNIARSTWA 
koncesjouowane, obejmują: 
ce całokształt zawodowego 
wykształcenia modniarskie- 
go. Wpisy, informacje An- 
tonina NARTOWSKA, Kra- 
ków, MIKOŁAJSKA 13. 
867k 


FRANCUSKIEGO  ndziela 
absolwentka gimnazjum we 


Francji. Zgłoszenia Admin. 
„Nowego Dziennika" pod 
«1632*, 828g 


O EJ 


ABSOLWENT U. J., wybt- 
tny hebraista, rntynowany 
korepetytor, udziela lekcji 
w każdym przedmiocię w 
zakresie gimnazjum, liceum 
Specjalność: języki, chemia 
matematyka. Pierwszorzęd- 
ne świadectwa i referencje. 
Zgłoszenia Admin. „Nowego 
Dziennika” pod „1683', 
sig 


PRAKTYCZNA ZNAJO- 
MOŚĆ JĘZYKÓW dostępna 
dla każdego: Angielskiego, 
franeuskiego, niemieckiego, 
włoskiego bez pomocy nau- 
czyciela nanczysz się łatwo 
za pomocą samouczka — 
„ARGUE'", — nłożonego na 
podstawie znakomitej meto- 
dy Ansona. Prospekty wy- 
syla — Księgarnia Lingwi- 
styczna, Kraków, Pierackle- 
go AUT. 649k 


„Matrymonialne 


PANNĘ miłą, GFT 
posładającą kompletne mo- 
żliwości emigracyjne (naj- 
chętniej Palestyna) — pozna 
kawalor, reprezentatywny, 
lat 30, vrykształcenie akade 
mickie. Oferty pod „Przy- 
szłość* Agencja Kraków — 
Sienna 12. 189g 


DLA mojego krewnego = 
właściciela dużego przedsię- 
biorstwa, posiadającego got. 
80.000 zł, człowieka wybitnie 
Inteligentnego, szlachetnego 
o wysokiej kulturze, lat 34, 
poszukują żony o tych sa- 
mych zaletach, o delikat- 
nym charakterze. najchęt. 
niej posiadającej prosperu- 
jące duże przedsiębiorstwo. 
(Einheirat). — Posag wy- 
magany dla wspólnego do 
bra. Zgłoszenia wraz x% foto- 
grafia, której zwrot zape 
wniam. Anonimy do kosza. 
Zsłoszenia Admin. „Nowego 
Dziennika" pod ,1582*. 755g 


VYYYYYYVYV 


ZMIANA LOKALU! ATID 
awar znany w sferach zamo» 
Żnych | Inteligencji poleca 
sią. Kraków, Rynek Gł. 11/12 
ofic. codziennie od 6—8 nie- 
Gziela 10—31 i 4—8. 378k 


POZNA Panią przystojną — 
materialnie niezależną w 
wieku lat około 80 w celu 
matrymonialnym. Sytuowa- 
ny. Zgłoszenia nieanonimo- 
we Admin. „Nowego Dzien- 
nika" pod „843. 849k 


Zdrojąwiska. 


ZAKUPANE — pensjonat 
„OULEŃKA* Krupówki. 
Komfort, wykwintna kuch- 
nia. Ceny mimo Fis'n BEZ 
ZMIAN. Zarząd: Folkmano- 
wa. 804g 


ZAKOPANE. «=» Pełnokom- 
fortowy hotel - pensjonat 
„NELLIN“, bleżąca ciepła, 
zimna woda, pokoje słone- 
czne, znana kuchnia wy- 
kwintna. Zarząd SCHERER- 
REBENOWA, telefon 17t4 
CENY MIMO FIS'u NU 
ZMIENIONE. 808k 


Biuro Buchalteryjno-Organizacyjne 


F. Sterna, Kraków, Karmelicka 35 


telefon 170-93 

Zakłada księgl handlowe, organizuje biurowość == spo- 
rządza bilanse — analizy — rozliczenia — zcząania o obro- 
oie 4 dochodzie — nadzory, 


Centralna organ. uniwers. księg. przebitkowej 
„8 TAR” 


Porady buchalter.-podathow. — Wyjazdy na prowincję. 
CE N O am) 


Przedsiębiorstwo Spedycyjne 


transportowo -samochouowe 


poszukuje spólnika 


Zgłosz. do Adm, „Now. Dziennika" pod „Gdynia 1653" 


ZAKOPANE. Na „Fis“ tanl 
pobyt dla sportowców pole- 
es „Zameczek“  Chałubii- 
ekiego obok Bristolu. 862k 


ZAKOPANE. Znany kom- 
fortowy pensjonat „RIWIE- 
RA" obok Lipek tel. 1984 = 
piękne pokoje, kuchnia wy- 
kwintna, rytualna EHRLI- 
CHUWIE. 797k 


ZAKOPANE „UCIECHA" 
tel. 13-37. Komfortowy pen- 
sjonat pod Lipkami pod za- 
rządem  Leuchterowej. 
Przyjmuje też dzieci | mło- 
dzież zapewniając troskli- 
wą i fachową opłeką. Ceny 
przystępne. 746k 
ZAKOPANE. — Pensjonat 
„Irusia'* droga do Białego, 
telefon 19-49 Pierwszorzęd 
na kuchnia rytualna. Bajt 
nerowi6, nk 


interesy- handlowe 


SAMODZIELNA modniarka 
poszukiwana natychmiast 
jako spóiniczka. Zgłoszenia 
„561* Bluro Ogłoszeń Stat 
tera, Hynek, 


8585 


z kapitałem 
na Kraków. 


Dnia 9 marca 1939 roku, o godzinie 11.30 


Sadzie Grodzkim w Krakowie, nl. 6ta- 
rowiślua 18, Sala Nr 35 


DRUGA 
LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI 


Fabryki Makaronu „Bolegna* w Krakowie, nl. Grze- 
górzecka 103, złożonej z 2 parcel o łącznej powierzchni 
1806 mə, na których stol budynek murowany, partero- 
wy, kryty dachówką, obejmujący pomieszczenia bluro- 
we, haię maszyn 19x19 m i salę suszarnianą 12x12 m. 
ponadto 2 szopy drewniane. Sprzodane bedą równiez 
maszyny do prasowania i suszenia ciasta: prasa hy- 
drauliczna pompa wysakociśnieniowa, 
walcownia, 


odhędzie się w 


gorącą wodę, misiarka, 


stojąca, pędnła parowa, silniki elektryczne, suszarka, 
sita i t. d. Cała nieruchomość została oszacowana na 
zt 93.579.- w tym maszyny na sł 58.029.— Cena wywo- 
łania wynosi zł 62.386, 


ZAKUPANE znany nowo. 
czesny pensjonat „BPLEN= 
D1D“ zarząd BINGEROÓW 
| eoox Drogi do Białego — 
tel. 1099 PRZYJMUJE jesz- 
cze ZAMOWIENIA. 799g 


ZAKOPANE, „LUNIECZEA' 
Zarząd ZUCKERÓW. TA- 
NIO, SWOBODNIE. Woda 
bieżąca, kuchnia rytualna, 
Znana, pierwszorzędna. 

706g 


ZAKOPANE — KOLONIA 
WYPOCZYNKOWO -• NAR. 
CIARSKA ŻYD. PRACO- 
WNIKÓW UMYSŁ. w wil- 
lach „Primulka“ i „Zoslen- 
ka' ha Bystrem, ul. Parda- 
tôwka, — Smaczny 1 obfity 
wikt pensjonatowy W po- 
bliżu doskonałe tereny nar- 
cinrskie. — Radio, patefon, 
czytelnia, gry towarzyskie, 
ping-pong, instruktor nar 
ciarski, Zgłoszenia i infor 
macje: Kasa Samopomoco- 
wa Żyd. Pracowników U- 
mysłowych, Kraków, — nl. 
WW. Świętych 8, Telefon 
109-97. 812g 


zbiornik na 
krajarki, prasą 


834k 


EWC. THF TTE, firma 
poszukuje spólnika z ka- 
pitałem celem otwarcia fa: 
bryki lakierów. ok, 
pod „Dostawy zapewnione” 
Kraków, Skr. pocz. 253. 
827k 


ZANA 
FACHOWIEC posiadający 
własne magazyny w cèn- 
trum handlowym, poszukuje 
zastępstwa w branży dro- 
gueryjnej. gospodarczej lub 
spożywczej. Pierwszorzędne 
referencje i kaucja do dy- 
spozycji Zgloszenia Admin. 
„Nowego Dziennika“ pod 
„1I6SL', 810g 


UPRAWNIONY dentysta u- 

możliwi poważnemu techni- 
kowi bez koncesji lub le- 
karzowi prowadzenie pra- 
ktykł dentystycznej w Kra- 
kowie. Zgłoszenia pod „U- 
prawniony'* Bluro Ogłoszeń 
Stattera, Rynek 8. 853k 


AAAAAAAA 
VYVYYYYV 


is 


a Waszego zdrowia 


tylko to najlepsze 


Nie bierzcie nic innego, nie istnieje nio lepszego! 


HALLO! Talef. 168-21. Gar- 
derobę noszoną kupuję, pla- 
ug najwyższe ceny. Gold- 


berg, Gazowa 11. 809k 


PIANINO okazyjne knplę. 
Tel. 170-93. 857k 


SILNIK trójfazowy, 4 K. M. 
880/200 V. używany, w do- 
brym stanie kupimy, „„Wie- 
liczanka'* w Wieliczce. 824g 


POSZUKUJĘ maszyny do 
rozlewania piwa do flaszek 
i korkownicę. Zgłoszenią — 
Salomon Kraut, Kolbuszowa 
koło Rzeszowa, 8868 


ZAKUPIMY maszynę do 
cięcia wzorów w dobrym 
stanie. Zgłoszenia tel. 142-49. 

842g 


Sprzedaż 


DYWANY PERSKIE, arty- 
styczne KILIMY — narzuty, 
samodziały nbraniowe i o- 
bicia meblowe poleca wy- 
twórnia Griinerowa i Liba- 
nowa, Kraków, Dunajew- 
skiego 6. 628k 


TAPCZANY, otomany, le- 
niwce, fotele do spania naj- 
nowsze modele. Obsługa s0- 
lidna. Wytwórnia „Solidite* 
Starowiślna 83. P. T. URZĘ. 
DNIKOM DOGODNE WA- 
RYNKI SPŁATY, 691k 


MĘBLE kuchenne przed 
ookojowe 1 pokoje dalacię- 
ce, nowoczesne, Gzluj!ako- 
wane, najsulidniej ! naj 
taniej „Specjalność'* Rynek 
Gł. 13 podwórze. 1%41k 


DYWANÓW rącznych kra- 
jowych nadszedł wielki 
transport, 30 proc. taniej. 
Korzystajcie z okazji. Hal 
pern, Poselska 16, skład ce 
rat, linoleum. B54k 


OKAZYJNE knpony na u- 
brania męskie kostiumy 1 
płaszcze damskie, najnowsze 
wzory po cenach bezkonku- 
rencyjnych. Skład Bielskich 
Resztek. Śtradom 16. — J. 
MiuNTZ (w podworcu). 871k 


FORTEPIAN marki Lau- 
berger Gloss Wiedeń w do- 
brym stania bardzo korzy- 
stnie do sprzedania. Zgło- 
szenia Admin. „Nowego 
£ziennika** pod „1680''. 
826g 


MASZYNY do pisania wa- 
lizkowe, biurowe, olbrzymi 
wybór Dogodne spłaty, fa- 
bryczne ceny. „MASZYNU» 
DUM“ Kraków, Zwierzynie- 
oka 4 603k 


I INSERATOW 


DROBNYCH 
nie przyjmuje alą 
tetefonicznie 
tytke wprost 
w Administracji 
1 wyłącnnie 
ZA GOTÓWKĘ. 


Pocztę czyłrewą 
edbiernó można tylko 
w olaga 14 dn! ed daty 
mkuznk!'n sla ndnałnego 
iszerntn 


Les — z z o S 


WINO węgierskie, — wielki 
wybór =ysg  Bohódnfeld, 
Dietlowska 36 Apenoi poszu. 
kiwani. 4815 
R A WZĄ da. 
DYWANY ręczne, kilimy, 
OBICIA meblowa nowocz6 
sne „Dywan*, Kraków +e 
Podgórze, <ingi 9. — Tel. 
16-09. Naprawa, strzyżenie, 
czyszczenie. 2180k 
OKAZYJNIE sukna, wełny, 
jedwabie. „Bławutula oka- 
zyjna”, Krakowska 6 I p. 

tit 
G— E 
RADIOODBIORNIKI nowo- 
czesne wszystkich marek = 
na dogodne spłaty polecą 
Krischer, Kraków, Zwierzy. 
niecka 6. 712k 
z AR, 
MEBLE LAKIEROWANE: 
PIERWSZORZĘDNE! NAJ- 
TANIEJ! chorn Bracka 6. 

82k 


WMOMPLETY wełniane, su- 
knie, pulowery poleca Wy- 
twórnia trykotaży. Jasna 8. 

ik 


C 
ŁÓŻKA POLOWE żELA. 
ZNE zakupisz — naprawisa 
NAJTANIEJ — Tapicer — 
Węgłowa 8. 693k 
| 
WYPRAWKI niemowlęce, 
bielizna — konfekcja dzie- 
cięca, najtaniej Obstinder, 
Rynek il. 554k 


DƏM MEBLOWY SCHOR, 
XRAKÓW, SZPITALNA 48 
Najsolidniejsze źródło zaku. 
pu Uk 


SPRZEDAM okazyjnie poe 
ściel w dobryra staule tanio, 
Zgłoszenia: Btarowiślna 58 
m. 3. 819g 


3 WALCOWĄ maszynę do 
mac oraz inne części oka» 
zyjnie do sprzedania. Bliż- 
sze szczegóły listownie Jol: 
les, Zakliczyn nD. 414g 


WIZYTÓWKI 100, — zł L- 
Drukarnia Artystyczna, = 
Krzyża 7. 858g 


OKAZYJNIE tanio doskona- 
ły fortepian Wirth, obrazy, 
jadalnia, sypialnia, kuchnią 
różue przedmioty, Barego 
23/8. 862x 


PYJAMY, koszule męskie «=» 
najświeższe wzory poleca 
najtaniej. Wytwórnia Af- 
fenkraut, Stradom 15. 822g 


UWAGA! Meble! Wysprze» 
daż poinwentarzowa na ko- 
rzystnych warunkach od 6 
lutego do 6 marca. Natowicz 
Bracka 18. B48ię 


KOŁDRY na wełnie, wacie,, 
puchu poleca Wytwórnia 


Kolder, Scharf, Kraków, 
Grodzka 83. Telefon 173-79. 

Biż 
„ORTOPEDIA“ Specjalny 
wyrób obuwia ortopedyczne- 
go. Karmelicka 21a. 1709£ 


UNDERWOUD — maszyny 
do pisania walizkowe. naj 
nowszej konstrukcji, Repr>- 
zentacja 1 wyłączna gjnze 
dsź: Ignacy Gross 1 Sij'ół 
ka, Kraków. Starowiśliua i 
telef, 121-90. 42k 


Zakład reprodukcji art-fotomech. 


„ZORZA" 


ZYGMUNTA GOTTLIEBA 


„NOWY DZIENNIK" sohota 11 lutego 1339 


Kraków ul. św. Krzyża 7 teL 112-38 
wykonuje wszelkiego rodzaju 


KLISZE DRUKARSKRIE 


Reż zał, 1905 


Wolne posady 


ZDOLNA okspruientka bran 


ży obuwia potrzebna od za- ; 


rar. Zgłoszenia: Mecan — 
Kalwaryjska 8. 802g 
p "mzE mz. BE 
LEKARKA dentystka, dy- 
plom krajowy poszukiwana 
Warunki dobre. Horowitz, 
Kraków, Starowiślna 44/8. 

* 855k 


umiesz | Á | a 
POSZUKUJĘ zdolną ekspe- 
dientkę z branży obuwia. — 
Muschel, Kalwaryjska 5. 
866k 


KRAWIEC męski przyjmie 
na stale czeladnika wyko- 
nywującego prace samo- 
dzielnie. Zgłoszenia: Nowy 
Sacs, Dunajewskiego 4. 
868k 


POSZUKUJĘ samodzielnej 
ekspodientki z branży ga- 
lanteryjnej. Engelstein, — 
Krakowska 6. 821g 


KOREPONDENTEM pol- 
skim, niemieckim, francu- 
skim, angielskim zostać mo- 
żłesz po nabyciu wzorów li- 
stów handlowych „Omega“. 
Prospekty wysyła Księgar= 
nia Lingwistyczna, — Kra- 
ków, Plerackiego 21/1. 661k 
WYCHOWAWCA (czyni) — 
młody(a), enerzgiczny(a) z he 
brajskim, studia pedagogi- 
ezne, do 9 letniego chlopca 
na całe popołudnie. Zgłosze- 
nia Grodzka 42/6 2—3 popoł. 

807g 


mer NJ 
PRZEDSTAWICIELE jako 
samodzielni organizatorzy 
na poszczególne wojewódz- 
twa xrabezpieczeniem inka- 
sa do 500.— złotych celem 
zgorganizowania kolportażu, 
dzieła historycznego pod ty- 
tuem „JEWS* „ŻYDZI“ 
poszukiwani. Tylko poważni 
reflektanci zechcą złożyć 
wyczerpujące oferty wraz z 
tyciorysem do wydawnictwa 
„UNIWERSUM Poznań 3, 
skrytka pocztowa 1019. 872k 


| 
| 
| 
| 


szybko i tanio w najlepszej jakości 


PRARTYKANTRĘ fer 
wą przyjmie Schorr, Brac- 
ka 6. Zgłoszenia w ponie- 
działek. 873k 


do objęcia. Znajomość ję- 
zyka francuskiego lub an- 
mielskiego, ew. gry forte- 
pianowej pożądana. Pierw- 
szeństwo ma uchodźczyni. — 


POSADA panny do de 
Dr Druks, Oświęcim. a 


„Posad poszukują 


RADIOAPARATY WYKO- 
NUJE, naprawia, przerabia 
Ign FREYLICH, Dietla 51 
TELEFON 119-36. 784k 


, INŻYNIER maszynowy pra- 


ktyka, kawaler, lat 29, szu 
ka pesady jako rysownik, 
kierownik warsztatu, do 
działu sprzedaży, miejsco- 
wońś obojętna. — Oferty do 
Admin. „Nowego Dziennt- 
ka“ pod „163%. 794g 


STENOTYPISTKA polsko- 
niemiecka, rutynowana sl- 
ła, poszukuje posady pół- 
dniowej. Warun%i skromne. 
Zułoszenia Admin. „Nowe 
go Dziennika“ pod „1681". 

827g 


OBUWIANEJ branży zdol- 
na ekspedientka z kilkuna- 
stoletnią praktyką poszu- 
kuje posady. — Zgłoszenia 
Admin. „Nowego Dzienni- 
ka“ pod „1695“, 835g 


SAMOTNA osoba, starsza, 
Żydówka, szuka pracy w do 
mu przy skromnej rodzinie. 
Zna dokładnie krawieczyzną 
roboty ręczne, gospodar- 
stwo. Opieka nad dziećmi. 
Warunki b. skromne. Zgło- 
szenia Smocza 10 u p. Ber- 
lach dla Farberowei. 779g 


POSZUKUJE się ogrodu za- 


drzewionego sza dobrym 
czynszem. Zgłoszenia Adm. 
„Nowego Dziennika" pod 
„1560“. 166g 


POKÓJ mały, czysty, 8po* 
kojny, poszukiwany. Zgło' 
szenia Admin. „Nowego 
Dziennika" pod „1681“. 
792g 


DO wynajęcia magazyny 
powierzchnia 400 m kwadr. 
nadające się na przemysł, 
umieszczenie towarów, ga- 
rate. Racławicka 26. 798g 


4 POKOJOWE  pełnokom- 
fortowe mieszkanie lub na 
biuro Kraków Al. Krasiń- 
skiego 12 — wolne. Dozorca, 

805g 
|--Z ER E E 
KOMFORTOWY elegancko 
umeblowany, dwuosobowy 
pokój, wykwintne utrzyma- 
nib dla sytuowanych do wy- 
najęcia, Mazowiecka 8 m. 15 

833k 


SPUŁDZ. BANK GWARANCYJNY 


KRAKÓW, ul. DIETLA 37 


załatwia inkaso weksli i remituje wpływy w dniu zainkasowania 
Udziela kredytów eskontowych i zaliczxuje oddane do inkasa weksla 
Oprocentowuje najkorzystniej wkłady oszczędności i w rachunku bieżącym i 


BIELIZNĘ wykwintną — 
przyjmuje do szycia Praco- 
wnia Felicji Kempler, Stra- 
dom 11 I p. 479g 


HANDLOWIEC branży te- 
kstylnej i materiałów mę- 
skich poszukuje posady, — 
Admin. „Nowego Dzienni- 
kā“ pod „1609, 784g 


DEKORATOR umiejący de- 
korować wystawy, posznku 
je pracy. Wykonuje nowo- 
czesne pisma, druki 1 eyfry 
gustownie i tanio. Adreso- 
wać: Paulińska 30, mieszka- 


nie 8. 844 
RUTYNOWANY aplikant 
adwokacki z  trzechletnią 


praktyką, całkowicie samo- 
dzielny, poszukuje patrona 
od 1-go kwietnia 1939. Miej- 
scowość obojętna. Warunki 
skromne. Zgłoszenia Admin. 
„Nowego Dziennika“ pod 
„1615“, 188g 


|. ZERO OOO 
KRAJOWE DYWANYPERSKIE 


(ręczne) 
po cenach likwidacyjnych 
z prawdziwej zagranicznej wełny 


KILIMY GLINIAŃSKIE 


Ceny fauryczne - Dogodne warunki Syłaiy. 


KRAsÓW, RYNEK GŁ, 14. l. p. (nad Delką) 
| mc EEEE 


ZDOLNY ekspedient — de- 
korator, branży obuwianej 
poszukiwany. — Zgłoszenia 
Admin. „Nowego Dzienni- 
ka“ pod „1647“. 806g 


POSŁUGACZKA szpitalna, 
obznajomiora z pielęgnacją 
ehorych poszukiwana. Kra- 
ków, Długa 59 mieszkanie 7 
"£głoszenia między 2—3. 850k 


NOZDRZA ZZ 


POLSKO - niemiecka sateno- 
typistka ze stenografią w 
obu językach zmieni na- 
tychmiast posadę. 10-ciole- 
tnia praktyka w poważnym 
przedsiębiorstwie przemy- 
ałowym. Warunki skromne. 
Zgłoszenia: Admin. „Nowe 
go dziennika“ pod „820“. 
820k 


PRENUMERATA w Krakowie z odnogze- 
niem i bez ednoazenia oraz na prowincji 
i s przesyłką pocztową . « . Miesięcznie St, 4.30 kwa?talńie zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie sa 7.50 kwartalnie zł. 22.50 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest à milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 lamy po 76 miiimetr. Strona 2a tekstem 6 łae 
mów pe 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów, 


ZZA W O 
H 


CERUJE pończochy panien- 
ka, uchodżźczyni z Niemiec. 
Łobzowska 6 m. 19. 820g 


KIEROWNIK — majster ca- 
glaraki młody, energiczny, 
z długoletnią praktyką i u- 
kańczoną szkołą ceramiczną 
poszuknje posady, — Zgło- 
szenia: Admin. „Nowego 
Dziennika" pod „83%. 825k 
ZWZ RZAD 
WIELOLETNI zastępca po- 
ważnych firm, hranży ko- 
lonialnej, poszukuje posady 
samodzielnego luh sub-za- 
atępcy. — Zgłoszenia Admin, 
„Nowego Dziennika“ pod 
„16857, 195g 


TECHNIK dentystyezny po- 
szukuje półdniowej posady 
w Krakowie specjalność 
korony i mostki porcelano- 
we. Zgłoszenia pod „Zdol- 
y“ Biuro Ogłoszeń Statte- 
ra, Rynek 3. 880k 


MAGISTRA farmacji, no- 
wego typu poszukuje posa- 
dy lub zastępstwa. Zglosze- 
nia Admin. „Nowego Dzien- 
nika“ pod „Zdalna 847". 

847k 


WYKONUJĘ gorsety ele- 
ganckie na zamówienie i 
gotowe okazyjnie tanio — 
przez tani tydzień Gorsetów 
Pracownia gorsetów „ALA“ 
Krakowska 21, w pasażu. 

864k 


PIELĘGNIARKI do cho- 
rych, opiekunki noworod- 
ków, wychowawczynie pole- 
ca Stowarzyszenie, Kraków, 
Szewska 21/8 telefon 181-99, 


865k 
HAFTOWANIE.  endlowa- 
nie, mereżkowanie, obcią- 
ganie guzików, najtaniej: 


ul. Grodzka 2%, m. 4. 


LOKAL frontowy — dwie 
ubikacje zaraz do wynaję- 
cia. Gertrudy 7. 7056k 
| eaten EN aaa o ncnadh 


ŚRÓDMIEŚCIE — dwa od- 
dzielna pokoje umehlowane, 
niekrępujące — wolne: tele- 
fon 155-95. 531k 


pana, telefon, łazienka. Ba- 


sztowa 18/4. 853 k 


LOKAL przemysłowy 50 m2 
poszukiwany. Zgłoszenia: 
„Lokal'* Kraków, 
538. 


Skrytka 
869k 


AKCJE: Chodorów, Cegiel- 
ski, Nitrat, Parowozy, Lo- 
komotywy, Elektrownia itd. 
papiery państwowe na spła- 
ty PODATKÓW, listy za- 
atawne — kupuje i sprzedaje 
kantor wymiany i kolektu- 
ra „Klaséwka“ HENRYK 
SPERLING. Kraków, 
nek 5. 


| 
| 
POKÓJ umehlowany dla | 


Ry- 
5345k 


UNIEWAŻNIAM zgubioną 
kartę przemysłową na sprze 
daż cukierków na straganie 
Chaskiel Piltz, Brzesko. 
787g 


Pocztę szyfrową 
inseratową 


należy wrzucać w ciągu 
ealego dnia 


tylko 
do skrzynki 


 wmurowanej w hramie 

arzed „Nowym Dzlennikiem' 

a którą anróżnia się 
6 razy dziennie. 


ŚWIATOWEJ SŁAWY 


HAYA PUDER 


DLA NIEMOWLĄT | DZIECI 
TNLAO W ROZOWYM OPAKOWANIU i OCHRONNYM ZNARIEM WODNYM 


vh AYA" mydło, oliwa I krem 
DO NABYCIA W APTEKACH i DROGERIACH 
Wyrób i skład: 
Apteka $. HAYA Lwów, Kołłątaja 12 


CHODNIKI, dywany, kili- 
my z odpadków. TKALNIA 
Kraków, Starowiślna 49 — 
Tamże artystyczna naprawa 
dywanów. 384g 
HOTEL-Restauracja „Bri- 
stol", komfortowe urządze- 
nie, bieżąca ciepła woda, — 
własna orkiestra, D. Haus- 
nef, Krosno. 8% k 


WYKWINTNE obiady — za 
1 zł wydaje inteligentna ro- 
dzina żydowska. Brzozowa 
12/8. 2249k 
UBRANIOZMIAN ramienia 
noszoną garderobę męską na 
materiały bielskie, KOZŁO- 
WSKI, Kraków, — Telefon 
148-62. 509k 


m 


j WYTWÓRNIA peruk Zofii 


Singer - Weissowej przenie- 
Biona na ulicę Krakowską 21 
(Nowy dom) telefon 167-00. 

8892k 
POGOTOWIE krawieckie 
„Fenomen“ czyści, prasuje, 
aaprawia, cena reklamowa, 
Kraków, Stradom 11, Tel. 
201-87. 29k 


BIELIZNA 10 do 30% zniżki 
Sprzedaż inwentarzowa. Fa- 
bryka bielizny „EGA“ — 
Szewska 8. 644k 


ABAŻURY JEDWABNE — 
PRZERABIA Atelier, Kra- 
ków, Grodzka 48. 826k 


ZAPALNICZKI automaty- 
ezne, ostempłowane, napra- 
wia SPECJALISTA w fir- 
mie-Myszkowski, Kraków — 
Dietla 46. 7185k 


GABINET RACJONALNEJ 
KOSMETYKI, JULII 
STRAWCZYŃSKIEJ, JANA 
18. Tel. 211-92. — PORADY 
BEZPŁATNE. 870k 


ODPADKI tekstylne przyj- 
mujemy na wyrób chodni- 
ków. Tkalnia Kraków, JÓ- 
ZEFA 2 Telef. 173-98. Na- 
prawa Dywanów Perskich. 

830g 


„TEMPO“ czyści chemicz- 
nie wszelką garderobę — 
szybko, solidnie, tanio. — 
KAPELUSZE odkurza, fa- 
sBonuje na poczekaniu spo- 
bobem zagranicznym na Bu- 
oho bez utraty apretury — 
tylko 75 groszy. „TEMPO“ 
Starowiślna 27 — Szewska 2 
Aleja Krasińskiego 4, 


Telef. 165-25, 143-60. 823g 


„KRAKOWIANKA™ źródło 
oszczędności. Oddana tam 
stara garderoba do czyszcze* 
nia, zastępuje nową, w naj- 
krótszym terminie i za ni- 
ską cenę. „KRAKOWIAN: 
KA“ Starowiślna 18 — Ale 
da Krasińskiego 4 — telefon 
162-67. 824g 
Rozkaz oc" mw 
OŚWIADCZAMY, że najwię- 
ksza w Polsce — pralnia 
„Stella“ — Kraków, Gołę- 
bia 2 tylko w dniu 14 lutego 
liczy za chem. czyszczenie 
ubrania zł 8.— płaszcza zł 
8.— sukni zł L75, bluzki zł 
1—, swetra mł l— aby 
przekonać e jakości sewege 
wykonania. aig 


„LILIANA" Instytut ko- 
ametyczny pod kierowni- 
ctwem sily xagranicznej 
wykonuje wszelkie rabiegi. 
Kraków, Karmelicka 9 I p. 


telefon 220-87.. 617g 


SZTANCE, sznity, wykroje 
do inetali, bakielitn, skóry, 
papieru, noże maszynowe — 
wyrabiają zakłady  nożo- 
wnicze, Wytwórnia Sznitów 
Myszkowski, Kraków, Die- 
tla 46. spawalnia żelaza-i 
metali. 186k 


ZDROWĄ OPALENIZNĘ — 
świeży wygląd, uadaja sztu- 
czne słońce. NAŚWIĘTLA- 
NIE 75 gr. Instytut Kosme- 
tyczny „KAMEA", Kraków, 
Rynek Gł. 8 I p. telefon 
200-34. 108g 


CELEM wspólnej emigracji 
poszukuję kobiety przystoj- 
nej, posażnej, możliwie a 
zawodem. — Zgłoszenia pod 
„Chemik apec“ tylko nie 
anonimowe, skr. poczt. 258, 


POLK 
NIEDOŚĆ ETE 


BEZGRANICZNIE 
ELASTYCZNE 


ORYGINALNE TYLKO 
Z-TYM ZNAKIEM 


FABRYCZNYM 


PATENT FRANC NR 700506 


PATENT AMER: NR. 


10359 704 


CENY w złotych: L strona 1.25. =» Tekat. 1. Nadesłane 0.75.— Za tokston 
0.25. =» Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu” 
łacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.—=. Ogłoszenia ślubne i zaręczyrswe 
ZŁ 10.— Podziękowania lekarskie do 25 mm. 42. 10.—, Nekrolugi (klepsp= 
dry) do 66 mm. w L łumie Zi, 20,—, Za zastrzeżenie miejsca dolicza sig 
25%, za drnk kolorowy 60% 


„NOWY DZIENNIK’ wychodzi codziennie, takło w ponieda. i dni poświąt 


Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwald. — Re daktor: Dr. Mojżesz Kanfer. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, = pod zarządem Maksymiliana Feldmana, 


